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K O S Z T Y W Ł A S N E  W ROLNI CTWI E
Poniższy artykuł wyszedł z pod pióra nie 

fachowego rolnika, lecz inżyniera kalkulatora.
Zawiera on pewne nieścisłości z punktu wi­
dzenia fachowo - rolniczego, lecz rzuca nowe
światło na proces kalkulacji rolniczej, ujmu­
jąc zagadnienie to analogicznie do procesu
kalkulacyjnego wytwórczości przemysłowej.
Przez to artykuł ten posiada oryginalność,
co skłoniło nas do zamieszczenia go na la­
mach tygodnika (Red).

W ROLNICTWIE koszt własny wytwórczy jest
jednocześnie kosztem własnym sprzedażnym.
Przeto ustalenie dochodowości gospodarstwa

sprowadza się do znalezienia różnicy między sumą
pieniężną, uzyskaną za pewien okres czasu ze sprze­
daży ziemiopłodów i inwentarza żywego, a sumą
pieniężną, wydatkowaną na prowadzenie gospodar­
stwa zarówno w gotówce własnej i pożyczonej, jak
w dobrach materjalnych własnych i pożyczonych za
ten sam czas dla określonych ilości ziemiopłodów

i inwentarza żywego. Zdarza się często, że, wytwa*
rzając na sprzedaż np. 100 t żyta, sprzedajemy
w rzeczywistości zaledwie 50 t poto, by pozostałe
50 t sprzedać w roku następnym bardziej korzystnie
aniżeli w roku ogólnej nadprodukcji zbóż i niskich
cen żyta. Dlatego też wpływ pieniężny ze sprzedaży
należy przeciwstawiać rozchodowi gospodarczemu, od­
powiadającemu ilości sprzedanych wytworów. Stąd
wynika, że ścisłe określenie dochodowości gospodar­
stwa rolnego wymaga znajomości kosztów własnych
(jednostkowych) każdego rodzaju z;emioplodów i zwie­
rząt hodowanych zosobna, aby, przez pomnożenie
tych kosztów przez ilość sprzedanych jednostek, móc
określić rozchód gospodarczy, potrzebny do wytwo­
rzenia takich ilości ziemiopłodów i zwierząt, których
sprzed i dała nam pewien ściśle określony przy­
chód gospodarczy.

W  myśl zasadniczego wymagania teorji co do toż­
samości nośnika kosztów wytwórczych z towarem
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sprzedawanym na rynku— porównywanie rozchodu go­
spodarczego, wyłożonego na uprawę roślin w danym 
roku gospodarczym, z przychodem ze sprzedaży roślin 
w tym samym roku jest niedopuszczalne, jako prowa­
dzące do błędnych wniosków, gdyż może dotyczyć za­
równo różnych ilości, jak różnych rodzajów ziemiopło­
dów. Dlatego właśnie całkowity rozchód gospodarczy, 
zrobiony w roku uprawy pól, należy przeciwstawiać—  
jeśli idzie o uprawę roślin — przychodowi gospodar­
czemu późniejszemu, czyli wpływającemu do kieszeni 
rolnika w roku gospodarczym, następującym po roku 
uprawy sprzedawanych roślin. Rzecz prosta, nie do­
tyczy to wytworów hodowlanych, albowiem zwie­
rzęta sprzedajemy zaraz po zakończeniu okresu 
hodowlanego, który może trwać krócej lub dłużej 
od 1 roku.

Przytoczymy następujące przykłady. Siew zbóż 
ozimych zaczyna się we wrześniu, w którym to celu 
uprawa roli, zakup nasion i inne rozchody gospo­
darcze, z siewem związane, robimy w I lub najpóź­
niej w II kwartale roku gospodarczego (który dla 
wszystkich księgowań:) liczymy od dn. 1 /VII do 
dn. 30/VI), podczas gdy spieniężanie zbiorów odbywa 
się w najlepszym razie w 1 kwartale roku następnego. 
To samo dotyczy zbóż jarych i okopowizny, których 
uprawa obejmuje III i początek lub środek kwartału 
IV, zbiory zaś —  środek I i początek II kwartału 
roku następnego.

Wydatki pieniężne lub —  ściśle rzecz biorąc —  
rozchód gospodarczy, obejmujący tak gotówkę, jak 
dobra materjalne — własne lub pożyczone — odnie­
siony do jednostki wytwórczości, jednostki czasu lub 
jednostki powierzchni ziemi uprawnej (ornej), zwiemy 
kosztem własnym.

Czas —  czynnik niezmiernie ważny w kalkulacji 
przemysłowej, dla wytwórczości roślinnej, w której 
wszystkie zjawiska są przystosowane do ściśle okre­
ślonej pory roku, nie posiada znaczenia zasadniczego. 
Natomiast w gospodarce hodowlanej, gdzie przyrost 
wagi zwierzęcia zależny jest w dużym stopniu od 
własności zwierzę ia, od umiejętności hodowcy, od 
dawek i rodzaju stosowanych pasz, rola czasu ura­
sta do rozmiarów, jakie nadała mu praktyka prze­
mysłowa.

Z przyczyn powyższych w zagadnieniach wytwór­
czości roślinnej posługujemy się w pierwszym rzędzie 
kosztem własnym uprawy 1 ha ziemi ornej, w wy­
twórczości zaś hodowlanej kosztem utrzymania stajni, 
chlewni lub obory na jednostkę czasu (na dzień lub 
na miesiąc) i na głowę.

Przejście do 1 q ziemiopłodów (ziarna, bez słomy) 
lub na głowę hodowlaną odbywa się nader prosto, 
jeśli znamy plon, osiągany z 1 ha, lub czas, potrzebny 
na wyhodowanie danego zwierzęcia. Przypuśćmy, że 
koszt własny uprawy 1 ha użytków rolnych 
w 1932 33 r. w pewnem gospodarstwie (o którem 
mowa niżej) wyniósł przeciętnie EE 207, przyczem 
przez użytki rolne rozumiemy obszar uprawy po 
potrąceniu powierzchni „zieknego ugoru", i że w roku 
1933 34 z 1 ha roli zbierzemy 10 q żyta, 100 q 
ziemniaków, 11 q owsa. Wówczas koszt własny 
sprzedażny (wytwórczy) określimy: dla żyta na 
207 : 10 EE 20'7 od 1 q, dla ziemniaków— 207 :1 0 0 =

V Wyjąwszy jednak, księgowanie robocizny, związanej z sia­
nokosem, którą należy zapisywać w rozchód w lipcu, aczkolwiek 
może dotyczyć ona miesiąca czerwca.

EE 2'07 od 1 q, dla owsa —  na 207: 11 — źE 18'8 
od 1 q. Dzienny koszt hodowlany w 1932/33 r. 
w tem samem gospodarstwie wynosił: dla konia 
przy żywieniu stajenno-pastwiskowem EE 0 ‘25, dla 
bydła rogatego EE 0"30, dla trzody chlewnej (przy 
żywieniu stajennem) EE 0'45. Jeśli wyhodowanie 
konia wymaga 3 la t = 1 1 0 0  dni, krowy dojnej —  
2 lat =  730 dni, tucznika żywej wagi 100 kg —  
7 miesięcy =  200 dni, to całkowity koszt hodowlany 
dla 1932/33 r. będzie: dla konia — EE 275, dla krowy 
dojnej—  EE 219, dla tucznika wagi 100 kg — EE 90. 
Według danych Gł. U. Stat. —  ceny, płacone wytwór­
com, przeciętne za poszczególne lata gospodarcze, 
kształtowały się, jak następuje:

Lata
gospo­
darcze

Psze­
nica Żyto

Jęcz­
mień

kaszę
Owies

Ziem­
niaki
jadal­

ne

Koń-
robo-
czy

Kro­
wa

dojna

Tucz­
nik 

wagi 
100 kg

w z z a 1 q w zt za sztukę

1926/27 50-19 39-14 34-61 34-00 972 337 375 202
1927/28 5165 42-50 39-66 38-52 934 419 478 204
1928 29 45-32 33 76 3184 32 06 8-70 386 419 199
1929/30 3633 20-25 1969 1881 4-86 372 414 210
1930/31 27-00 18-81 19'64 20-51 624 287 304 126
1931/32 24-60 2269 19 83 20 25 4-69 170 156 91
1932/33') 16 13 4 100 160 90

Ponieważ zbiór zasiewów z .4932 33 r. nastąpi 
dopiero w lecie i na jesieni 1933 r., kiedy ceny 
ziemiopłodów prawdopodobnie nie będą wyższe od 
przeciętnych cen, płaconych wytwórcom w roku 
gospodarczym 1932 33, zrozumiemy przyczyny obec­
nego wielce nie zadowalającego stanu rzeczy na 
wsi polskiej, kiedy z całego szeregu wytworów rol­
nictwa tuczniki ledwo ledwo pokrywają koszty wła­
sne (EE 90 wobec EE 90), ziemniaki dają pewne zyski 
\EE 4 utargu dla ziemniaków jadalnych wobec kosztu 
własnego EE 2'07 dla wszystkich rodzajów ziemnia­
ków niesortowanych), pozostałe zaś wytwory są 
sprzedawane poniżej kosztu własnego (żyto po źE 16 
przy koszcie własnym EE 2040, owies po EE 13 przy
k. wł. EE 18’80, koń roboczy po EE 100 przy k. wł. 
EE 275, krowa dojna po EE 160 przy k. wł. EE 219).

Jak widać, podstawy do obliczania kosztów wła­
snych w 2 zasadniczych działach rolnictwa— w wy­
twórczości roślinnej i w hodowli zwierząt — są cał­
kiem różne. Można bez przesady powiedzieć, że 
hodowla zwierząt należy do ubocznych zadań rol­
nika i o tyle jest dla niego ważna i pożyteczna, o ile 
pozwala mu na szlachetnianie" wytworów roślin­
nych przez spasanie tych ostatnich po wysokich 
stosunkowo cenach, zapomocą inwentarza żywego 
oraz na otrzymywanie z niego— obok środków obroto­
wych na prowadzenie uprawy roślin —  niezbędnego 
dla rolnika nawozu zwierzęcego. Stąd zrozumiemy, 
dlaczego gospodarze drobni—  w usiłowaniu jak naj­
lepszego wykorzystania posiadanej ziemi przez obfite 
jej nawożenie —  trzymają stosunkowo znaczne ilości 
zwierząt, przez co sprzedają małe ilości ziemiopło­
dów, zużywając je w okresach dobrych cen na ży- 
w'ec w 80Vach w obrębie własnego gospodarstwa 
na cele hodowlane. W  gospodarstwach zaś obszar- 
niczych źródłem przychodu jest gospodarka roślinna, 
która daje niekiedy 80% wpływów gotówkowych.

') Liczby przypuszczalne, zaokrąglone.
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Nie będzie tedy przesadne twierdzenie, że ce! 
i istota gospodarstwa rolnego polega na uprawie 
roślin, że obliczanie kosztów własnych winno być 
sprowadzone do ustalenia kosztu uprawy l ha użytku 
rolnego (powierzchnia uprawna mniej powierzchnia 
wszelkich ugorów, w tej liczbie „zielonego")1) prze­
ciętnie dla wszystkich płodów, powiązanych ze sobą—  
wobec obowiązujących w rolnictwie płodozmianów — 
węzłami wspólnoty gospodarczej, że wreszcie wy­
twór główny, czyli ziemiopłody, winien ponosić ciężar 
wszystkich bez wyjątku kosztów, związanych z pro­
wadzeniem gospodarstwa, wyjąwszy tylko paszę 
i obsługę inwentarza żywego, o ile ten ostatni nie 
pracuje w roli, a służy wyłącznie do celów hodowla­
nych (konie, trzoda chlewna, bydło rogate), lub do 
wytwarzania nabiału (krowy dojne, drób).

Zgodnie z powyższem —  przy kontrolowaniu wy­
datków gospodarczych w rolnictwie należy posługi­
wać się podziałem następującym:

1) koszty uprawy ziemi ornej, 2) koszty młócki 
i wysyłki ziemiopłodów, 3) koszty utrzymania śpi- 
chrza, 4) koszty utrzymania łąk i pastwisk, 5) koszty 
ogólne (administracja, podatki, podróże służbowe, 
procesy, ubezpieczenia od ognia, gradobicia, kra­
dzieży, od nieszczęśliwych wypadków w rolnictwie), 
6) utrzymanie maszyn i narzędzi, 7) utrzymanie bu­
dynków, 8) utrzymanie dróg, rowów przydrożnych, 
ogrodzeń, 9) utrzymanie sączków i rowów na polach,
10) stajnia (w tern: konie, uprząż i wozy robocze)
11) kuźnia, 12) stolarnia i ciesielnia, 13) chlewnia, 
14) obora, 15) drób, 16) gospodarka leśna, 17) utrzy­
manie właściciela (w tern: dom mieszkalny, ogród, 
służba, stajnia wyjazdowa, wytwory roślinne i hodo­
wlane, idące na użytek właściciela), 18) koszty ka­
pitałowe i obsługa pożyczek, 19) amortyzacja budyn­
ków, urządzeń i maszyn.

Konta od 1 do 9 włącznie winny obciążać uprawę 
roli, konta 10, 11 i 12 o tyle tylko, o ile zawierają 
usługi na rzecz któregokolwiek z 9 pierwszych kont 
(proporcjonalnie do ilości godzin pracy na rzecz każ­
dego z nich). Utrzymanie właściciela (konto 17), oraz 
koszty kapitałowe i obsługa pożyczek (konto 18), jak 
również amortyzacja (konto 19), wyksięgowujemy na 
rachunek zysków i strat całego majątku ziemskiego. 
Teorja amerykańska, jakoby koszty kapitału (własne­
go i pożyczonego) tudzież amortyzacja budynków, 
urządzeń i maszyn, winny obciążać koszty własne, 
nie jest słuszna, zwłaszcza w czasach dzisiejszych, 
ponieważ prowadzi do sztucznego wyolbrzymienia 
kosztów własnych. Wszak zarówno w pojęciu usta­
wodawstwa podatkowego, jak przedsiębiorczości pry­
watnej, kapitał jest wkładany w przedsięwzięcia go­
spodarcze poto, by, pracując, dawał zysk, by z osią­
ganego zysku można było coś odrzucić na amorty­
zację urządzeń (na przypadek konieczności ich od­
nowienia), by otrzymywać godziwe oprocentowanie 
kapitału tak własnego, jak pożyczonego. Innemi sło­
wy, udziału w przedsiębiorstwie nie można uważać 
za rzecz o stałem, zgóry wyznaczanem, oprocento­
waniu. Oczywiście, jeśli część kapitału obrotowego 
była pożyczona, odsetki od zadłużenia przedsiębior­
stwa nie mogą wchodzić w skład kosztów własnych

') Uprawa łubinu, seradeli na ziarno zazwyczaj nie opłaca 
się', rośliny le służą do zasilania roli iv składniki pokarmowe, 
dlatego noszą nazwę nawozów zielonych, obszar zaś icli zasie­
wu ugorem zielonym. Do ugoru zielonego zaliczamy też za­
siewy pasz zielonych (np. peluszki).

i zupełnie tak samo, jak oprocentowanie kapitału 
własnego, muszą przejść przez rachunek zysków 
i strat, gdyż —  w przeciwnym razie —  przedsiębior­
stwa zadłużone miałyby —  caeteris paribus —  koszty 
wytwórcze wyższe od przedsiębiorstw o własnym 
kapitale obrotowym, podczas gdy w rzeczywistości 
przedsiębiorstwa o pożyczonym kapitale obrotowym 
dają tylko mniejsze zyski, aczkolwiek ich koszty 
własne często są niższe aniżeli w przedsiębiorstwach 
o własnym kapitale obrotowym. Doliczanie do kosztu 
uprawy 1 ha roli kosztów utrzymania właściciela 
byłoby równoznaczne z doliczaniem amortyzacji lub 
kosztów kapitału, pozycyj, wcale nie należących do 
postępowania wytwórczego i tylko luźnie z niem 
powiązanych.

Wymienione konta są tak zwanemi stanowiskami 
kosztów, na które składa się szereg rodzajów kosz­
tów. Do rodzaju kosztów należą:

W %%-ach 
ogólnych 
kosztów

Robocizna (wypłacana na r ę c e ) ................................... 22'6
Świadczenia społeczne robotnicze (składki pracodaw­

cy i robotn ik ów )......................................................  3'0
Świadczenia w naturze na rzecz robotników . . . .  7'7
Pensje urzędnicze (wypłacane na r ę c e ) .......................  3'6
Świadczenia społeczne urzędnicze (składki pracodaw­

cy i urzędników)......................................................  1’4
Świadczenia w naturze na rzecz urzędników' . . . .  3'6
Opał i ś w ia t ło ..........................   1'8 %
Materjały do napraw: żelazne i metalowe wogóle .

„ „ „ d re w n ia n e ............................
„ „ „ łokciowe, galant. i skórzane
„ „ „ ceramiczne i chemiczne . .

Części maszyn i narzędzi roln iczych ...................  1'2
Zakup zwierząt..........................................................  —
Materjały pędne, oleje i fa r b y ....................................... 0'3
Usługi rzemieślników obcych . • • ...........................  0’6
Narzędzia i naczynia gospodarskie (konwie, wagi,

miarki, kosze, szczotki, miotły, zgrzebła) . . . .  0‘6
Narzędzia rzemieślnicze . . .......................................  —
Materjały piśmienne ...........................................................  01
Podróże i opłaty pocztowe, stemplowe, telef. i telegr. 1"2 
Usługi innych stanowisk własnego gospodarstwa . . —
Pasze wszelkie — prócz zielonych i s i a n a ................ 17 8
Nasiona, wyjąwszy własny łubin i seradelę . . . .  14 5
Nawozy — prócz z ie lo n y ch .................................... 8'9
Słaósko k u p n e ........................................................... —
W o r k i ............... ‘ ................................................................
Lekarstwa, pomoc weterynaryjna, stawienie samic . 0'3
Podatki i opłaty skarb., komunalne, gminne i sądowe 5'9 
Ubezpieczenia od ognia, gradobicia, kradzieży . . .  1‘8
O fia ry ....................... ... ..............................................  . 0‘1
Suma kosztów - brutto......................................................  100 0
Uznania: za usługi na rzecz innych stanowisk . . .  —

za paszę . . . .    —
za n a w ó z ...............................................................  —
suma uznań ............................................................  —

Suma kosztów - n e t t o ......................................................  100 0

Dla uproszczenia księgowości (dla uniknięcia karto­
teki) koszty gospodarcze podług rodzajów można 
prowadzić nie dla każdego stanowiska, lecz dla 
wszystkich stanowisk (od 1 do 12 włącznie), doty­
czących wytwórczości roślinnej, zapisując do kosztów 
każdego poszczególnego rodzaju wydatki w gotówce na 
podstawie dziennika kasowego, oraz wewnętrzne usługi 
stanowisk 13 -4- 16 włącznie. Rubryka uznań wytwór­
czości roślinnej— jeśli idzie o koszty uprawy 1 ha roli — 
nie może zawierać usług na rzecz stanowisk 13 -f- 17 
włącznie, tak samo również — jeśli idzie o koszty 
hodowlane w czystej postaci —  rubryka uznań sta­
nowisk 13 -f- 16 nie może mieć usług na rzecz 
wytwórczości roślinnej i stanowiska 17. Coprawda,
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w ogólnym wyniku gospodarczym, obciążenia i uzna­
nia wewnętrzne wzajemnie równoważą się, ponie­
waż w księdze głównej (kontowej) raz są zapisywane 
po stronie „ma", drugi raz — po stronie „wini.n” 
(z tą samą sumą). Innemi słowy, całokształt kosztów 
wytwórczości roślinnej lub chlewni, obory, czy 
utrzymania właściciela, należy ujmować najzupełniej 
samodzielnie tak, jakby to były obce dla siebie 
przedsiębiorstwa- Wówczas można będzie powie­
dzieć, co nas kosztuje uprawa 1 ha ziemi ornej, 
lub utrzymanie n sztuk krów dojnych, n sztuk 
trzody chlewnej na 1 dzień J) i t. p., a więc czy 
prowadzimy nasz warsztat racjonalnie i jakie dałoby 
się zrobić w nim oszczędności.

Podane w zestawieniu ro 'zajów kosztów liczby 
oznaczają procentowy udział poszczególnych rodza­
jów w koszcie własnym uprawy 1 ha użytków rol­
nych w gospodarstwie 140-hektarowem, posiadającem 
w roku 1932 33 ziemi ornej 116'4ha, w tern 81'3 ha 
użytków rolnych, o gruntach lekkich, oddalonem od 
stacji kolejowej o 15 km i nastawionem na wytwa­
rzanie żyta, trzody chlewnej, mleka i po części
ziemniaków, o następujących kosztach własnych: ży­
ta — ź[ 20'7 od 1 q, ziemniaków ź£ 2'07 od 1 q, 
trzody chlewnej —  źT 90 od 1 q, mleka 8'5
za 1 1— przy koszcie uprawy 1 ha użytków rolnych 
w 1932/33 r. ź£ 207 i przy spodziewanych wpły­
wach gotówkowych w roku 1933/34 w wysokości 
¿T 144 od 1 ha, w tern ¿T 66'2 od 1 ha, czyli
46%, z wytwórczości roślinnej i ź£ 7 7'8 od 1 ha,
czyli 54%, z wytwórczości hodowlanej. Rozchód go­
spodarczy w 1932/33 r. wynosił (na 1 ha użytków 
rolnych): ź£ 207 na uprawę roślin i 2C 50'9 na ho­
dowlę zwierząt, razem rozchodu gospodarczego było 
ź[ 257'9. Przychód gospodarczy w roku 1932/33 
z wytwórczości hodowlanej osiągnął ź[ 104'9 od 
1 ha, spodziewany przychód gospodarczy z wytwór­
czości roślinnej w 1933/34 został przyjęty (przy ce­
nie żyta £  15 za 1 q) na ¿T 161‘5 od 1 ha, razem przy­
chodu gospodarczego spodziewamy się 2  266‘4 od 
1 ha.

Stąd widać, że niedobór na wytwórczości roślinnej 
(207 —  16T5 =  ź[ 45'5 od 1 ha) jest obecnie pokry­
wany przez nadwyżki gospodarki hodowlanej (104'9 —  
50'9 =  ¿T 54 od 1 ha), powstające przez spasanie 
słomy seradelowej, owsianej, peluszkowej, które, acz 
należą do gospodarki roślinnej, jednak — w myśl 
zasady, że kalkulację ziemiopłodów prowadzimy wy­
łącznie dla ziarna (bez słomy) —  stanowią odpadek —  
z punktu widzenia wytwórczości roślinnej —  bez­
wartościowy, dziś —  przy szalenie niskich cenach 
na inwentarz żywy pozwalający rolnikowi na chów 
bydła rogatego i koni. Z tej samej przyczyny nie 
uwzględniamy w kalkulacji hodowlanego kosztu 
własnego wartości spasanego siana, które —  zda­
wałoby się —  o ile jest spasane przez bydło roga­
te winno być zapisywane na dobro wytwórczości 
roślinnej i w ciężar hodowli zwierząt. Spasania siana 
przez konie robocze również nie uwzględnia się, 
ponieważ tak konto 4, jak 10, należą do wytwór­
czości roślinnej, łąki zaś i pastwiska nie mogą być 
zaliczane do użytków rolnych, do których —  w myśl 
przyjętej zasady — odnosimy wszystkie koszty upra­
wy roli. Natomiast w gospodarstwach o rozległych

■) W rolnictwie długość dnia roboczego zaleiy od pracy roku- 
Dlatego obliczanie kosztów na t godzinę nie ma racji bytu.

łąkach i pastwiskach konto 4 wydzielamy z wytwór­
czości roślinnej, traktując je jako konto samodziel­
ne —  na wzór kont 13 do 17. Wtedy koszt spasa­
nego siana uwzględniamy tak dla wytwórczości ro­
ślinnej, jak hodowlanej.

Z przytoczonych wyżej danych wynika dowodnie, 
że przychody gospodarcze są wyższe od rozchodów 
o znikomo małą sumę, która nie jest w stanie pokryć 
ani kosztów utrzymania właściciela folwarku, ani 
procentów od pożyczek, ani tern więcej amortyzacji. 
A  przecież dla wydajności ziemi przyjęliśmy liczby 
bliskie do średnich dla całej Polski: według danych 
Gł. U. St., w latach 1926 A- 1932 zbiory z 1 ha 
w q wahały się w granicach: dla żyta 91 4 -  12' 1, 
dla owsa 9'8 4 -  13'5, dla ziemniaków 89 4 -  120.

Stąd wnioski:
1) o stosowaniu nawozów sztucznych na ziemiach 

lekkich, gdzie skuteczność ich jest bardzo wątpliwa, 
szczególnie w latach suchych lub nadmiernie mokrych, 
w obecnych warunkach gospodarczych mowy być 
nie może; do nawożenia nadają się tu nawozy zie­
lone (łubin, seradela, poczęści też peluszka), pozwa­
lające na tani chów bydła i trzody chlewnej;

2) dziś ziemie lekkie nie mogą wyżywić właściciela 
folwarku i jego rodziny, zwłaszcza gdy się trzyma 
urzędnika gospodarczego, tem więcej nie mogą opła­
cać procentów od długów i amortyzacji.

Zachowanie dotychczasowej struktury wsi polskiej 
wymaga zatem albo podniesienia cen płodów rolnych, 
albo też, co jest rzeczą — z uwagi na szybki przyrost 
ludności Polski —  godną zastanowienia —  zwiększe­
nia plonów, otrzymywanych z 1 ha użytków rolnych.

Rząd —  jak wiadomo — czyniąc zadość postulatom 
życia gospodarczego, prowadzi akcję interwencyjną 
na rynku krajowym, dzięki której ceny zbóż utrzy­
mują się na poziomie, umożliwiającym zbilansowanie 
gospodarki roślinnej. Pozwalam sobie nadmienić, iż 
akcja interwencyjna, o ile ma za zadanie sztuczne pod­
niesienie lub ustalenie poziomu cen, na dłuższą metę 
jest niemożliwa, ponieważ zbyt drogo kosztuje, i tak 
dla Skarbu Państwa, jak dla samego rolnictwa, zcza- 
sem stanie się uciążliwą. Nie chcę bynajmniej po­
wiedzieć przez to, że interwencja rządowa na rynku 
zbożowym w dzisiejszych trudnych dla rolnictwa 
warunkach gospodarczych jest zbędna. Przeciwnie, 
uważam ją za wysoce celową i nieodzowną, jeśli 
idzie o czas najbliższy,

Z drugiej jednak strony nie da się zaprzeczyć, że 
zwiększenie plonów z 1 ha użytków rolnych przy 
ograniczonej chłonności rynku wewnętrznego i przy 
zahamowanym wywozie ziemiopłodów zagranicę mu­
siałoby wywołać poważny spadek cen na wytwory 
rolnictwa, przez co wszystkie dotychczasowe wysiłki 
Rządu i sfer zainteresowanych, skierowane do rato­
wania opłacalności warsztatów rolnych, obróciłyby 
się wniwecz, gdybyśmy przez równoczesne wzmo­
żenie gospodarki hodowlanej w Polsce nie stworzyli 
warunków wzmożonego spasania nadmiaru wytwa­
rzanych roślin zapomocą inwentarza żywego.

Podniesienie zwierzostanu chociażby o 10°ó, czyli 
o 1 miljn. sztuk bydła rogatego i o 600 tys. sztuk 
świń, nawet bez podniesienia cen żywca stworzyłoby 
warunki dla zwiększenia pojemności krajowego rynku 
dla ziemiopłodów w przybliżeniu o 38 miljn. q ziem­
niaków i o 4'4 miljn. q zbóż kłosowych przy ogól­
nych zbiorach w Polsce w 1932 r. (w miljn. q):
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ok. 61 żyta, ok. 24 owsa, ok. 14 jęczmienia i ok. 
300 ziemniaków.

Zwiększenie uboju w kraju zwierząt g spodarskich 
wymaga od naszego kupiectwa zajęcia się zorgani­
zowaniem wywozu do krajów dalekich, do ktirych 
nie dociera wywóz zwierząt żywych, wszelkich prze­
tworów mięsnych w postaci konserw, poczęści też 
mięsa mrożonego. Rząd, mając zrozumienie dla za­
gadnienia wywozu wytworów hodowlanych, którego 
dowody dał w zorganizowaniu i znormalizowa-

Ż Y C I E  G O S
W  S P R A W I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  K O M U N AL­
N Y C H '). -  Odd ając Polsce szereg przedsiębiorstw komunal­
nych, istniejących na zwracanych jej terytoriach — państwa 
zaborcze pozostawiły jej również wątpliwej wartości sukcesję 
w postaci różnorodnych i przeważnie nie wystarczających norm 
prawnych, na których tle powstały i wyrosły te przedsiębior­
stwa. Po wcieleniu ich do jednego organizmu gospodarczego 
przedsiębiorstwa te stworzyły kompleks, który odgrywa w ży­
ciu gospodarczem kraju poważną rolę; działalność jego nie zo­
stała jednak dotychczas unormowana jednolitemi i wyczerpu- 
jącemi przepisami, które pozwoliłyby na harmonijne dostoso­
wanie się tego kompleksu do reszty gospodarstwa narodowego 
Utrudnia to niezmiernie analizę i kontrolę działalności tych 
przedsiębiorstw oraz powoduje częstokroć, przy ich zakładaniu, 
szereg błędnych posunięć, które wynikają z ni.dostatecznej 
nieraz kompetencji administratorów komunalnych.

Szkodliwy ten stan rzeczy daje się jednak łatwo wytłuma­
czyć. Przedewszystkiem tedy — nawet w państwach „przed­
wojennych” — przedsiębiorstwa komunalne stały się przed­
miotem specjalnego ustawodawstwa stosunkowo niedawno. Pow­
stało ono w Austrji w 1919 r„ w Rumunji w 1924 r., a w ta­
kiej np. Francji dopiero w latach 1926 i 1930. Z drugiej stro­
ny — nawał zadań, wobec których znalazło się nowopowsta­
jące państwo Polskie, z natury rzeczy odsunąć musiał to za­
gadnienie na plan nieco dalszy, pozostawiając miejsce sprawom 
ogólniejszej natury.

Obecnie jednak logiczny rozwój prac legislacyjnych Rządu 
pozwala przypuszczać, że, po uchwaleniu nowej ustawy samo­
rządowej, i u nas nadchodzi kolej na uregulowanie tego zagad­
nienia; aktualność jego podkreślona została zresztą ostatnio na 
Zjeździe Działaczy Gospodarczych i Społecznych w Warszawie, 
gdzie gospodarka przedsiębiorstw komunalnych omówiona zo­
stała w osobnym referacie. Sprawa, jednem słowem, stoi na do­
brej drodze i chodzi teraz tylko o to, by nie pójść po niej 
w fałszywym kierunku.

Podejście do zagadnienia nie byłoby jednak obiektywne, 
gdyby przy jego rozważaniu pominięta została milczeniem opinja 
prywatnych sfer gospodarczych, którą wypowiedział w powyż­
szej sprawie Związek Izb Przemysłowo-Handlowych. W myśl 
tej opinji istniejące w Polsce przedsiębiorstwa publiczne po­
dzielić należy na 2 kategorie: pierwsza — to przedsiębiorstwa_ 
których prowadzenie przez ciała publiczne znajduje uzasadnie­
nie ze względów na obronę państwa, na konieczności fiskalne, 
n i niedostateczne zainteresowanie ze strony inicjatywy pry­
watnej, lub, wreszcie, ze względów na „ogólną politykę pań­
stwową i spolaczną" (kolej, poczta, przedsiębiorstwa użytecz­
ności publicznej w miastach). Wszelkie inne przedsiębiorstwa 
winny być zakwalifikowane do drugiej kategorji i ulec likwi­
dacji w drodze sprzedaży lub wydzierżawienia, względnie de­
montażu.

') Uwagi dyskusyjne.

niu wywozu bekonów do Anglji, poprze nie­
wątpliwie każdą zdrową akcję, zmierza ącą do roz­
szerzenia uboju zwierząt rzeźnych w Polsce, by tą 
drogą zwiększyć zatrudnienie w przemyśle żywno­
ściowym, spotęgować wymianę towarową tak w kraju, 
jak z państwami obcemi, tudzież stworzyć mocne 
podstawy do rozszerzenia na wsi polskiej wytwór­
czości hodowlanej, a przez nią — roślinnej.

Inz. Władysław Kuczewski

P O D A R C Z E
Rozważając powyższą opinję, stajemy wobec ogromnego roz­

szerzenia skali interesującego nas zagadnienia: z poszukiwania 
odpowiednich form przechodzi ono do poszukiwania odpowied­
nich granic przedsiębiorczości publicznej. Zadanie to niewątpli­
wie jest bardzo ambitne i skomplikowane. Jako dowód, weźmy 
którekolwiek z proponowanych przez samorząd gospodarczy 
kryteriów, np. pojęcie użyteczności publicznej, by niezwłocznie 
się przekonać, że jest to niejasna i w najwyższym stopniu 
elastyczna zasada, która zależy w rzeczywistości od szeregu 
okoliczności faktycznych, czasu i miejsca. Wpływają na nią: 
stopień rozwoju gospodarczego danego terytorjum, panujące 
wśród ludności nastroje i inne okoliczności, nie dające się 
zamknąć w ogólną definicję formalną. To samo odnosi się do 
określenia stopnia niedostatecznego zainteresowania danym od­
cinkiem inicjatywy prywatnej, to samo do ogólnej polityki pań­
stwowej i społecznej. Ale pójdźmy dalej.

Komuż, w praktyce, przeprowadzenie tego podziału powie­
rzyć, należy? Kto ma tę „politykę państwową i społeczną” 
realizować? Związek Izb proponuje oddać te sprawy w ręce 
specjalnego komisarza, działającego w oparciu o radę przy­
boczną, wyłonioną przez org=na samorządu gospodarczego. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że cały ciężar programu spo­
czywa na tej jego części, i nasuwa to następującą refleksję 
Prywatne sfery gospodarcze nie żywiły nigdy specjalnego entu­
zjazmu dla przedsiębiorczości publicznej; ingerencję Państwa 
w życie gospodarcze omawiane powyżej uchwały określają jako 
„przejaw radykalnego nowatorstwa, właściwego umysłom ruchli­
wym, ale niedokształconym". Nietrudno sobie wyobrazić, jak 
przy takiem nastawieniu interpretowane byłoby pojęcie 
użyteczności publicznej: stosowane przez komisarza i radę 
przyboczną stać się ono mogłoby narzędziem zniszczenia 
części dorobku związków samorządowych i kompletnego odsu­
nięcia ich od działalności gospodarczej na przyszłość. To jest 
przytem najdziwniejsze, że tak drastyczne postulały bynaj­
mniej nie znajdują usprawiedliwienia w ekspansji przedsię­
biorczości komunalnej w Polsce. Posiadamy coprąwda około 
3 000 przedsiębiorstw komunalnych, są to jednak przeważnie 
całkiem drobne in tytucje lub zakłady, działające na odcinkach 
typowo dla inicjatywy prywatnej obojętnych. Nieliczne wyjątki 
tak są mało znaczące, że warto się zastanowić, dlaczego orto­
doksyjny samorząd gospodarczy dopatruje się w nich czegoś 
nakształt złego ducha, który kusi porządnych chrześcijan.

Taki stan rzeczy przypadkowy oczywiście nie jest i ma swą 
głębszą przyczynę. W pojęciu prywatnych sfer gospodarczych 
przedsiębiorstwa komunalne są jednym z przejawów t. zw. 
„government in business" i jako taki uważane są przez nie 
za odcinek jednego z najważniejszych zagadnień ekonomicz­
nych doby współczesnej. Walka idzie o wzajemoy stosunek 
pomiędzy przedsiębiorczością publiczną i prywatną. Kto w tej 
walce zwycięży? Zdania są mocno podzielone, nawet wśród 
przedstawicieli ekonomji klasycznej. Weźmy np. Marshall's: 
„Głównym rezultatem najnowszych badań—mówi ten uczony —
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jest to, żeśmy się przekonali gruntowniej i w wyższym stopniu, 
niż mogło się przekonać dotychczas któreś z pokoleń wcze­
śniejszych, jak mało wiemy o przyczynach, które wytyczają 
drogę postępu, i w jak małym stopniu możemy przewidzieć, do 
jakiego ostatecznego celu zmierza rozwój ustroju gospodarczego” -

Sensem gospodarki kapitalistycznej jest wolna konkurencja' 
toteż kapitalizm, który poprzez monopole eliminowałby wolną 
konkurencję, straciłby swą rację bytu i eliminowałby sam sie­
bie. Czy jednak z chwilą, gdy wolna konkurencja nie występuje 
jako wojna wszystkich przeciw wszystkim — przestaje ona speł­
niać swoją rolę? Jak i cały szereg innych czynników gospo­
darczych, przejawiać się ona może w formach wtórnych, bar­
dziej skomplikowanych, lecz tem niemniej skutecznych. Mimo 
wysoce skoncentrowanych form organizacyjnych przedsiębiorstw 
prywatnych — nie są one w stanie wyeliminować czynnika 
konkurencyjnego, który grozi im bądź ze strony innych mono­
polów, bądź naskutek zmian systemów technicznych, ruchu ka­
pitałów i t. p. Wśród tych czynników hamujących jednym 
z najważniejszych momentów konkurencyjnych stanowi przed­
siębiorczość publiczna: jest ona tem groźnem widmem, działa- 
jącem hamująco na organizacje prywatno-gospodarcze. Tenden­
cja do kolektywnego zaspakajania potrzeb w formie „przedsię­
biorstw komunalnych" istniała w organizmie gospodarczym jako 
odrębna forma działalności od zarania gospodarstwa ludzkiego. 
Wydalenie tego samorzutnego czynnika z systemu gospodarczego 
mogłoby się okazać podobnem do amputowania z organizmu 
ludzkiego gruczołów, których sekretacja ożywiająco wpływała 
na jego funkcjonowanie.

Wreszcie, podnieść należy, że działalność gospodarc a związ­
ków samorządowych nietylko nie stoi w rozbieżności z zasadą 
wolnej konkurencji, lecz przeciwnie, jest jej logicznem uzupeł­
nieniem: skoro bowiem działalność gospodarcza stoi otworem 
dla wszystkich, to jakiż może być powód do odsuwania od niej 
związków komunalnych? Skoro prowadzenie przedsiębiorstw 
przez samorządy uznawano za możliwe w czasach trudnych 
gdy przemysł i handel prywatny nie był w stanie zaspokoić po­
trzeb społeczeństwa, to dawano im tem samem najlepsze kwa­
lifikacje do kierowania niemi w czasach normalnych, kiedy dzia­
łalność ta może nietylko spełnić swą rolę wobec społeczeństwa 
lecz przysporzyć również związkom komunalnym dodatkowych 
dochodów. Byłoby zatem złudzeniem dopatrywać się w gospo­
darce publicznej początków gospodarki socjalistycznej, ponie­
waż nietylko jej produkcja, ale także sposób podziału tej pro­
dukcji i niemniej wreszcie cały wygląd strukturalny — nie poz­
wala w nich widzieć nic prócz najbardziej legalnych dziec 
obecnego ustroju gospodarczego, nie mających nic wspólnego 
nawet z „socjalizacją na zimno". Cóż, kiedy — kto się na go­
rącem sparzył, ten i na zimne dmucha.

I wreszcie jeszcze jedno. Każdej epoce rozwoju sil produ­
kcyjnych odpowiadać powinien określony ustrój gospodarczy. 
Wychodząc z tego założenia, pamiętać jednak należy, że dzi­
siejsze siły produkcji znacznie przerosły granice narodowe i że 
Polska mimo wszelkich właściwych jej odrębności jest tylko 
częścią światowej gospodarki, tylko elementem światowego sy­
stemu gospodarczego ze wszystkiemi jego zasadniczemi zaga­
dnieniami, wśród których problem przedsiębiorczości publicz­
nej zajmuje nader ważne miejsce.

Powyżej wspominałem, że okres powojenny stal się widow­
nią usilnej działalności legislacyjnej na polu przedsiębiorczości 
komunalnej. Te same problemy nurtowały społeczeństwa euro­
pejskie, to też interesujące będzie zaznajomienie się, w jaki 
sposób zagadnienie to rozwiązane zostało w państwie tak kon- 
serwatywnem, jak Francja. Oto kilka przepisów, dotyczących 
sposobu zakładania przedsiębiorstw, Założenie przedsiębior­
stwa, które gmina pragnie eksploatować w zarządzie własnym, 
należy do rady gminnej, która obowiązana jest również do uło­
żenia statutu przedsiębiorstwa. Uchwały rad gminnych stają się

wykonalnemi dopiero po zatwierdzeniu ich przez władze nad­
zorcze, które zadecydują, czy odnośna uchwała odpowiada 
w dostatecznym stopniu pojęciu użyteczności publicznej. Celem 
uzyskania zatwierdzenia uchwały wypełnić należy następujące 
formalności. Odnośna uchwała rady gminnej powinna być skie­
rowana wraz z załączonym projektem statutu w ciągu 8 dni po 
jej powzięciu do podprefekta za pokwitowaniem. Podprefekt 
obowiązany jest skierować ją, w ciągu następujących dni 10, 
do prefekta wraz z umotywowanym wnioskiem. Prefekt prze­
prowadza na terenie odnośnej gminy ankietę, która winna być 
rozpoczętą w 8 dni po nadejściu uchwały do prefektury. Pu­
bliczność zostaje o niej powiadomiona w drodze ogłoszeń, roz­
plakatowanych we wszystkich przeznaczonych do tego miej­
scach. O ankiecie powiadomieni zostają osobno prezes miej­
scowej izby handlowej i, w razie potrzeby, rolniczej, którzy 
upoważnieni są do wypowiadania się z głosem doradczym. 
W przeciągu 15 dni po wręczeniu burmistrzowi przez prowa­
dzącego ankietę urzędnika aktów, dotyczących wyników an­
kiety, rada gminna obowiązana jest powziąć nową uchwałę 
i skierować ją w ciągu dalszych dni 5, wraz ze wszystkiemi 
odnośnemi dokumentami, do prefekta. Do zatwierdzania uchwał 
rad gminnych upoważnione są różne władze, i właściwość ich 
zależy od 2 okoliczności: czy statut projektowanego zakładu 
zgodny jest z którymkolwiek ze wzorowych statutów, zatwier­
dzonych dekretem, wydanym w porozumieniu z Radą Stanu, 
i czy projektowane przedsiębiorstwo nadaje się do skoncesjo- 
nowania go. Zależnie od tych okoliczności zatwierdza uchwałę 
prefekt, Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu i wreszcie (jeśli projeKt statutu nie odpowiada 
żadnemu ze statutów wzorowych)—zatwierdzenie nastąpić może 
jedynie w drodze dekretu, wydanego przez Ministra Spraw W e­
wnętrznych, w porozumieniu z właściwym Ministrem i po uzgo­
dnieniu go z Radą Stanu. Uchwały, co do których zatwierdze­
nie lub odmowa zatwierdzenia nie zostały przesłane gminie 
najdalej w ciągu 6 miesięcy od chwili złożenia go podprefe- 
ktowi za pokwitowaniem—stają się eo ipso uprawomocnionemu

Przytoczyłem tych kilka przepisów z nowego ustawodawstwa 
francuskiego, gdyż przebija przez nie znane nam z uchwał 
Związku Izb kryterjum użyteczności publicznej. Dla nadania 
jednak temu pojęciu konkretnego znaczenia, ustawodawca fran­
cuski nie zaniedbał najmniejszej sposobności, by za każdym 
poszczególnym wypadkiem pojęcie to zostało jak najobficiej 
wypełnione indywidualną treścią.

Przy rozwiązywaniu analogicznego zagadnienia u nas, nie po­
winniśmy zatem szukać go w tej lub innej definicji, w narzu­
ceniu przedsiębiorczości komunalnej tych lub innych granic 
a priori, lecz w nadaniu mu takich form ustrojowych, któreby 
go jak najbardziej zbliżały do życia i pozwoliłyby społeczeń­
stwu w ścisłej współpracy z Rządem dążyć do podniesienia 
swego zaopatrzenia narodowego, do czego się związki samo­
rządowe najbardziej nadają.

Wl. Spranger

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. — W Gdańsku roz­
poczęły się rokowania między przedstawicielami Polski i W. M. 
Gdańska mające na celu wyświetlenie i zgodne załatwienie 
spraw spornych lub nasuwających pewne zastrzeżenia. Roko­
wania te są wynikiem ostatnio zarysowującego się porozumie­
nia, którego oznaką była niedawna wizyta Prezydenta Senatu 
Gdańskiego P. Rauschninga w Warszawie.

Uzgodniono tymczasem program rokowań, składający się z na­
stępujących punktów: 1) prawa ludności gdańskiej z art. 33 kon­
wencji paryskiej, 2) wykorzy tanie portu gdańskiego przez Polskę.
3) sprawy gospodarcze, 4) sprawy podatkowe, 5) rozmaite spra­
wy, związane z prowadzeniem spraw zagranicznych Gdańska 
przez Polskę, 6) sprawy sporne, dotyczące Rady Portu.

Wszystkie te kwestje mają być omawiane w najbliższych 
dniach w 6 komisjach.
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O B R A D Y  ŚW IA T O W E J KONFERENCJI G O S P O D A R ­
CZEJ: — W ubiegłym okresie tygodniowym, zakończonym 
w dn. 12 VII, Światowa Konferencja Gospodarcza, jakkolwiek 
wciąż jeszcze obradowała, jednak czyniła to już w atmosferze 
kompletnego zniechęcenia i bez widoków osiągnięcia praktycz­
nych rezultatów.

Charakterystycznym momentem, zasługującym na podkreślenie, 
jest osiągnięcie przez dotychczasowe obrady Konferencji ubocz­
nego rezultatu, bynajmniej nie zgodnego z jej założeniami: 
rozbicia państw — uczestników Konferencji na obozy, różniące 
się między sobą podejściem do zagadnienia zwalczania kryzysu. 
Gdy jeden z tych obozów, reprezentowany przez Stany Zjed­
noczone Ameryki, widzi możliwość konkretnych prac uzdro- 
wieńczych w dziedzinie podniesienia cen i uregulowania za­
gadnień produkcyjnych, inny, którego ośrodkiem jest t. zw. blok 
łłoty, pragnie rozpocząć uzdrowienie sytuacji gospodarczej 
świata od uregulowania zagadnień monetarnych, a więc od 
stabilizacji walut, w pierwszym rzędzie dolara.

Nie jest jeszcze kwestją wyjaśnioną, czy mówić można o dwóch 
obozach, z których pierwszy reprezentowałby: Stany Zjednoczone 
Ameryki. Anglję z dominjami, szereg państw południowo-amery­
kańskich i azjatyckich, a z Europy—państwa „bloku szterlingowe- 
go", drugi zaś—większość państw europejskich -  czy też o trzech 
obozach, przyczem do tego trzeciego, zbliżonego, zresztą, do 
Stanów Zjedn., wliczyćby należało W. Brytanję z dominjami, 
europejskie państwa bloku szterlingowego i parę innych. Jak bo­
wiem wiadomo, Anglja nie odrazu poszła po linji amerykań­
skiej i teraz jeszcze ma sporo powodów, natury przeważnie 
ściśle handlowej, dla których ścisła współpraca ze Stanami 
Zjednoczonemi może się dla niej okazać trudną.

Jeżeli chodzi o syntezę ostatniego tygodnia obrad, trzeba 
stwierdzić, że rozgrywka szła głównie między obozem „złotym", 
reprezentowanym przedewszystkiem przez Frań ję, a obozem 
„amerykańskim", przyczem pierwszy dążył do wykazania, że 
prace w obecnym stanie rzeczy nie są możliwe, drugi zaś zmie­
rzał do przeciągnięcia rozmów w możliwie szerszym zakresie 
aż do końca lipca, kiedy Konferencja miałaby się odroczyć na 
okres np. 2-miesięczny, aby wznowić swe prace ewentualnie 
już w okresie faktycznej stabilizacji dolara.

Trzeba przyznać, że Stany Zjednoczone wciąż ogromnie 
utrudniają pracę przez stałe nieporozumienia między delegacją 
londyńską a Waszyngtonem (a raczej Rooseveltem), przyczem 
stanowisko, zajęte przez delegację i uzgodnione z innemi dele­
gacjami na Konferencję, jest stale w następstwie dezawuowane 
przez Roosevelta.

W dn. 7/VII doszło do decydującego starcia poglądów oby­
dwóch obozów. Uwaga ześrodkowała się przedewszystkiem na 
pierwszej podkomisji monetarnej, której zadaniem jest ustalenie 
natychmiastowych zarządzeń celem odbudowy monetarno-finan- 
sowej. Włoski Minister Jung, przewodniczący podkomisji, 
przypomniał poszczególne sprawy, jakiemi komisja miała się 
zajmować. Poczcm przemawiał francuski Minister P. Bonnet. 
Minister Bonnet zaproponował zawieszenie prac podkomisji 
z wyjątkiem kwestji zadłużenia i poparł w tym względzie wnio­
sek P. Madgearu.

Delegat amerykański Senator Couzens wypowiedział się za 
propozycją Chamberlaina kontynuowania prac podkomisji na 
podstawie niezmniejszonego programu.

Gdy dyskusja została wyczerpana, przewodniczący poddał

GÓRNICTWO
P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y

PRZEM YSŁ N A F T O W Y  W  MAJU 1933 R . — W y d o b y -  
c i e r o p y  w maju r. b. wynosiło 4 683 cyst. brutto Prze­
ciętna dzienna produkcja wyniosła zatem prawie bez zmiany 
151 cyst.

wniosek Chamberlaina, jako najdalej idący, pierwszy pod gło­
sowanie. Wniosek ten został przyjęty 25 głosami przeciwko 15. 
Delegat Z. S. R. R. wstrzymał się od głosowania.

Wobec tego inne wnioski tem samem odpadły. Podkomisja 
postanowiła wbrew opinji 15 państw europejskich, reprezentu­
jących interesy stabilizacji walut, mimo bardzo zdecydowanego 
apelu francuskiego Ministra Skarbu Bonneta, zakomunikować 
Prezydjum Konferencji, iż gotowa jest kontynuować swe prace 
we wszystkich kwestjach, jakie dotąd omawiała, a więc w nie- 
zmniejszonym programie.

Szczegółowa lista 25 państw, które głosowały za wnioskiem 
Chamberlaina, w myśl którego konferencja ma omawiać w dal­
szym ciągu wszystkie sprawy monetarne, (z wyjątkiem, oczywiście, 
stabilizacji) przedstawia się, jak następuje: Unja Południowo- 
Afrykańska, Argentyna, Australja, Anglia, Brazylja, Kanada, Chile, 
Chiny, Kolumbja, Danja, San Domingo, Ekwador, Estonja, Stany 
Zjednoczone, Finlandja, Haiti, Indje, Irland.a, Japonja, Norwegja, 
N.-Zelandja, Persja, Portuglaja, Sjam i Szwecja.

Przeciwko -wnioskowi wypowiedziało się 15 państw, a miano­
wicie: Austrja, Belgja, Bułgarja, Francja, Włochy, Niemcy, Li­
twa, Holandja, Polska, Rumunja, Hiszpanja, Szwajcarja, Czecho­
słowacja, Turcja i Jugosławja. W ten sposób państwa bloku 
złotego i zbliżone do nich okazały się w mniejszości, i prace 
konferencji zdecydowano kontynować.

Następnie, w drodze porozumienia w łonie Prezydjum, usta­
lono, jak już wyżej wspomnieliśmy, że Konferencja będzie pra­
cowała w komisjach do dn. 25 —j- 27/VII, poczem ulegnie odro­
czeniu. Większych rezultatów po najbliższych 2 tygodniach prac 
nie należy się jednak spodziewać.

Ś. P. ALEKSAN DER DE R O SSET. — W dn. 7/VII zmarł 
ś. p. Inż. Aleksander de Rosset, działacz na polu społecznem 
i przemysłowem.

Ś. p. Aleksander de Rosset urodził się w Warszawie w 1866 r. 
Uczęszczał do szkół w Odessie i w Nowozybkowie, politechnikę 
ukończył w Rydze. Od studenckich czasów zaczął działalność pu­
blicystyczną. Szerszą polityczną robotę rozpoczął w 1905 r. jako 
założyciel, członek zarządu, następnie długi czas prezes zarządu 
Polskiej Partji Postępowej, w której organach przeprowadzał 
program niepodległościowy, będąc politycznym redaktorem ko­
leino wówczas przez rząd zamykanych dzienników i czasopism:
„ Przełom", „Jutro", „Epoka". Równorzędnie brał udział w przy­
gotowaniach strajku politycznego i zdobywaniu funduszów na 
ten cel. W okresie Dumy walczył o program niepodległościowy 
przeciwko zwolennikom aufonomji.

W okresie okupacji w Kole Międzypartyjnem ś. p. Al. de Ros­
set jako prezes Polskiej Partji Postępowej, reprezentował kie­
runek niepo. ległościowy. Był twórcą wniosku o deklarację 
niepodległościową Koła.

Będąc od początku istnienia członkiem rady miejskiej War­
szawy i prezesem grupy P. P. P., systematycznie bronił spraw 
niepodległościowych. Wybrany od m. Warszawy członkiem Rady 
Stanu, został aresztowany i skazany na 3 lata ciężkich robót.

Wybrany posłem do Sejmu Ustawodawczego ś. p. Al. de 
Rosset był prezesem Komisji Morskiej i członkiem komisyj: 
Wojskowej, Zagranicznej, Przemysłowej, Komunikacyjnej, refe­
rentem budżetu Przemysłu i Handlu, sprawozdawcą traktatów 
z Francją, Rumunią i Włochami, a w czasie wojny bolszewi­
ckiej — członkiem Rady Obrony Państwa.

Zmarły zajmował się energicznie organizacją życia przemy­
słowego, będąc m. in. jednym z założycieli Warsz. Stów. Te­
chników. Położył on podwaliny pod szereg przedsiębiorstw 
przemysłowych. Ostatnio odgrywał on wybitną rolę w ciężkim 
przemyśle, będąc przedstawicielem grupy towarzystw „Huta 
Bankowa", Centrali Zakupu Złomu Polskich Hut Żelaznych 
i Biura Sprzedaży Polskich Walcowni Rur.

I PRZEM YSŁ
Prace w i e r t n i c z e  w rejonie borysławskim zaznaczyły 

się nawierceniem większej produkcji w otworze „Fanto-Horo- 
dyszcze I" w Mrażnicy. Początkowa produkcja, w ilości 5‘7 t 
ropy na d bę i 0'8 m3 gazów na minutę, przyszła z warstw po- 
pielskich na głęb. 1 491 m. W 2 tygodnie po nawierceniu, bez 
nowych zabiegów, produkcja wzrosła do 60'7 t dziennie i 7 m3
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gazów na minutę. Poza tem w rejonie borysławskim uzyskano 
jeszcze 3 dość znaczne dowiercenia o początkowej wydajności: 
10 t na dobę w otworze „Herzfeld I" w warstwach popielskich 
na głęb. 1 399 m, na głęb. 1 239 m w spągu piask)wca bory-

sławskiego w wysokości 9'5 t na dobę w otworze Elżbieta I" 
i w otworze „Bihdan I" w piaskowcu borysławskim, na glęb. 
1 478 m w wysokości 12 t dziennie, przy niezmienionej pro­
dukcji gazowej 11'3 m3 gazów na minutę.

ProduKcja i obrót ropą — w m a j u  1933 r. (w cysternach)
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Kwiecień 1933 797 4 744 316 3 461 171 2 864 2 827 295 5 311 176 4 553 180 3919 3319
Maj 7933 822 4 771 369 3 572 189 3 721 2 601 289 5 291 170 4 683 198 4 783 3 140
Stycz.-maj 1933 4011 24 3 929 369 17 570 898 17 040 2 601 1 462 28 1 424 170 23 043 950 22 393 3 140
Stycz.-maj 1932 4 067 31 4 044 406 18 145 1 015 17 695 1 653 1 845 39 1 813 149 24 057 1 085 23 582 2 208

ProdnKcja i zażycie gazów ziemnych — w m a j u  1933 r. (w tys. m3)
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Kwiecień 1933 7 769 1942 5 608 219 26 244 10 442 15 685 117 3 860 2 631 872 357 37 873 15 015 22 165 693
Maj 1933 7 405 1 942 5 758 305 24 906 10 372 14 397 137 3 802 2 772 1 537 499 36 773 75 086 20 086 941
Stycz.-maj 1933 40 126 10 765 27 677 1 684 138 016 51 941 85 372 703 20 045 13 726 4 164 2 155 198 187 76 432 117 213 4 542
Stycz.-maj 1932 38 731 11 906 24 729 2 096 134 404 50 806 82 412 1 186 20 833 14 338 i 4 470 2 025 193 963 77 050 111 611 5 307

Liczba otworów wiertniczych na Kopalniach ropy i gazów — w m a j u  1933 r.
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Kwiecień 1933 9 14 39 55 94 27 189 15 256 2 059 365 17 10 3 0 5 5 2 734 537
Maj 1933 11 76 42 50 1 92 30 179 75 269 2 083 369 78 7 3  089 2  778 562

W rejonach marek specjalnych największą produkcję w wy­
sokości 5 t dziennie nawiercono w Rypnem w otworze „Hanni­
bal XXVIII“ na głęb. 424 m. Nieco mniej 4-j-4'5 t dziennie do- 
wiercono w otworach bitkowskicb: „Dąbrowa LV” na glęb. 914 
m, oraz w otworze „Polopetrol II" na glęb. 1 458 m, jako 3 ho­
ryzont roponośny. W tym ostatnim otworze właściwa produkcja, 
którą określają w przybliżeniu na 8 t dziennie, ustali się do­
piero po zwierceniu zasypu. Mniejsze ilości ropy nawiercono: 
w Ropience („Ropienka XCVII" — 21 t na dobę na głęb. 227 m 
i „XCVI" — 299 m — 16 t na dobę), Brelikowie („Karpaty 
LXXXVII"—455 m, 1 t dzień.), Harklowej („W ede—Bohmko—Mi- 
nerwa CLV" — 1‘5 t — 226 m „XII"— 2 t — 421 m), Grabownicy 
(„Gaten"—1 "4 t—640 m, i „XI"— 1'6 t— 638 m). Libuszy („Adam 
CXLVI" — 199 m — 1 t), Gorlicach („Magdalena I V" — 0 7 t — 
90 m) i w Pasiecznej („Chrobry"— 1 182 m — 0'2 t dziennie).

Odbudowa ciśnienia złoża: w Lipinkach, Potoku, Mrażnicy, 
Schodnicy i Uryczu w dalszym ciągu utrzymała wydajność 
ropy w tych miejscowościach na znacznie wyższym poziomie 
niż przed stoiowaniam tej metody.

Ilość ropy, zużytej na o p a ł  i ma n k o ,  wynosiła, jak 
w miesiącu poprzednim, ok. 4% produkcji brutto.

E k s p e d y c j a  r o p y  do rafineryj wyniosła 4 783 cyst., 
wobec 3 919 cyst. w kwietniu.

Z a p a s y  r o p y ,  zamagazynowanej na kopalniach i w zbior­
nikach tow. magazynowych, zmniejszyły się do 3 140 cyst. 
(w kwietniu wynosiły 3 319 cyst.).

C e n y  ropy uległy znów zniżce, ustalając się dla ropy 
bruttowej, zakupywanej przez Państwowe Zaktidy Naftowe, dla 
marki borysławskiej za cysternę na £  1 210 zamiast £  1 250,

tak że dla innych marek ceny ukształtowano następująco (w £  
za cyst.):
O r ó w ............................1 210
P o p ie le ....................... 1 210
S ch od n ica ....................1 350
W. M raźnica................1 200
U r y c z ........................... 1 350
Pereprostyna . . . . 1 250
R y p n e ............................1 220
Słoboda Rung................1 150
Kosmacz . . . . . .  1 200
O pak a ........................... 1 210
Bitkó w-Pasieczna

loco Dąbrowa . 1 360
„ Nobel............... 1 300
„ Franco-Polon. . 1 280
„ Stella-Zofja . . 1 527

S trz e lb ice ................... 1 200
Rajskie........................... 1 282
Harklowa....................... 1 120
Kryg z ie lon a ................1 210

„ c z a r n a ..................1110
S zy m b a rk ....................1 200
Krosno wol. od parafiny 1220

„ parafin. . . .  I 120
Krościenko wol od paraf 1 200 

„ parafin. . . 1 120
Łodyna........................... 1 180
Hołowiecko................... 1 230
Zm ienn ica ....................1 160

T u rz e p o le ................... 1 200
W u lk a ........................... 1 200
Iwonicz........................... 1 240
W ęg lów k a ................... 1 205
Równe-Rogi bczparafin. 1 180

„ „ parafin. 1 100
Rymanów....................... 1110
Wańkowa........................1 200
P o t o k ........................... 1 600
T o ro szó w k a ................1 500
Ropienka, ad Dukla . . 1 160
Grabownica-Humniska . 1517
Lipinki........................... 1 200
Libusza ......................... 1 200
Klimkówka................... 1 240
Zagórz........................... 1 200
Majdan-Rosulna . . .  1 250
Dobrucowa............. .1 220
Lubatówka ..................1 230
Białkówka-Winnica . . 1 200
Męcina W.......................1 350
M ęcin k a ........................1 360

„ parafin. . . 1 220
Klęczany........................1 700
Stara Wieś biała . . .  1 800
Stara Wieś ciemna . . 1 350
M o k re ............................1 300
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ProduKcja i obrót produKtazni naftowemi — w m a j u  1933 r. (w tonnach)

P r o d u k t
Wytwór­

czość
z przeróbki 

ropy

Wysyłka 
do spo­

życia 
w kraju

Zapotrzeb.
własne

rafineryj
Eksport

Wymiana między- 
rafineryjna

Z a p

w' dn. 
30/1V 
1933

a s y

w dn.
31/V
1933wysyłki przywóz

Benzyny ............................. 8 528 5 853 157 5 615 276 4 354 21 826 22 807
Nafta rafinowana 4 303 4215 2 262 6 2 3 723 3 543

„ destylowana 8 444 425 1 1 303 — — 5 506 12 221
Olej g a z o w y ....................... 10 004 3 629 12 3 878 25 20 11 977 14 457

„ opałowy z destyl. rozkł. 555 58 2 554 — — 873 814
Oleje smarowe . . . . 5 860 2315 13 3 507 142 59 39 771 39 713
Smary s t a ł e ....................... 362 315 3 6 11 10 648 685
P a r a fin a ............................. 2 182 714 — 1 832 — 4 5 358 4 998
Świece................................... 34 — — 36 — — 13 11
A s fa lt ................................... 1 923 1 128 30 1 686 — — 13 679 12 758
K o k s ................................... 774 81 257 200 188 120 1 429 1 597
Produkty uboczne 106 55 308 15 . -- 142 986 856
Ropał, gudron i pozostałości - 1) 163 837 364 448 556 37 688 33 932
Olej parafinowy . . . . 3 792 110 161 — 173 267 24 700 28 315
G a c z ................................... - 1) — — — — — 4 041 3 370

Ogółem: 43 696 19 061 1 783 19 258 1 269 5 534 172 218 180 077

Mimo spadku cen. w r u c h u  w i e r t n i c z y m  nie zaszły 
poważniejsze zmiany. W rejonie borysławskim kontynuowano na­
dal bez przerwy zaczęte dawniej roboty wiertnicze, a nawet rozpo­
częto w 2 otworach pogłębianie do nowych horyzontów. Nie zaszły 
też zmiany w ruchu wiertniczym w rejonach marek specjalnych. 
Tu również przystąpiono do pogłębienia kilku otworów, a po­
nadto zaczęto wiercić nowe otwory: w Brelikowie („Karpaty 
LXXXiV" i „LXXXIX”), Rypnem („Serków XXIX”), Starej Wsi 
(„Starowsianka V”). Równem („August LV1I1"), Harklowej („W ę­
dę -Bdhmko — Minerwa CLV"), Lipinkach („Morgenstern XVI” 
i „Lipa LI”), oraz w Toroszówce („Longchampówka III"). Ra­
zem w maju uruchomiono 9 nowych otworów świdrowych, wobec 
12 w kwietniu r. b. i 9 w maju 1932 r.

Głębokość ważniejszych wierceń pionierskich wynosiła: 
„Orów Nr I” 1 873 m w warstwach polanickich, „Modrycz I" 
1 150 m w formacji solonośnej, „Rachin I” — 1 084 m w war­

stwach mioceńskich, „Marise I" w DembowCu — 734 m, „Ropita 
XXIV" w Harklowej 1041 m, „Opteg 11” w Lalinie—383 m, „Pio­
nier I" w Potoku Czarnym 903 m.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  na kopalniach ropy i gazów ziem. 
prawie się nie zmieniła, obejmując 8 255 osób (w kwietniu 
8 258).

Wydobycie g a z ó w  z i e m n y c h  wynosiło przeciętnie dzien­
nie 1 164 tys. m3, wobec 1 262 tys. ms w marcu. Manko gazowe 
wynosiło bez zmiany około 2% produkcji brutto. Cena gazu 
ziemnego w rejonie borysławskim ustalona została na gr 4'56
za 1 m3 (w kwietniu gr 4'75).

W maju r. b. było czynnych 27 r a f  in  e r y  j nafty, które 
zatrudniały ogołem 3 658 robotników i majstrów. Z tej liczby 
3 585 robotników było zajętych przy pracach, związanych bez­
pośrednio z ruchem zakładów.

EKsport do poszczególnych Krajów — w m a j u  1933 r. (w tonnach)

Kraj przeznaczenia
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Anglja ................................... 259 _ 259
A u str ja ................................... — — — — 363 75 15 60 -- . — 50 3 — 566
B elgja....................................... — — — — — — — — — 92 — — — 92
Czechosłowacja....................... 1 424 3 333 — 839 — 53 163 — — 61 — — 55 5 928
D a n ja ...................................... 92 — — — — — — — — — 16 — — 108
F ra n c ja ............................... 14 — — 138 169 61 — 23 — — — — — 405
G r e c j a ................................... — — — — — — — 10 — — — — — 10
Jugoslawja............................... — — — — — 31 — 113 — — — — — 144
L itw a ....................................... — — — — 14 — — — — 14 — — — 28
Ł otw a ....................................... 21 — 133 — 62 — — — — 15 — — — 231
Luksem burg........................... — — — — — — — — — 113 — — — 113
N ie m cy ............................... — — — 31 16 — — — 1 336 120 — — 1 503
Rumunja ............................... — — — — — 19 — — — — — — — 19
Szwajcarja............................... — — — 46 1 080 15 — 30 — — 14 — — 1 185
S zw ecja ................................... 144 — — — — 29 — — — 15 — 15 — 203
W ęgry....................................... — — — — — — — 81 — — — — — 81
W ło c h y ................................... — — — — 15 29 — — — — — — 44

Razem: 1 695 3 333 133 1 023 1 734 328 178 576 — 1 646 200 18 55 10919

Gdańsk l o c o ........................... 349 85 1 745 1 086 _ 515 , 40 _ 3 _ 3 823
Gdańsk tranzyt ............... 238 — 44 280 953 1 886 29 741 36 — — — 309 4516

O g ó ł e m : 2 282 3 333 262 ! 1 303 4 432 3 300 207 1 832 36 1 868 200 21 364 19 258

') Potrącono 2 500 t, wziętych z zapasów do dalszej przeróbki,
2) „ 67 / „ „ „ „ „ „ v
’ ) Popal, ¿udron, pozostałości z ropy bezparafinowej.
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P r z e r ó b k a  ropy w rafinerjach wyniosła 47 555 t (w r. ub 
przeć. mieś. 45 405 t). Przerobiono ropy borysławskiej (standard) 
34 056 t, specjalnej małoparafinowej 9 530 t, specjalnej bezpara- 
finowej 3 969 t.

W y t w ó r c z o ś ć  p r o d u k t ó w  naftowych wyniosła ogó­
łem 43 696 t czyłi strata przy przeróbce stanowiła 8% (prze­
ciętnie w r. ub. 7’8?ó).

K o n s u m p c j a  p r o d u k t ó w  naftowych w kraju wyniosła 
20 844 t (w tem wewnętrzne spożycie rafineryj 1 783 t) i przedsta­
wiała się następująco (w tonnach bez spożycia rafineryj):

Maj Maj Przeć. mieś.
1933 1932 1932

B en zy n a .................... 5 853 5 720 5 930
Nafta...........................  4 640 4 929 10 106
Oleje gazowy i opało­

wy ...........................  3 687 3 769 4 438
Oleje smarowe . . .  2 315 2 200 2 820
P a ra fin a .................... 714 468 656

E k s p o r t  p r o d u k t ó w  naftowych (właściwie wysyłka 
z rafineryj. przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 19 258 t, 
czyli był większy niż przeciętny eksport miesięczny w 1932 r. 
(18 527 t).

Z poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w tonnach);
Maj Przeć. mies.
1933 1932

Benzyna ................ 5 615 5 096
N a fta ................... 1 565 3 775
Oleje gazowy i opał. 4 432 4 102

„ smarowe . . 3 507 2 664
Parafina................ 1 832 1 690

Ruch z a p a s ó w  p r o d u k t ó w naftowych w rafinerjach
przedstawiał się następująco (w tonnach):

1/VI 1933 11V 1933 11VI 1932
Benzyna ......................... 22 807 21 826 24 601
Nafta ............................. 15 764 9 229 37 449
Oleje gazowy i opałowy . 15 271 12 850 17 608
Oleje smarowe . . . . 39 713 39 771 56 476
Parafina ........................ 4 998 5 358 8 648
Inne produkty . . . . 81 524 83 184 89 494

Razem: 180 077 172 218 234 275
W p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dal­

szym ciągu pomyślna. Produkcja gazoliny wynosiła w maju 
3 619 t (w kwietniu 3 573 t). Z ogólnej ilości 36 113 tys. m3 
gazu ziemnego, wyprodukowanego na kopalniach, przerobiono 
w gazoliniarniach 22 302 tys. m3, czyli 61'8?̂ . Ze 100 m3 przero­
bionego gazu otrzymano przeciętnie 16'2 kg gazoliny (w kwietniu 
16‘ 1 kg). Do rafineryj nafty wysłano jako domieszkę do benzyn 
ciężkich, celem otrzymania benzyny motorowej, 3 806 t gazoliny.

W ruchu było 26 zakładów gazolinowycb, które zatrudniały 
354 robotników.

K O P A L N I C T W O  W O S K U  Z I E M N E G O  W  MAJ U
1933 R. — Wydobycie wosku ziemnego w maju r. b. wy­
nosiło 33 t zamiast 32 t w kwietniu. Wyekspediowano 42 t do 
Niemiec (w kwietniu 28 t'. Zapasy wosku ziemnego, zamagazy- 
nowanego na kopalniach, zmniejszyły się do 104 t, wobec 
94 t w kwietniu. Liczba robotników pozostała niezmienioną, 
obejmując 184 osób.

Za tonnę wosku ziemnego płacono nadal bez zmiany, za­
leżnie od gatunku: X  300, 250 i 125 za 100 kg loco kopalnia.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
WŁÓKIENNICZE CŁA W Y W O ZO W E . — W „Dz.Ust.R.P ." 
Nr. 46 ogłoszone zostało rozporządzenie Ministrów: Skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Ref. Roln., uzupełniające 
listę artykułów, przy których wywozie pobierane jest cło wy­
wozowe.

Na podstawie tego rozporządzenia cło wywozowe wynosić 
będzie od 100 kg przy eksporcie następujących artykułów: odzież 
wszelka, wykonana z tkanin wełnianych z przędzy czesan­
kowej — X  500, odzież z wyjątkiem płaszczy, damska oraz dzie­
cięca, wykonana z tkanin jedwabnych, półjedwabnych i jedwabiu 
sztucznego — X  500, wykonana z tkanin półwełnianych i weł­
nianych, oprócz z wełny czesankowej, X  270, wykonana z wszel­
kich innych tkanin X  215, odzież — z wyjątkiem płaszczów — 
męska, wykonana z tkanin wszelkich prócz odzieży wełnianej 
z przędzy czesankowej X  250, płaszcze jedwabne, półjedwabne, 
przesycone lub pokryte gumą, oraz z tkanin z jedwabiu sztucz­
nego X  500, z tkanin półwełnianych oraz wełnianych, prócz 
przędzy czesankowej X  230, z tkanin wszelkich, przesyconych 
lub pokrytych gumą X  250, z wszelkich innych tkanin X  215; 
koszule i kołnierzyki bawełniane białe sztywne X  310, koszule 
bawełniane miękkie X  310.

Wysokość ceł eksportowych ustalona zastała w wysokości udzie­
lanych dotychczas przy wywozie włókienniczym premij ekspor­
towych. Artykuły, podlegające powyższym cłom eksportowym, 
mogą być zwalniane od opłacania tych ceł na podstawie za­
świadczeń Państwowego Instytutu Eksportowego, przyczem tryb 
postępowania przy zwalnianiu od cła wywozowego ustali Mi­
nister Skarbu i ogłosi w „Monitorze Polskim” . Rozporządzenie 
powyższe weszło w życie z dn. 7/VII.

Ma ono na celu zreorganizowanie dotychczasowego systemu 
stosowania premij eksportowych w postaci zwotu cła przy eks­
porcie konfekcji. Cła te mają więc charakter jedynie organiza­
cyjny. i sądzić należy, że szybka realizacja zawartych w rozpo­
rządzeniu tem przepisów przyczyni się do dalszego normowania 
stosunków w eksporcie gotowej odzieży. W ten sposób po 
opracowaniu szeregu instrukcyj eksportowych, eliminujących 
nieodpowiednie elementy z pośród eksporterów konfekcji, zarzą­
dzenie ostatnie jest jedynie dalszym etapem na drodze do re­
alizacji tych poczynań.

K.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A

PRODUKCJA ZWIERZĘCA W  POLSCE. — Wykorzystu­
jąc ostatnie publikacje Gł. U. Stat. o pogłowiu zwierząt gospo­
darskich za 1932 r., jako też perjodycznie ogłaszane dane
0 uboju zwierząt rzeźnych oraz dane handlu zagranicznego,
1 odpowiednio te dane zestawiając, otrzymujemy pewną ogólni­
kową charakterystykę zmian w produkcji zwierzęcej za ostatni 
okres w porównaniu z latami poprzedniemi. Obliczenia te są 
dostosowane do daty rejestracji zwierząt gospodarskich, którą 
przeprowadzają władze administracji ogólnej na początku lipca 
każdego roku według stanu z dn. 30/VI. W obliczeniach tych 
uwzględnia się okresy roczne od lipca do końca czerwca następ­
nego roku. Z różnicą jednego miesiąca odpowiada to rocznemu 
okresowi gospodarczemu, który dla rolnictwa jest hardziej od­
powiedni niż rok kalendarzowy.

Według 4 kolejno przeprowadzonych rejestracyj pogłowie zwie­
rząt poszczególnych rodzajów przedstawia się następująco:

R O L N I C T T A  I

30/VI 1929 — sztuk 
30/VI 1930 — sztuk 
Przyrost w 1929/30 r. 
30/VI 1931 — sztuk 
Przyrost w 1930/31 r. 
30/VI 1932 — sztuk 
Spadek w 1931/32 r.

1 R M R O L N Y C H

Konie Bydło Trzoda Owce
rogate chlewna i kozy

4 046 734 9 056 749 4 828 641 2 523 493
4 102 651 9 399 516 6 047 250 2718881

4- 1‘4 - f  3-8 +  25-2 - f  7 7
4 123 545 9 786 389 7 320 898 2 836 033

- f  0-5 +  4-1 - f  2T1 +  43
3 940 132 9 460 682 5 843 654 2 735 714

— 4 4 -  33 -  20-2 — 4 3

Pierwsze 2 okresy roczne, t. j. lata 1929/30 i 1930/31, wyka­
zują wzrost pogłowia wszystkich rodzajów zwierząt gospodar­
skich w większym lub mniejszym stopniu. W ostatnim zaś 
okresie 1931/32 daje się zauważyć spadek pogłowia poszcze­
gólnych rodzajów zwierząt z wyjątkiem kóz (nic uwzględnio­
nych oddzielnie w zestawieniach1).

’) Pogłowie kóz stanowi około 12), pogłowia owiec I kóz łącz­
nie, w uboju zaś wynosi tylko około 2"(, ogólnego uboju owiec i kóz
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W tych 2 faktach — początkowego wzrostu pogłowia, a zwłasz­
cza nast;pnego spadku, kryje się zasadnicze zagadnienie pro­
dukcji zwierzęcej. Omówimy to nieco dale), gdyż następne 
obliczenia będą nam pomocne, wyświetlając po części to za­
gadnienie. Zauważamy narazie, że źródłem znacznego zmniej­
szeni! się pogłowia zwierząt w 1932 r. jest znaczne zmniejsze­
nie się w ostatnim okresie przychówku, t. j. źrebiąt i cieląt do 
jednego roku, trzody chlewnej (prosiąt) do 6 miesięcy. Pogłowie 
owiec wykazuje mniej więcej jednakowy spadek zarówno mło­
dych sztuk, jak i starszych. Ilość źrebiąt (do 1 roku) zmniej­
szyła się o 32'2% cieląt (do 1 roku) o 2Q'Z%, trzody chlewnej 
(do 6 miesięcy) o 20'2% w stosunku do 1931 r. Pogłowie star­
szych grup wieku oraz młodzieży wykazuje stosunkowo mniej­
szy spadek lub też nieznaczny wzrost.

Poza innemi czynnikami o charakterze gospodarczym od ilo­
ściowego stanu pogłowia zwierząt uzależniony był w poszcze­
gólnych okresach również w pewnym stopniu ubój zwierząt 
g >spodarskich, będąc jednak z drugiej strony związany czę­
ściowo z eksp rtem żywca i przetworów mięsnych (zwłaszcza 
trzody chlewnej).

Wielkość uboju zwierząt w omawianych okresach, jak też 
eksport żywca ilustruje pomższe zestawienie.

Konie Bydło Trzoda Owce
rogate chlewna i kozy

w tys. sztuk

1f Nadwyżka wywozu 333 46-4 759-1 34
1929/30 j Ub j . . 19'2 3 374 4 3512 4 701-1

[ Ogółem . 52 5 3 4208 4 271-5 704-5
Ii Nadwyżka wywozu 683 35-1 6205 1-4

1930/31 \ Ubój . . 18-3 3 637-3 4 426-9 645-4
1 Ogółem . 866 3 672 4 5 0474 646-8
I Nadwyżka wywozu 22-3 70 193 4 69

1931/32 { Ubój . . 10 2 3 7650 4 945 9 599-8
1Ogółem . 326 3 772 0 5 130-6 606-7

Nadwyżka wywozu w %%-ach ogó'em
wykorzystanej liczby zwierząt

Rok 1929/30 . . . 629 1-4 17-8 05
„ 1930/31 . . . 789 i-o 12 3 0-2
„ 1931/32 . . . 68 3 0-2 3 8 11

Uwydatnia się tu zwiększająca się z roku na rok liczba za­
równo bydła rogatego, jak i trzody chlewnej, wykorzystanej 
w celach produkcji mięsa (ubój) oraz eksportu żywca zagra­
nicę, przyczem, jak to zauważamy, liczby, wyrażające eksport 
żywca, wykazują spadek eksportu bydła rogatego i trzody 
chlewnej, tak że właściwy ogólny wzrost w tych dwu pozy­
cjach przypada na wzrost uboju tych 2 grup zwierząt.

Wykorzystanie pogłowia cwiec i kóz oraz koni dla eksportu 
i uboju przedstawia się odmiennie, mianowicie liczby, doty­
czące uboju i eksportu owiec i kóz, wykazują stopniowe 
zmniejszanie się, natomiast ubój koni oraz ich eksport wyka­
zują wahania w jedną i drugą stronę.

W związku ze wzrostem pogłowia w latach, poprzedzających 
1932 r., stosunek ilości wykorzystanego pogłowia zwierząt po­
szczególnych rodzajów do stanu posiadania ulegał pewnym 
wahaniom.

Bardziej pomyślnie pod względem wykorzystania możliwości 
produkcyjnych w kierunku mięsnym wypadają pozycje bydła 
rogatego, gdyż % wykorzystanego pogłowia w stosunku do ogól­
nego jego stanu zwiększał się z roku na rok. W okresie 1930/31 
wzrósł do 39'1% i utrzymał się w tych granicach dalej, t. j. 
w 1931/32 r., czyli że w miaię wzrostu pogłowia ilościowo 
wzrastała ilość sztuk, wykorzystanych w celach uboju i eksportu 
żywca.

Inaczej przedstawiają się obliczenia w odniesieniu do pogło­
wia trzody chlewnej oraz grupy owiec i kóz. Procent bowiem 
wykorzystania pogłowia w stosunku do stanu posiadania zmniej­
sza się z roku na rok, jak to uwidocznia poniższe zestawienie:

Konie Bydło Trzoda Owce
rogale chlewna i kozy

1929/30 . 1-3 378 88-5 27-9
1930/31 . 2-1 391 835 23-8
1931/32 . 0-8 399 70 1 214

A więc wykorzystanie pogłowia w tych 2 grupach zwierząt 
gospodarskich nie wzrastało w tym samym stosunku, w jakim 
wzrastało pogłowie, jakkolwiek, o ile chodzi o pogłowie trzody 
chlewnej, to stwierdziliśmy poprzednio, bezwzględny wzrost ilości 
sztuk, wykorzystanych dla uboju i eksportu. Zaznacza się tu 
wyraźnie, że możliwości produkcyjne nie były całkowicie wy­
korzystane, zwłaszcza w odniesienu do trzody chlewnej. Spo­
wodowało to dalszy jeszcze spadek cen na żywiec i pociągnęło 
za sobą pewne kurczenie się hodowli, o czem właśnie świad­
czą wyniki ostatniej rejestracji zwierząt z dn. 30/VI 1932 r., wy­
kazując poważny spadek pogłowia. Świadczą o tern również 
obliczenia przyrostu pogłowia za poszczególne lata:

Konie Bydło Trzoda Owce 
rogate chlewna i kozy

w t y s .  s z t u k
1929/30 . . +108-4 +  3 763-5 + 5  490 1 + 899  9
1930/31 . . + 107  5 +  4 059 3 +  6 321 0 +  764 0
1931/32 . . — 150 8 +  3 446 4 +  3 653-4 +  506 4

w 0 do sianu pogł >wia na początku 
każdego okresu

1929/30 . . +  2-7 +  416 +  113-7 +  357
1930/31 . . +  2-6 +  432 +  104-5 +  28-1
1931/32 . . — 3-7 +  364 +  49 9 +  18-5

Na przyrost pogłowia składają się następujące pozycje: liczba 
sztuk wywiezionego żywca, ilość sztuk, zabitych w kraju, w ce­
lach spożycia i przeróbki na przetwory mięsne (zamiast których 
wszedł następnie przychówek), oraz właściwy przychówek (róż­
nica pomiędzy stanem pogłowia na początku okresu a stanem 
pogłowia w końcu omawianego okresu po wypełnieniu ubytku, 
powstałego naskutek uboju, eksportu żywca i t. d.). Należałoby 
również uwzględnić tu straty, powstałe w pogłowiu naskutek 
chorób, padnięć i t. d., a które zostały również uzupełnione 
nowym przychówkiem, jedna c brak jest ku temu odpowiednich 
danych liczbowych. Końcowe obliczenia o ostatecznym przy­
roście pogłowia, czyli produkcji, są o tę niewiadomą liczbę 
mniej ściśle, a więc faktyczny przyrost jest większy niż obli­
czamy na podstawie posiadanych roaterjałów statystycznych. 
W pozycji koni w ostatnim roku zamiast przyrostu widzimy 
zmniejszenie się o przeszło 150 tys. szt., czyli straty, powstałe 
naskutek eksportu żywca, uboju oraz możliwych padnięć nie 
zostały wyrównane, pomijając już tę okoliczność, że z reguły 
powinna być pewna nadwyżka. W naszych jednak warunkach 
zaopatrzenia w materjał koński nie stanowi to zmniejszenie 
dużego znaczenia. Jesteśmy bowiem w porównaniu z innemi 
krajami ilościowo dostatecznie zaopatrzeni w materjał koński.

Przyrost pogłowia bydła rogatego jest jednak pomimo tych 
nie sprzyjających warunków gospodarczych dość poważny, cho­
ciaż w porównaniu Jo przyrostu w okresach poprzednich uległ 
znacznemu zmniejszeniu. Mniej pomyśl lie przedstawia się przy­
rost pogłowia trzody chlewnej, gdyż zmniejszył się przeszło 
o połowę w porównaniu z okresem poprzednim, jak też z prze­
słankami teoretycznemi. Z uwagi jednak na właściwości pro­
dukcyjne—możność szybkiego rozwijania się i kurczenia, czego 
byliśmy i jesteś ny świadkami w ostatnich kilku Ia'ach, nie jest 
to w danym momencie bardzo dotkliwe, biorąc jeszcze pod 
uwagę to, że musimy ograniczać swój eksport na rynki zagra­
niczne.

Zgoła niepożądane jest zmniejszenie się przyrostu pogłowia 
owiec, który to przyrost z roku na rok zmniejsza się poważnie. 
Chodziłoby tu właśnie o zwiększenie wykorzyst'nia pogło­
wia owiec również w kierunku mięsnym, coby podniosło opła­
calność hodowli i posłużyło do zwiększenia wogóle pogłowia 
owiec, które w pierwszym rzędzie mogłoby być wykorzystane dla
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produkcji wełny, następnie zaś mięsa. Dzieje się narazie od­
wrotnie; ubój owiec jest nieznaczny i zmniejsza się, eksport 
żywca jest znikomy. Możliwości produkcyjne nie są w danym 
wypadku wykorzystywane, co spowodowane jest trudnością 
ulokowania na rynkach krajowych lub zagranicznych nadwyżek 
produkcyjnych.

Zkolei wpływało to na znaczne obniżenie się cen na żywiec 
oraz zakwestionowanie opłacalności hodowli. Rezultatem tych 
splecionych z sobą, jak też wypływających jedne z drugich, 
okoliczności jest kurczenie się hodowli w ostatnim okresie 
w porównaniu z poprzedniemi omawianemi okresami.

Omówienie produkcji zwierzęcej nie będzie kompletne, jeżeli nie 
zastanowimy się nad jednym dodatnim objawem. Mamy tu na myśli 
wzrastający z roku na rok ubój bydła rogatego i trzody chlew­
nej, przy zmniejszającym się eksporcie żywca. Jeżeli chodzi 
o trzodę chlewną, to na wzrost uboju, a więc produkcję mięsa, 
wpłynęła zmiana w charakterze eksportu: zamiast żywca zaczęto 
wywozić mięso i przetwory mięsne, co w rezultacie spowodo­
wało rozwinięcie się przetwórstwa mięsnego w kraju, dążenia 
do postawienia go na należytym poziomie i wreszcie znaczne 
zatrudnienie rąk roboczych.

Wzrost produkcji mięsa, powstałej ze zwiększonej liczby zwie­
rząt, poddawanych ubojowi, ilustrują następujące liczby (w ton- 
nach):

Ogółem Wołowe Cielęce Baranie

1929/30 . 581 616-2 196 172'6 51 306'2 321 205 2 10 410 6 2 521’6
1930/31 . 629 046 8 168 307 8 612418 387 684'5 9 583-9 2 228 8
1931/32. 698 231-6 201 965-0 57 575 2 428 548'9 8 906'3 1 236'2

Ogólny zaś wywóz i przywóz mięsa, przetworów mięsnych 
oraz tłuszczów zwierzęcych wynosił w omawianych okresach 
(w tonnach);

Nadwyż-
Przywói Wywóz ka

wywozu
1929/30 . . . .  21 208 35 778 +  14 570
1930/31 . . .  4328 72438 +  68 110
1931/32 . . . .  297 73004 +  72707

W stosunku do ogólnej produkcji mięsa stanowi to (w %%-ach):
Przywóz Wywóz Nad­

wyżka
1929/30 . . . . 3 65 6-15 2-50
1930/31 . . . . 0-70 11-50 1080
1931/32 . . . . 004 10-50 1046

Należy tu podkreślić, że przeszło 70-krotne zmniejszenie się 
przywozu produktów mięsnych i tłuszczów zwierzęcych pow­
stało dzięki Całkowitemu zanikowi przywozu szmalcu i słoniny,

zastąpionych produktami krajowemi. Zamierzonemu zastąpieniu 
szmalcu i słoniny pochodzenia przeważnie amerykańskiego wła­
sną produkcją sprzyjał, poza podniesieniem stawek celnych na 
importowane tłuszcze zwierzęce, znaczny spadek cen w kraju 
na produkty mięsne i tłuszcze zwierzęce.

Poszczególne gatunki mięsa mają dość zróżniczkowany udział 
w eksporcie, który też w stosunku do ogólnej produkcji w kraju 
tych gatunków mięsa przedstawia się odmiennie, jak to widać 
z następujących obliczeń (w %%-ach produkcji):

Wołowe Cielęce Wieprzo­
we Baranie Końskie

1929/30 . . . . 0 03 16 6 8-1 1-6 272
1930/31 . . .• . 0-43 17-6 15-1 120 552
1931/32 . . . . 0'14 59 15 9 76 459

Widocznem staje się, że stosunkowo największy udział eks­
portu w produkcji krajowej wykazuje mięso końskie, natomiast 
najmniej produkowało się na eksport mięsa wołowego.

Zwiększająca się z roku na rok produkcja mięsa nie była 
spowodowana wyłącznie wzmożonym eksportem mięsa i prze­
tworów mięsnych, lecz również zwiększeniem się spożycia 
wewnętrznego w Polsce. Po obliczeniu ilości mięsa i przetwo­
rów mięsnych wywiezionych oraz uwzględnieniu nieznacznej 
ilości mięsa przywiezionego — przeciętne spożycie na głowę 
ludności wynosiło (w kg):

Ogółem Wołowe Cielęce Wieprzo­
we Baranie Końskie

1929/30 . 1816 63 1-4 io-i 03 006
1930/31 . 17-70 5-3 1-6 1P"5 027 0-03
1931/32 . 19-48 63 1-7 11-2 026 002

W omawianych 3 okresach rocznych przeciętne spożycie 
mięsa na głowę ludności ulegało wahaniom. Okres 1930/31 był 
najsłabszym, ostatni zaś rok 1931/32 odznaczał się wzmożonem 
spożyciem mięsa. Jak widzimy dalej, spożycie poszczególnych 
gatunków mięsa, jak to: wieprzowego i cielęcego, stopniowo z roku 
na rok wzrasta, natomiast spożycie mięsa baraniego i końskiego, 
nie mających co prawda w ogólnem spożyciu dużego znaczenia, 
zmniejsza się, To ostatnie zjawisko wywołane jest prawdopo­
dobnie zmniejszeniem się rozpiętości cen pomiędzy mięsem 
wołowem, cielęcem i wieprzowem a mięsem baraniem i koń- 
skiem, gdyż na te pierwsze 3 gatunki ceny znacznie więcej 
spadły niż na inne, jak końskie i baranie.

M. Zaremba

ULGI PRZY SPŁACIE NALEŻNOŚCI FUNDUSZU 
OBROTOW EGO REFORMY ROLNEJ — p. str. 877

H A N D E L
T R A K T A T Y  1 K O N W E N C J E

PARAFOW ANIE POLSKO-AUSTRJACKIEGO UK ŁA­
DU HANDLOW EGO. — Dn. 10/V1I nastąpiło w Londynie 
parafowanie nowego układu handlowego między Polską a Austrją. 
Parafowania dokonali: z ramienia Polski P. Dyr. Sokołowski 
z Min. Przemysłu i Handlu, z ramienia Austrji — pełnomocnik 
austrjacki do rokowań P. Dr. Schiiller.

Rokowania londyńskie doprowadziły do uzgodnienia znako­
mitej większości punktów nowej polsko - austriackiej umowy 
handlowej, ujętej w (ormę bardzo szczegółową i obszerną. Obu­
stronnie sporządzono listy taryf konwencyjnych, normujących 
stopień zniżek celnych dla eksportu polskie o do Austrji 
i austriackiego do Polski. Strona austriacka przyznała zniżki 
ceł przedewszystkiem dla polskich produktów rolniczych, obej­
mując niemi nierogaciznę, cielęta, bydło rogate na ubój, konie

rzeźne i szereg produktów zbożowych. Wzamian za to Austrja 
uzyskała od Polski szereg zniżek celnych na swoje wyroby 
przemysłowe, a mianowicie na maszyny i aparaty, w Polsce 
niewyrabiane. W specjalnych przepisach umowa ustala proce­
durę stwierdzenia faktu niewyrabiania w Polsce maszyn, na 
których przywóz przyznane będą Austrji zniżki ceł.

Nowa umowa normuje również szczegółowo sprawę eksportu 
węgla polskiego do Austrji i zabezpiecza Polsce stan posiadania 
na austriackim rynku węglowym oraz daje szeeg gwarancyj co 
do przyszłej umowy węglowej.

Przed podpisaniem umowy handlowej polsko-austrjackiej obie 
strony załatwią jes cze kilka kwestyj, związanych z umową, co 
nastąpi w drodze dyplomatycznej między Wiedniem i Warsza­
wą. Potem należy spodziewać się podpisania tej umowy.

Trzeba podkreślić, że rokowania polsko-atistrjnckie prowa­
dzone były w atmosferze przyjaznej, pełnej wzajemnego zrozu-
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mienia i szczerej chęci doprowadzenia do daleko idącego zaciei- 
nienia stosunków gospodarczych obu krajów.

W związku z zakończeniem rokowań polsko-austrjackicb opuś­
cili Londyn i wyjechali do Warszawy PP.: Naczelnik Adamkie­
wicz i Radca St. Stoga, którzy obok P. Dyrektora Sokołowskiego 
prowadzili rokowania z Austrją.

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E 1
Z B O Ż A I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZBÓŻ w okresie od 23 czerwca do 8 lipca r. b.
kształtował się następująco (w 2  za 100 kg):

2 3 +  30/VI 1 -1- 8/ VII W z r o s t

%
P s z e n i c a

Warszawa 39*00 39*90 +  2*3
Poznań 36*79 38*10 - f  3*5
Lwów . . 33*50 35*-: 2 +  7 2
Przeciętna . 36*43 3797 +  4*3

Ż y t o
Warszawa 20'37?ś 2235 +  9*7
Poznań 19*12% 20*77% +  8*6
Lwów . . 1997% 22*25 +  11 *4
Przeciętna 19*82% 21 79 +  9*9

O w i e s
Warszawa 1585 17 10 +  7*8
Poznań 13*85 14*70 +  6-1
Lwów . . 14*50 15*00 +  3*4
Przeciętna 1473 15*60 +  5*9

J ę c z m i e ó  b r o w a r o w y
Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

* n i c: n o t o w a n y

Przeciętna
J ę c z m i e ń  z w y k ł y

Warszawa 17*62% 19*31 +  9*5
Poznań 15 77 16*88 +  7*0
Lwów . . 15*75 17*50 +  11*1
Przeciętna 16*38 17*89% +  9*2

— Okres sprawozdawczy (od 3 do 8 lipca) przyniósł dalszą
ogólną dość znaczną zwyżkę cen zbóż chlebowych; panowała 
tendencja mocna, ogólne usposobienie spokojne. W porównaniu 
z notowaniami końcowemi okrętu poprzedniego ceny na gieł­
dzie warszawskiej podniosły się; pszenicy we wszystkich gatun­
kach o Z  1*50, żyta o 2  2'50, jęczmienia o 2  2'00, owsa o 2  
2*00, mąki pszennej we wszystkich gatunkach o 2  200, mąki 
żytniej I gat. o 2  5*00, — żytniej sitkowej i razowej o 2  300, 
otrąb pszennych o 2  0*50 na 100 kg; otręby żytnie bez zmiany. 
Na giełdzie poznańskiej różnice cen były mniejsze i kształto­
wały się inaczej; pszenica zwyżkowała o 2  0*75, żyto o 2  1*00, 
jęczmień o 2  0*50, owies o 2  0*50, mąka pszenna o 2  2'50,— 
żytnia o 2  4 00, otręby pszenne i żytnie o 2  0'25 na 100 kg.

Pozostałe giełdy prowincjonalne wykazały również dalszą 
zwyżkę cen zbóż chlebowych; panowała tendencja mocna, po­
daż była mała.

Na giełdzie gdańskiej zwyżka cen była o wiele m iejsza; 
panowała tendencja mocna. Cena pszenicy podrosła się o guld, 
gd. 0*25, żyta o guld. gd. 0'50, jęczmienia o guld. gd. 0'10, otrąb pszen­
nych i żytnich o 0'25 na 100 kg, cena owsa pozostała bez zmiany.
Warszawa. — Ceny według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu) — w 2  za 100 kg parytet wagon Warszawa 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona, jara, szklista 
775 g/1 41*00 -f- 42'50 (40 00 41 '00),— dworska jednolita 742 g/1
40*50-f -41*50 (39 00 -j- 40 00), — zbierana 731 g/1 39'50 -1- 49*50 
(38*00- f -39 00), żyto standard I 700 g/1 24*00-f -24*50 (21 50 -j- 
22 00). — standard II 687 g/1 bez obrotów (21'00 ~  21*50), jęcz­
mień browarowy 689 g/1 bez obrotów (bez obrotów), — prze-

') Na podstawie danych Min. Przemyślu i Handlu oraz Min. 
Rolnictwa i Ref. Roln., sprawozdań organizacyj gospodarczych, 
własnych korespondentów, depesz P. A. T. i t. d.

miałowy 19 50 +  20"50 (18 00 -f- 18"50), owies jednolity 468 g/1 
18 00 4 - 19-00 (16-00 - f - 17-00), — zbierany 438 g/1 17-00 - f - 18 00 
( 15*00 16 00), mąka pszenna I gat. „luksusowa" 45% 62'00 —■
67-00 (60 00 65'00). — pszenna I gat. 65% 57*00 +  62 00 (bez
obrotów), — pszenna II gat. 20%) pa luksusowej 52*00 -f- 57‘00 
(50 00 -h- 55-00), — pszenna III gat. „poślednia" 27 00 -f- 37*00 
(25 00 -f- 35*00), żytnia pytlowa I gat. 65 55% 38 00 +  40 00
(34*00 35 00), — żytnia sitkowa II gat. po 55% 28*50 —
30 00 (26*00 +  27*00), — razowa 95% 28*50-f -30 00 (26 00 -f- 
27 00). otręby pszenne szale 13*00-j- 14 00 (13*00 +- 13 50), — 
pszenne średnie 13*00-^ 13*50 (12*50-ÿ-13*00), — żytnie 11*50 — 
12*00 (11*50 -j- 12*00).
Poznań. — Ceny według ceduły urzędowej (ostatnie notowania 
w tygodniu) — w z? za 100 kg parytet Poznan (jak wyżej): 
pszenica 37 50 -f- 38*50 (36 75 ~  37 75), żyto 20 50 -f- 20 75 (19 50 -f- 
19’75), jęczmień przemiałowy 643 +  662 g/116*25 - f  16 75 (15*75 — 
16-25), — 631 —ż- 691 g/1 16 75 -+ 17*50 (16*25 -h-17*00), owies 
14 50-7- 15'00 (14 00-t— 14'50), mąka pszenna 65%-owa wraz z wor­
kiem 58-50-7-60*50 (56-00-7-58*00), — żytnia 65%-owa wraz z wor­
kiem 34*50-7-35 00 (30 50-7- 3P50), otręby pszenne grube 11*50-7- 
12’50 (11*25 —7— 12*25), — pszenne średnie 10*00- i - 11 "00 (10*00-7- 
11*00), — żytnie 12*00-f-12*75 (11*75 -f- 12*50).
GdańsK. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica biała o wadze 128 hfl. nowa 23*50-7-23*75 (23*50), —-  
czerwona, kolorowa o wadze 125 hfl. 23*25 (22*25-7-23*00). żyto 
nowe wyborowe o wadze 120 hfl. 12*50-7-12*75 (12*00-7-12*25),— 
eksportowe o wadze 120 hfl. bez obrotów (bez obrotów), jęcz­
mień wyborowy 11 *50 -j- 11 *60 (11*00 ~  11*50), — średni bez 
obrotów (bez obrotów), — mierny o wadze 108 hfl. bez obrotów 
(bez obrotów), owies 9*50-^-10*15 (9*50 4-10*15), otręby pszenne 
grube bez obrotów (bez obrotów), — pszenne średnie 7*25-7-7*50 
7*00 - 7 -  7*25), — żytnie 7*20 -f- 7*40 (7*00-I -7*25).

S K Ó R Y
— W okresie sprawozdawczym (od 3 do s lipca) panowała 

tendencja niejednolita: zwyżkowały skóry bydlęce, zniżkowały 
skóry końskie.
KraKów. — Notowania Centrali Targowej — w 2  za 1 kg 
(w nawiasach podane są ostatnie notowania): skóry wołowe 
0*80 (0*80), — krowie 0*90 (0*70), — z jałówek 0*80 (0*80); za 1 
sztukę: skóry cielęce 5*00-7-6 00 (5*00 +  6*00).
Lwów. — Notowania Centralnej Targowicy — w 2  za 1 kg 
(jak wyżej): skóry bydlęce lekkie 1*10 (1*05), — ciężkie 1*05 
(1*00); za 1 sztukę skóry cielęce rzeźnickie 5*50-7-6*50 (5*50 -7- 
6*50), — cielęce prowincjonalne 5*00-7-6 00 (5*00-7-5*50), — 
końskie duże 9*00 (9*50), — końskie małe 8*00 (8*50).
Grudziądz. — Notowano — w 2  za 1 sztukę: skóry cielęce 
gburskie 2*0(H-2*50, — cielęce rzeźnickie 3*00-7-4*00. — końskie 
8*00-;- 10*00, — kozie 1*50-7-2*00; za 1 kg: skóry bydlęce 
ciężkie, średnie i lekkie 0*30-7-0*40, — owcze krótkowełniste 
0*30-7-0*35, — owcze długowełniste 0*35 -7-0*40.
Poznań. — Notowania z licytacji skór surowych, urządzonej 
przez Polski Syndykat Skór i Odpadków Poubojowych w Po­
znaniu w dn. 6/VII r. b. — w 2  za 1 ft.: bukaty do 39 ft. bez 
krów 0*66-7-0*67, wólce, jałówki i buhaje 40-1-49 ft. 0*66, wólce, 
jałówki od 50 ft. wzwyż 0*57, buhaje 50 - 7 - 70 ft. 0*70, — 71-1-85 
ft. 0*68, — od 86 ft. wzwyż 0*63, krowy do 49 ft. 0*70, skóry 
owcze oryginalne 0*83-7- 0*86; za 1 sztukę: skóry cielęce do 
7% ft. 5*60 — 7*80, — 7% -1- 9 ft. 7*00 -1- 8*00, — od 9 ft. wzwyż 
800 -h 9 00.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
Katowice. — Ceny orjentacyjne odlewów metalowych — w 2  
za 1 kg loco odlewnia bez opakowania, surowo lane, przy wa­
dze od 1 kg wzwyż według nadesłanych wzorów i rysunków: 
mosią z 2*30, metal czerwony (Rotguss) 2*40, bronz fosforowy 
2*60,—specjalny 2 70, bronz kwasoodporny 3*60, bronz dr. Kinzela 
3*70, bronz niklofosforowy 3*80, bronz manganowy odporności 40-7- 
50 kg, rozciągliwości 30-1-20% 3*90 +4*20 (zależnie od grubości), 
bronz stalowy wytrzymałości 50-1-60 kg, rozciągliwości 20-|- 
15% 5 00 — 5*20, bronz aluminjowy kwasoodporny wytrzymałości 
50-1-60 kg, rozciągliwości 15-1-10% marki B 6*00, — marki A 
6*60 +  7*00, bronz djamentowy 9*60-7- 10*20, żelazo 0*50-1-1*00. 
Przy rozmiarach do 1 kg — ceny kalkulowane są od sztuki.
Warszawa. — Ceny orjentacyjne — w /  za 1 kg (w nawiasach 
podane są ostatnie notowania): cyna Banka w blokach 8*40 
(8*40), ołów hutniczy 0*69 (0*69), cynk hutniczy 0*80 (0*80), 
antymon 1*10 (1*10), aluminium hutnicze 3*80 (3*80). blacha mie­
dziana 2*90-1-3*55 (2 90-1-3*55), blacha mosiężna 2*60-1-3*60 
(2*60-7-3*60).



874 PQ LSK& GOSPODARCZA ZESZ. 28

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  o k re s  o d  3 d o  7 l ip c a  1933 r. *)

— W okresie sprawozdawczym na gi e ł dz i e  warszawski e j  
panował w dalszym ciągu nastrój mocny. Obroty były dość 
liczne i ożywione. W porównaniu z notowaniami koócowemi 
okresu poprzedniego poprawiły się kursy akcyj Warsz. T-wa 
Fabr. Cukru o £  2'50, Lilpopa o £  0'75, Starachowic o £  0'65; 
akcje Banku Polskiego i Haberbuscba bez zmiany. Dawno nie- 
notowane na giełdzie akcje Kijewskiego osiągnęły kurs £  15 50 
(kurs z dn. 3l/XII 1932 r. 15*00). Z giełd prowincjonalnych 
doszło do notowań tylko na giełdzie poznańskiej, gdzie obra­
cano akcjami Banku Polskiego po kursie wyższym o £  1'00.

GIEŁDA W AR SZA W SK A

Wartoić Kurs
naj­
wyż­
szy
w £

Kurs Kurs
nominal­

na
naj­

niższy
za akcję

w dn. 7/ VII

Bank Polski . . . 

Kijewski, Scholtze

. £  100 76-00 75-50 75-50-76-00
-75-50

i S-ka O O 15-50 15-50 15-50

Warsz. T-wo Fabr.
Cukru ............... £ 100 20-50 20-50 20-50

Lilpop ................... £ 25 1050 9-60 10-25-10-50
Modrzejów £ 50 3-75 3-50 3-75
Starachowice . . . £ 50 9-50 8-75 9-25-9-50
Haberbusch i Schiele £ 100 44-00 41-25 44-00

GIEŁDA KR AK O W SK A

A k c j e  w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były noto­
wane.

GIEŁDA L W O W SK A

A k c j e  w okresie sprawozdawczym zupełnie nie były noto­
wane.

GIEŁDA POZNAŃSKA

Akc j e  (w £ ,  w nawiasach podane są notowania z okresu/ 
poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 75'00 (74'00).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

ANGIELSKA PO ŻYCZK A NA ELEKTRYFIKACJĘ  
W ĘZŁA W ARSZAW SKIEGO . — W dn. 7/VII w Londynie 
zostały parafowane przez P. Wiceministra Adama Koca z English 
Electric Ltd. i z Metropolitan Vickers Electrical Co. Ltd. wa­
runki sfinansowania przez te firmy elektryfikacji węzła war­
szawskiego oraz wykończenia jego budowy.

Umowa opiewa na sumę £ 1 980 tys. Elektryfikacja i osta­
teczne wykończenie inwestycyj węzła warszawskiego będą wy­
konane w ciągu lat 3 do 4. Potrzebne w tym celu urządzenia 
będą wykonane w Polsce, prócz tych instalacyj elektrotechnicz­
nych, które w Polsce wykonane być .nie mogą ze względów 
technicznych.

W programie wykonania tej inwestycji leży rozszerzenie za­
kładów elektrotechnicznych w Polsce oraz elektrowni okręgu 
warszawskiego, przy pomocy kapitałów angielskich poza wy­
mienioną wyżej sumą kontraktu.

Zaznaczyć należy, że jest to pierwsza pożyczka zewnętrzna, 
oparta na przesłankach gospodarczych, jaka została przepro­
wadzona w czasach kryzysu. Świadczy to dobitnie o wzroście 
zaufania kapitałów międzynarodowych do Polski.

Niebawem odbędzie się konferencja między przedstawicie­
lami Min. Skarbu i Min. Komunikacji a przedstawicielami grupy 
angielskiej, która udzieliła pożyczki na zelektryfikowanie war­
szawskiego węzła kolejowego, której tematem będzie ustalenie 
programu dokonywanych robót i wszystkich technicznych szcze­
gółów, związanych z zamówieniami pewnych urządzeń instala­
cyjnych w Anglji. W rozmowach tych ustalona zostanie tech­
niczna strona wypłaty pożyczki i związane z całokształtem tej 
tranzakcji wszystkie szczegóły techniczne.

ORGANIZACJA GENERALNYCH DYREKCYJ KOLE­
JOW YCH W  EUROPIE. — Uchwały wszystkich organizacyj 
gospodarczych i fachowych, które zabierały głos w sprawie re­
organizacji naszego kolejnictwa, że wymienimy tu Izhę Prze­
mysłowo-Handlową w Warszawie, Państwową Radę Kolejową, 
Związek Inżynierów Kolejowych i t. d„ wypowiedziały się 
jednomyślnie za oddzieleniem czynności nadzoru nad kolejami 
państwowemi od faktycznego zarządu niemi i za przekazaniem 
tego ostatniego w ręce specjalnej dyrekcji generalnej czy 
głównej. Słuszne jest przeto bliższe poznanie zakresu działania 
oraz organizacji tej formy zarządu kolejami państwowemi

') W soboli;, dn. 8/ VII, giełda nieczynna.

w postaci, jaką przybrała ona w krajach, gdzie została już 
praktycznie w życie wprowadzona.

Temu zadaniu czyni zadość zamieszczona w Nr. 9 „Inżyniera 
Kolejowego" z r. ub. notatka informacyjna Inż. Komockiego, 
podająca w streszczeniu zestawienie organizacji generalnych 
dyrekcyj kolejowych we wszystkich państwach europejskich, 
które komercjalizację kolei państwowych całkowicie przepro­
wadziły, a do któ ych liczby należą: Austrja, Niemcy, Czecho­
słowacja, Włochy, Belgia, Węgry, Rumunja, Jugosławja i Szwaj­
caria.

Organami skomercjalizowanych — a więc rządzonych autono­
micznie na podstawach handlowych i budżetowo od państwa 
uniezależnionych —• kolei państwowych są: rada nadzorcza 
(zwana także radą zarządzającą), zarząd główny, zwany dy­
rekcją generalną, i dyrekcje okręgowe kolei.

Rada nadzorcza jest organem pośrednem pomiędzy rządem, 
jako przedstawicielem właściciela kolei—państwa, a'zarządem 
tych kolei, dyrekcją generalna. Zadaniem rady jest nadzór nad 
prowadzeniem gospodarki na kolejach państwowych przy równo- 
czesnem przestrzeganiu interesów ogólnych. Bliższe jednak 
określenie kompetencji rady oraz sposób wyznaczania jej składu 
osobowego jest w różnych państwach rozmaite. W Niemczech 
rada zarządzająca T-wa Niemieckich Kolei Państwowych składa 
się z 18 członków: 9 mianuje Rząd, drugich 9 mąż zaufania 
wierzycieli obligacyj reparacyjnych. Z chwilą umorzenia obliga- 
cyj całą radę mianuje Rząd z pomiędzy doświadczonych 
znawców życia gospodarczego i fachowców kolejowych. Rada 
zarządzająca zatwierdza preliminarz budżetowy, bilans i podział 
zysków, upoważnia do zaciągania pożyczek, zatwierdza przepisy 
o poborach służbowych i opłatach.

W Austrji rada zarządzająca składa się z 14 członków. 11 
członków mianuje Rząd z pomiędzy fachowców z zakresu ko­
munikacji i gospodarstwa narodowego, 3 członków obierają 
związki pracowników kolejowych. Uchwałom rady podlega 
ba łanie i zatwierdzanie zamknięć rachunkowych i udzielanie 
absolutorjum zarządowi, badanie umów o pożyczki, zmiana taryf, 
o ile wymagają one zatwierdzenia Rządu.

W Czechosłowacji rada zarządzająca składa się z 10 osób, 
mianowanych przez Rząd z pośród wyższych urzędników. Do 
zakresu rady należy: kontrola finansowa, taryfy i sprawa współ­
zawodnictwa z ruchem samochodowym oraz innemi kolejami. 
Obok rady istnieje komisja rewizyjna, składająca się z 3 człon­
ków i lyluż zastępców, kontrolująca rachunkowość i kasy 
przedsiębiorstwa.

W Rumunji rada zarządzająca składa się z 10 członków, 
mianowanych dekretem królewskim na wniosek Rady Ministrów 
z uwzględnieniem opinji organizacyj gospodarczych. Romiędzy 
członkami rady nie może być więcej niż 3 urzędników. Poza 
tern w skład rady wchodzi dyrektor generalny. Rada ma za 
zadanie: zatwierdzanie budżetu i bilansu, zatwierdzanie projek­
towanych przez generalną dyrekcję pożyczek krótkoterminowych
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i przedkładanie Radzie Ministrów wniosków co do pożyczek 
długoterminowych, przedstawianie władzom projektów nowych 
Iinij oraz projektów taryf i przepisów przewozowych.

We Włoszech rada składa się z 10 członków, mianowanych 
dekretem królewskim na wniosek Ministra Komunikacji, który 
też jest przewodniczącym rady. W skład rady wchodzą: gene­
ralny dyrektor, dwóch fachowców, z pośród personelu kolei 
państwowych, po jednym przedstawicielu Ministerstwa Finan­
sów, Robót Publicznych i Skarbu Państwa, wreszcie 4 urzędni­
ków, którzy wybitnie odznaczyli się na polu pracy administra­
cyjnej i technicznej.

Widzimy z zestawienia powyższego, iż we wszystkich wy­
padkach skład rady zarządzającej jest wyznaczany przez rząd, 
co wypływa z jej charakteru przedstawicielki interesów pań­
stwa, jako właściciela kolei, Dla tej samej przyczyny we Wło­
szech i w Czechosłowacji rada składa się wyłącznie z urzędników.

Zarząd skomercjalizowanemi kolejami państwowemi sprawuje 
generalna dyrekcja, na której czele stoi odpowiedzialny za bieg 
spraw dyrektor naczelny. Rozstrzyga on osobiście i ostatecznie 
we wszystkich sprawach, związanych z eksploatacją techniczną 
i handlową kolei, poza sprawami, zastrzeżonemi radzie nadzorczej 
(zarządzającej), i kieruje dyrekcją, składającą się z wydziałów, 
na czele których stoją fachowi naczelnicy (dyrektorowie). Sposób 
mianowania dyrektora naczelnego i podział dyrekcji na wydziały 
jest odmienny w poszczególnych krajach.

W Niemczech dyrektora naczelnego oraz na jego wniosek 
wyższych urzędników dyrekcji mianuje rada zarządzająca, za­
twierdza zaś Prezydent Rzeszy. Do zakresu działania zarządu 
głównego (dyrektor naczelny i dyrektorzy fachowi) należy: usta­
lanie polityki finansowej, przewozowej i personalnej, zarządze­
nia zasadnicze z zakresu eksploatacji technicznej i handlowej, 
ogólne kwestie konstrukcji i zakupów, rozdział środków pie­
niężnych, ustalenie przepisów służbowych, zastępstwo interesów 
przedsiębiorstwa wobec rady zarządzającej i władz państwo­
wych.

W Austrji dyrektora naczelnego oraz jego zastępcę wyznacza 
rada nadzorcza. Według statutu Austriackich Kol i Związko­
wych dyrektor naczelny wykonywa swoje zadanie przez podle­
głe mu organy: wydziały dyrekcji generalnej oraz dyrekcje 
okręgowe kolei związkowych. Generalna dyrekcja dzieli się 
na 7 wydziałów: administracyjny, budowy, trakcji, ruchu i ta­
ryf, emerytalny, elektryfikacyjny i warsztatowy.

W Czechosłowacji czynności dyrektora naczelnego pozostały 
przy Ministrze Komunikacji, który zarządza kolejami państwo- 
wemi przy udziale rady zarządzającej i stałej komisji rewizyjnej.

W Rumunji dyrektora naczelnego mianuje dekret królewski 
na wniosek Ministra Komunikacji. Działa on na podstawie 
umowy, zawartej z radą zarządzającą, i kieruje przedsiębior­
stwem pod względem technicznym, handlowym, przemysłowym 
i finansowym.

We Włoszech dyrektor naczelny mianowany jest również de­
kretem królewskim na wniosek Ministra Komunikacji, zaapro­
bowany przez Radę Ministrów. Dyrekcja generalna dzieli się

na służby: ruchu i przewozów, taboru i trakcji, drogową i bu­
dowy, personalną i spraw ogólnych, centralne wydziały: sani­
tarny, obrachunkowy i zasobów.

We wszystkich więc wypadkach dyrektor naczelny — bezpo­
średni i odpowiedzialny kierownik dyrekcji generalnej — jest 
mianowany bądź dekretem najwyższej władzy państwowej, bądź 
też wyznaczony przez radę zarządzającą, składającą się z ludzi, 
wybranych przez rząd. Jest to gwarancja, że zarząd kolejami 
państwowemi będzie prowadzony z uwzględnieniem interesów 
państwowych, ale bez tego skrępowania, które istnieje z ko­
nieczności przy systemie zarządu ściśle skarbowego.

J. G.

POSIEDZENIE RADY KOLEJOW EGO T O W A R ZY ­
STW A POLSKO -FRAN CUSKIEGO. -  Dn. 10/VII od­
było się posiedzenie rady i komitetu dyrekcyjnego T-wa Kole­
jowego Polsko-Francuskiego pod przewodnictwem prezesa rady 
b. Ambasadora Francji w Berlinie P. Charles Laurent’a, który 
specjalnie w tym celu przybył do Warszawy. Poza tem w po­
siedzeniu wzięli udział: P. Koehel z ramienia Banque de Pays 
du Nord, oraz przedstawiciele koncernu Schneider Creuzot. Ze 
strony Polski w posiedzeniu uczestniczyli: wiceprezes Rady Tow. 
Kolejowego P. Wiceminister Skarbu A. Koc, P Wiceminister 
Inż. Czapski, Dyr. Dep. Wł. Baczyński, Prezes Dyrekcji Krakow­
skiej Inż. Bobkowski i przedstawiciele wojskowości. Na posie­
dzeniu tem wszystkie kwestje, dotyczące eksploatacji nowowy- 
budowanej linji kolejowej, zostały rozwiązane pozytywnie ku 
zadowoleniu obu stron.

P. Maurice Peychez, dotychczasowy administrator Towarzy­
stwa Kolejowego, na własne żądanie ustąpił z zajmowanego 
stanowiska. Został on powołany na członka Zarządu oraz Rady 
Towarzystwa, które pragnie korzystać w dalszej działalności 
z jego doświadczenia i fachowości przy budowie i eksploatacji 
linji kolejowej.

Na miejsco P. Maurice Peycheza powołany został P. Inż. Pe- 
teł, dotychczasowy kierownik robót Towarzystwa Kolejowego 
Polsko-Francuskiego w Bydgoszczy, jako dyrektor i delegat ze 
strony Rady Towarzystwa przy naczelnem kierownictwie nowej 
linji kolejowej.

Na posiedzeniu Rady i Komitetu Dyrekcyjnego omawiano 
m. in. techniczne sprawy eksploatacji nowowybudowanej linji 
kolejowej. Rada omówiła projekty umów, dotyczących wynajmu 
taboru kolejowego, potrzebnego do obsługi linji, umowę o uży­
waniu wspólnych dworców, sprawę personelu i kilka podobnych 
umów gospodarczych.

Jak wiadomo, obecnie nową linję eksploatują polskie koleje, 
a odcinek nowej linji należy do kompetencji gdańskiej dyrekcji 
kolejowej. Eksploatacja ta jest tymczasowa i trwać ma do końca 
r. b., przyczem Towarzystwo Kolejowe Francusko-Polskie zo­
bowiązało się dostarczyć środki na potrzebny tabor i urządze­
nia techniczne nowej linji. Sprawy ostatecznego objęcia eks­
ploatacji linji przez Towarzystwo nie omawiano. Jak wiadomo, 
Towarzystwo uzyskało koncesję na eksploatację nowej linji na 
przeciąg 45 lat.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
PRACA PORTU GDYŃSKIEGO W  MAJU 1933 R .«). —
Obroty portu gdyńskiego wzrosły w maju w porównaniu do 
kwietnia. Nieco lepiej wypadł węgiel, poza tem jednak także 
w zakresie szeregu innych artykułów dało się zauważyć oży­
wienie, normalne zresztą dla tej pory roku. Praca naszych 
portów ma dwa okresy szczególnego napięcia: latem — w lipcu, 
oraz późną jesienią — w październiku i listopadzie. Obec­
nie Gdynia jest w przededniu ożywionego sezonu letniego.

R u c h  s t a t k ó w  był w maju większy niż w kwietniu. 
Weszły mianowicie w tyra miesiącu do portu 372 statki 
(w kwietniu 324) o pojemności łącznej 262 957 (240 350) nrt, 
wyszło zaś 375 (312) statków o pojemności 268 071 (241 591) nrt. 
Średnia ilość statków, przebywająca równocześnie w porcie, 
wzrosła i w tym miesiącu — do 48, podczas gdy w kwietniu 
wynosiła 42, w marcu zaś 31. Coprawda w tych liczbach li­
czone są także berlinki wiślane, których w marcu nie było 
wcale. W związku z tem właśnie zmalał średni tonnaż statku, 
zawijającego do Gdyni: z 757'8 nrt w kwietniu do 710'9 nrt 
w maju. Krótszy był także średni postój statku w porcie: 
65'4 godzin w maju wobec 66'6 w kwietniu. W kolejności 
głównych bander zaszła w maju jedna tylko zmiana, ale bar-

‘) Daru za kwiecień p. zesz. 23/1933, sir. 730.

dzo istotna. Mianowicie bandera polska, która od roku prze­
szło niezmiennie była na drugiem miejscu, obecnie została nie­
znacznie wyprzedzona przez banderę niemiecką. Na pierw- 
szem miejscu jest wciąż Szwecja, na czwartem Danja, na pią- 
tem Norwegja.

O b r ó t  t o w a r o w y  ogólny wyniósł w maju 489 519 t 
wobec 431 320 t w kwietniu; z tego obrót towarowy zamorski 
stanowił 481 874 (410 049) t. W tej znowuż liczbie import wy­
nosił 65 220 (69 606) t, eksport zaś 416 654 (340 443) t. Bliższe 
dane są następujące (w tonnach):

P r z y w ó z
Maj Kwie­

cień
Ryż surowy . . 8 177 14 024
Owoce świeże . 2 033 3 171
Owoce suszone 256 373
Kawa . . . . 378 211
Kakao . . . . 253 224
Herbata . . . 128 94
Tytoń . . . . 150 191
śledzie . . . . 50
Fosforyty . . . 1 520 4 937

W y w ó z
Maj Kwie­

cień
Mąka ryżowa . 455 446
Ziemniaki . . . — 445
Cukier . . . . 25 562 3 528
Spirytus . . . 63 160
S ó l................... 388
Bekony . . . . 3 0Ï7 3 237
Wędliny . . . 296 326
Ptactwo bite . 45 12
J a j a ................ 1629 709
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P r z y WÓ Z W y WÓ Z
Maj Kwie­

cień Maj Kwie
cień

Żużle Thcmasa — 3 200 Makuchy . . . 999 ___

Tłuszcze zw. sur. 549 566 Mączka kostna — 39
Skóry................ 1 118 1 044 Skóry . . . . 145 33
Nasiona oleiste 2 086 5 565 Drzewo . . . . 31 692 17 578
Oleje mineralne 119 112 Klepki . . . . 119 87
Żywica . . . . 104 75 Dykty . . . . 140 76
Kauczuk . . . 287 81 Meble gięte . . 94 58
Tłuszcze i oleje Węgiel ekspor-

roślinne . . 58 95 towy . . . . 325 002 287 761
Garbniki . . . 481 902 Węgiel bunkro-
Piryty i wypałki 3 485 — w y ................ 14 476 14 857
Żelastwo (złom) 31 754 25 259 K o k s ................ 3 410 2 003
Miedź............... 1 071 122 S o d a ................ 509 —
Szmaty . . . . 215 34 Biel cynkowa . 192 57
Celuloza . . . 224 936 Szyny kolejowe 5 116 5 045
P a p a ................ 98 55 C ynk ................ 1 236 951
Papier . . . . 764 242 Rury żeliwne . 133 79
Bawełna . . . 6 173 3 775 Celuloza . . . 236 318
J u t a ................ 806 731 P a p a ................ 98 55
Wełna . . . . 1 018 1 290 Papier . . . . 536 211
Różne . . . . 1 765 2 297 Tkaniny . . . 169 76

Razem: 65 220 69 606 Różne . . . . 907 1 796
Razem: 416(54 340 443

Ogólne liczby p r z y w ó z u zamorskiego utrzymały się
w maju na niezmienionym poziomie w porównaniu do kwietnia, 
drobną zniżkę ilościową zaś przypisać należy jedynie temu, że 
w maju nadszedł tylko jeden ryżowiec z Indyj, w kwietniu zaś 
dwa. Sezon przywozu ryżu surowego jest w pełni i ma prze­
bieg normalny — w r. b. nieco lepszy niż w r. ub. Sezon owo­
cowy normalnie kończy się w kwietniu, w r. b, jednak import 
owoców świeżych nieznacznie tylko zmniejszył się w maju, 
a i czerwiec oraz lipiec zapowiadają się nie gorzej. Przywóz 
jabłek i pomarańcz ustal niemal zupełnie, natomiast import cy­
tryn utrzymuje się, import zaś bananów nawet wzrasta. Ogólna 
liczba maja — 2 033 t jest poważna. Obrót towarami kolonjal- 
nemi wzrasta systematycznie, przyczem coraz to nowe firmy tej 
branży osiadają w Gdyni. Sezon śledziowy jeszcze nie rozpo­
czął się, na jesień jednak przygotowywane są liczne nowe in­
teresy, przyczem budowane są 2 dalsze składy śledziowe. Stale 
powiększa się ilość przywożonych przez Gdynię skór, tłuszczów, 
garbników. I w tej dziedzinie są pewne plany organizacji han­
dlu w Gdyni. To samo można powiedzieć o miedzi, gdzie 
w maju figuruje poważna liczba 1 071 t. W maju przywieziono 
rekordową ilość bawełny — 6 173 t, t. j. ok. 25 000 bel. Juta 
i wełna idą normalnie. W dziedzinie importowych towarów 
masowych zanotować przedewszystkiem należy dalszy wzrost 
przywozu złomu: do 31 754 t. Zakupy na czerwiec, lipiec i sier­
pień są jeszcze większe, tak że w tej dziedzinie wracają za­
pewne warunki z przed 2 lat, kiedy to liczby miesięczne do­
chodziły nawet do 45 000 t. W maju poza tem nadeszły 2 trans­
porty wypałków pirytowych ze Szwecji (3 485 t) i jeden mały 
transport fosforytów z Florydy (1 520 t). Dopiero w lipcu 
i w sierpniu oczekiwane tu jest większe ożywienie, a przytem 
spodziewana jest i na tem polu pewna poprawa ogólna stosun­
ków w porównaniu do r. ub. i do I półrocza r. b. Sezon toma- 
syny rozpocznie się dopiero w lipcu.

W w y w o z i e  poważny wzrost liczb ogól iych — z 340 443 t 
do 416 654 t, a więc o 76 211 t, przypisać trzeba wszystkim 
trzem głównym artykułom eksportowym Gdyni: węglowi, drzewu 
i cukrowi. W węglu (bez bunkru) notujemy poprawę z 287 761 
do 325 002 t, t. j. o 37 241 t. Niestety, zwiększenie to nie ma 
charakteru stałego i na jego podstawie nie można wróżyć jakiej­
kolwiek poprawy sytuacji węglowej, która w dalszym ciągu nie 
jest świetna. Eksport drzewa, prawie wyłącznie tarcicy, wzrósł 
w maju w porównaniu do poprzednich miesięcy prawie że dwu­
krotnie: do 31 692 t. Niewątpliwie liczby te byłyby jeszcze 
większe, jeżeliby port gdyński dysponował odpowiednią ilością 
placów drzewnych. Na jesień r. b. projektowane jest założenie 
nowych placów, a wówczas niewątpliwie eksport drzewa przez 
Gdynię ruszy wydatnie naprzód. Wreszcie, stan eksportu cukro­
wego nie wróży różowych widoków, skok tego wywozu zaś 
w maju do 25 562 t jest, niestety, niczem innem, jak częściowem 
tylko odrobieniem starych zaległości z początku sezonu, który

normalnie o tej porze roku musiałby już być zakończony. Wio­
senny sezon ziemniaczany zawiódł zupełnie. W bekonach i wę­
dlinach stan bez zmiany. Natomiast sezon jajczarski nie tylko 
że jest w pełni, ale poza tem dla Gdyni wypadł w r. b. zna­
komicie: wychodzą za morze większe ilości niż kiedykolwiek 
(w maju 1 629 t), Chłodnia Portowa jest zawalona jajami, nie 
przyjmuje nowych transportów i myśli o dobudowie dalszych 
2 pięter. Wywozu nawozów sztucznych, a więc soli potaso­
wych i azotniaku. nie było w maju zupełnie. Wyszły nato­
miast 2 statki z szynami: jeden do Brazylji i jeden do Holan- 
dji, razem 5 116 t. Cynku wysłano 1 236 t. Nowy artykuł 
w eksporcie Gdyni—to soda, której w maju wysłano 509 t. Od­
tąd cały polski eksport sody, a także przeważna część eksportu 
soli, będą szły przez Gdynię.

P r z y b r z e ż n y  o b r ó t  t o w a r o w y  nieco wzmógł się: 
przywieziono do Gdyni 348 t (w kwietniu 146 t), wywieziono 
zaś z Gdyni 1 061 (941) t. Przedmiotem obrotu jest cenna drob­
nica, która w ten sposób unika drogiego przewozu kolejowego.

O b r ó t  d r o g ą  w o d n ą  z w n ę t r z e m  k r a j u ,  jeżeli 
chodzi o jakość i różnorodność towarów, ożywił się również, 
natomiast w ogólnych liczbach spadł, gdyż dobiega ku końcowi 
przywóz cukru berlinkami do Gdyni. Cukru przyszło tą drogą 
w maju 3 528 t zamiast 19 473 t w kwietniu, ogólny zaś przy­
wóz z Wisły wyniósł 4 097 t wobec 19 484 t w kwietniu. Nową 
pozycję stanowi tu soda, która przychodzi z Wapna przeważnie 
wodą (510 t). Wywóz na Wisłę wzrósł: z 700 t w kwietniu do 
2 138 t w maju. Idą tą drogą głównie następujące towary: ryż 
wyłuszczony, tłuszcze zwierzęce i roślinne, skóry, miedź etc.

R u c h  p a s a ż e r s k i  i w maju był minimalny, przyczem 
wogóle r. b. będzie w tej dziedzinie zdecydowanie gorszy od 
r. ub. Przyjechało w maju 713 osób (w kwietn u 590), wyjechało 
zaś 348 (514) osób.

RYNEK FRACH TOW Y. — Spadek dolara z jednoczesną 
zwyżką ceny pszenicy amerykańskiej spowodował haussę cen 
zboża we wszystkich ośrodkach jego »handlu. Tendencja zwyż­
kowa stawek frachtowych nie zaznacza się jednak tak ostro 
i wynosi na rynku La Platy od 6 do 9 d na tonnie, podczas gdy 
stawki w Australji podniosły się o 3 d na tonnie.

Zmniejszona podaż tonnażu do załadunku w lipcu z portów 
La Platy stworzyła korzystną dla armatorów sytuację. Kontra­
ktowano większe statki po sh 16/6 —■ 16/9 z portów górnego 
biegu rzeki do Anglji i Kontynentu, a z Bahia Blanca po sh 14/6 
do Antwerpji i Rotterdamu. Ogółem zakontraktowano na rynku 
tym 27 statków o łącznym tonnażu 186 800 t.

Eksport zboża z portów północnej Ameryki i Kanady jest 
minimalny: statki po wyładowaniu przywiezionego towaru opusz­
czają w dalszym ciągu Montreal, by wracać w balaście lub za­
brać cukier z Kuby, skąd za większe statki płacono sh 13/3, 
a za średnie sh 13/9 do Anglii i Kontynentu.

Frachtowanie zboża na rynkach australijskich było w ub. 
tygodniu bardzo ożywione pod wpływem zwyżki cen, jako też 
zwiększonego zapotrzebowania kr nsumpcyjnych ośrodków euro­
pejskich, Stawki miały tendencję zwyżkową. Z zachodnich por­
tów Australji płacono sh 23/6, z południowych sh 24/6 za zboże 
workowane, a za zboże luzem z Sydney sh 22/6. Ruch na ryn­
kach Dalekiego Wschodu był również dość znaczny, tak w wy­
wozie płodów strączkowych, jak i ryżu. Z Władywostoku pła­
cono sh 25 do Rotterdamu lub Hamburg , z Sajgonu sh 23/6, 
na lipiec/wrzesień do portów Kontynentu.

Wobec nawiązania stosunków handlowych pomiędzy Anglją 
a Z. S. R. R. spodziewane jest duże ożywienie w eksporcie, 
tak zboża, jak i drewna. M. in. notowano kontrakt na 12 000fest- 
metrów kopalniaków z Leningradu po sh 32/6 do West Hart- 
lepool przy dostawie wrzesień-f-polowa listopada. Stawki, pro­
ponowane na zboże z południowych portów do Anglji i Kon­
tynentu, wynoszą sh 8/9. Poszukiwany jest również lonnaż pod 
rudę do Stanów Zjednoczonych oraz pod węgiel do Włoch 
i Północnej Ameryki. Na rynku Dunajskim bez zmian.

Na rynku Gdynia/Gdańsk notowano dalszą zwyżkę stawek 
frachtowych na węgiel, zwłaszcza do portów francuskich. Ogro­
mnie ożywiony był w ubiegłym okresie dwutygodniowym eks­
port zboża, zwłaszcza pszenicy i żyta do Holandji i Belgji, jak 
również i do północnych portów niemieckich. Poza partjami, 
zabieranemi przez liniowce, zakontraktowano cały szereg sta­
tków trampowych. W eksporcie drewna panuje w dalszym 
ciągu znaczny ruch w kierunku portów angielskich i francu­
skich.



R. SKMSKA «DSPCOABOA 877

KRONI KA
PRZEGLĄD USTAW I R O ZP O R Z Ą D ZE Ń

USTAWA:
Ubezpieczenie społeczne — ust. z dn. 28/111 1933 r. („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 51, pot. 396).

ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ: 
Ustalanie sumy listów  zastaw nych, podlegających  
umorzeniu w latach 1933 i 1934 — rozp. z dn. 4.'VII
1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 50, poz. 391),

TRAKTAT:
Traktat Przyjaźni, Handlowy i Praw Konsularnych  
m iędzy Polską a Stanami Zjednoczonem i Am eryki, 
podpisany w W aszyngtonie dn. 15/VI 1931 r. oraz 
ośw. rządowe z dn. 9/Vl 1933 r. w sprawie wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych („Dz. Ust. R. P.” Nr. 49, poz. 384 oraz 385).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Zmiana w statucie Poznańskiego Ziem stw a Kredy­
tow ego w Poznaniu — rozp. Ministra Skarbu z dn. 6/VI 
1933 r., wyd. w poroz. z Ministrem Sprawiedliwości („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 49. poz. 386).
Świadczenia z powodu braku pracy dla pracowni­
ków umysłowych — rozp. Ministra Op. Spoi. z dn. 13/VI 
1933 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 50, poz. 394).
Zasady udzielania pom ocy instytucjom , zaw ierają­
cym układy z dłużnikami w zakresie w ierzytelno­
ści rolniczych — rozp. Ministra Skarbu z dn. 26/VI 1933 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 50, poz. 395).

B I E Ż Ą C A
TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH
18 1 i p c a:

— „Lignoza", S. A. dla Przem. Drzewnego we Lwo­
w ie— o g. 16 w biurze Notarjusza we Lwowie, Rutowskiego 8.

29 1 i p c a:
— „T-wo Przemysłowo-Handlowe „Artur Goldstadt",

S. A. w Łodzi — o g. 17 w kancelarii Not. St. Szmidta 
w Łodzi, Plac Wolności 9.

31 I i p c a:
— „MalopolsKa FabryKa ZaróweK", S. A. we Lwowie — 

o g. 17 w lok. S-ki we Lwowie, Lwowskich Dzieci 25.
— KonfeKcja DamsKa', Two Akc. w likw. w Poznaniu —

0 g. 18 w kancelarji Not. Dr. Sławskiego w Poznaniu, 
Rzeczypospolitej 1.

1 s i e r p n i a :
— „T-wo ZaKladów Przędzalni Bawełny, TKaini i Ble- 

charni „Zawiercie", S. A. — o g. 16 w lok. S-ki w W-wie, 
Nowy Świat 7 m. 36.

3 s i e r p n i a :
— „T-wo Ubezpieczeń na życie „Vita i KraKowsKie",

S. A. — o g. 11 w lok. T-wa w W-wie, Jasna 6.
5 s i e r p n i a ;

— „T-wo AHc. ManufaKtury Bawełnianej „Lorentz
1 Krusche" w Zgierzu — o g. 17 w lok. S-ki w Zgierzu,
1 Maja 5.

— „CuHrownia i Rafinerja „Rejowiec", S. A. — o g. 17
w Lublinie, Hotel Wiktorja.

S K A R B O W G Ś Ć  I F I N A N S E
K R E D Y T

ULGI PRZY SPŁACIE NALEŻNOŚCI FUNDUSZU 
OBROTOW EGO REFORMY ROLNEJ. -  W „Dz. Ust. 
R. P." Nr. 47, poz. 377, ukazało się rozporządzenie Ministra 
Rolnictwa i Ref. Roln. z dn. 24 V 1933 r., wydane w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu, w sprawie ulg przy spłacie należ­
ności Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej.

Rozporządzenie to postanawia, że przy spłacie należności 
Funduszu Obrotowego Reformy Rolnej z tytułu zakredytowanej 
resz y należności za rozparcelowane grunty państwowe i z tytułu 
pożyczek z części kredytowej Funduszu Obrotowego Ref. Roln. 
stosowane będą następujące ulgi:

1. — Egzekucję należności, płatnych przed dniem 1/1 1932 r., 
wstrzymuje się do dn. 30/VI 1935 r.

2. — Spłatę części należności, przypadającej na amortyzację 
kapitału, w ratach, płatnych w czasie od dn. 1 /VII 1933 r. do 
dn. 30/VI 1935 r., odracza się. W ratach, płatnych w czasie od 
dn. 1/1 do dn. 30/VI 1933 r., odroczenie obejmuje połowę raty, 
obliczonej przy zastosowaniu oprocentowania, jakie obowiązy­
wało dla rat, płatnych w 1932 r. Sposób, terminy i warunki 
spłaty należności odroczonych unormuje osobne rozporzą­
dzenie.

3. — Zamiast części należności, stanowiącej odsetki od kapi­
tału wraz z dodatkiem administracyjnym, pobierane będą w cza­
sie od dn. 1 /VII 1933 r. do dn. 30/VI 1935 r. od dłużników 
w terminach płatności rat kwoty, obliczaue według zasad 
następujących:

a) dla nabywców samodzielnych gospodarstw rolniczych, oraz 
działek ogrodniczo - warzywnych i rzemieślniczych wiejskich, 
których zadłużenie za 1 ha nabytych gruntów wynosi: do 
Z  1 000 rocznie — w wysokości 3fc% zadłużenia; od Z  1 000 do
Z  1 166 rocznie — w wysokości i  35 z 1 ha; od /  1 166 do
Z  1 500 rocznie — w wysokości 3% zadłużenia; od Z  1 500 do
d  1 800 rocznic w wysokości Z  45 z 1 ha; od Z  1 800 do
Z  2 000 rocznie — w wysokości 2\% zadłużenia; od Z  2 000 
do Z  2 500 rocznie — w wysokości Z  50 z 1 ha; od Z  2 500

do Z  2 700 rocznie — w wysokości 2% zadłużenia; od Z  2 700 
do Z  3 600 rocznie — w wysokości Z  54 z 1 ha; powyżej 
Z  3 600 rocznie — w wysokości 1%% zadłużenia;

b) dla nabywców działek dodatkowych kwoty o */s wyższe 
od obliczonych według p. c;

c) dla nabywców parcel robotniczych i urzędniczych oraz 
działek wydzielonych na cele nierolnicze, w wysokości 3?ó za­
dłużenia rocznie;

d) dla nabywców parcel robotniczych i urzędniczych, poło­
żonych na obszarze woj. śląskiego, w wysokości 2% zadłużenia 
rocznie;

e) dla nabywców, z którymi zawarte były umowy sprzedaży 
lub przyrzeczenia sprzedaży, ustalające cenę sprzedażną dzia­
łek w markach, a na których prawo własności działek naby­
tych przeniesione zostało w drodze orzeczeń, wydanych na 
podstawie art. 61 ust. z dn. 28/XlI 1925 r. o wykonaniu refor­
my rolnej („Dz. Ust. R. P." Nr. 1/1926, poz. 1) po dokonaniu 
oszacowania działek w myśl art, 68 powołanej ustawy, w wy­
sokości 1% zadłużenia rocznie;

f) stawki ustalone w punktach o - ż t ,  mogą podlegać rewizji 
co rok.

4. — Przy ustalaniu stopy procentowej lub mnożnej w Z  z 1 ha 
oraz obliczaniu wysokości pobieranych — w myśl powyżej po­
danych stawek—kwot, bierze się za podstawę sumę zadłużenia 
łącznego z tytułu nabycia działki, według stanu tej należności 
na początek okresu amortyzacyjnego zakredytowanej reszty na­
leżności, i z tytułu pożyczek z części kredytowej Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej, których termin płatności już na­
stąpił według nominalnej sumy pożyczki.

5. — Dla nabywców, którzy w całkowicie uiszczonych ratach 
wpłacili na umorzenie kapitału co najmniej 15% zadłużenia, 
obliczonego w myśl p. 4, należy zastosować postanowienia p. 4 
z tem, że: a) zamiast mnożnej, gdy wypadnie ona z obliczenia, 
stosuje się stopę procentową, ustaloną dla zadłużenia na 1 ha 
bezpośrednio większego; b) przy obliczaniu pobieranych kwot 
bierze się za podstawę wysokość nieumorzonego kapitału.
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6, — Przy obliczaniu w myśl p. 3 zadłużenia na 1 ha gruntu 
nie bierze się pod uwagę części obszaru, wyrażonej w ilości 
metrów, niepodzielnej przez tysiąc.

Ulg określonych w punktach l-j-6 nie stosuje się: a) do na­
bywców, z którymi zawarte były umowy sprzedaży, ustalające 
cenę sprzedażną działek w markach, przerachowanych na złote 
według rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn, 24/V 1924 r.
0 przerachowaniu zobowiązań prywatno - prawnych („Uz. Ust.
R. P." Nr. 42, poz. 441), którego tekst jednolity ogłoszony został 
w załączniku do rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 25/III 
1925 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 30, poz. 213); b) do pożyczek, 
określonych na wstępie rozporządzenia, o ile pożyczki te ciążą 
na gospodarstwach, obciążonych ponadto przed dniem 1/1 
1933 r. pożyczką długoterminową w listach zastawnych Pań­
stwowego Banku Rolnego.

Ulg, przewidzianych w punktach 2 -7- 6, nie stosuje się do na­
bywców osad likwidacyjnych, sprzedanych przez Komisarjat 
b. Głównego Urzędu Likwidacyjnego na b. zabór pruski, któ­
rym reszta ceny kupna zakredytowana została w życie.

Państwowy Bank Rolny może wstrzymać egzekucję, odraczać
1 rozkładać na raty zaległe należności oraz przenosić spłatę 
należności do dłuższego okresu amortyzacyjnego, nie przekra­
czającego lat 30, w stosunku do należności z tytułu pożyczek, 
udzielonych przy scalaniu, i pożyczek na meljoracje, dokony­
wane w związku z przebudową ustroju rolnego, udzielonych 
z sum, wchodzących obecnie do części kredytowej Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej.

Państwowy Bank Rolny w stosunku do należności za tech­
niczne wykonanie scalenia, za regulację hipotek w związku ze 
scaleniem gruntów oraz z tytułu opłat przy znoszeniu służeb­
ności. może wstrzymać egzekucję, ponadto zaś, gdy należności 
te obciążają gospodarstwa razem z innemi należnościami Fun­
duszu Obrotowego Reformy Rolnej, może odraczać i rozkładać 
na raty zaległe należności oraz przenosić spłatę należności do 
okresu amortyzacyjnego, nie przekraczającego lat 30.

Wstrzymanie egzekucji może być cofnięte w razie zalegania 
dłużnika z uiszczeniem poszczególnych rat, przypadających 
w latach 1932-7-1935. Od zaległości, których egzekucja zostanie 
wstrzymana, a do których nie zostanie zastosowane zastrzeże­
nie, zawarte w poprzedniem zdaniu, nie pobiera się odsetek 
zwłoki.

Przy spłacie należności z tytułu pożyczek, udzielonych z sum, 
wchodzących obecnie do części meljoracyjnej Funduszu Obro­
towego Reformy Rolnej, stosowane będą ulgi następujące:

1. — Państwowy Bank Rolny może wstrzymać egzekucję 
należności zaległych tylko w stosunku do tych dłużników, któ­
rzy w latach 1933 i 1934 uiszczać będą w terminach, wskaza­
nych przez Państwowy Bank Rolny, zaliczki, wynoszące rocznie 
co najmniej 9% ogólnej sumy zadłużenia, oraz przypadający 
w tych ratach dodatek administracyjny Państwowego Banku 
Rolnego.

2. — Ogólna suma zadłużenia obliczona będzie z uwzględnie­
niem zarówno sumy długu, pozostałego do umorzenia, jak sumy 
zaległych rat i oprocentowania według stanu na dz. 2/1 1933 r.

3. — Od zaległości, których egzekucja zostanie wstrzymana 
nie pobiera się odsetek zwłoki w latach 1933 i 1934.

4. — Okres spłaty pożyczek może być naskutck podań 
dłużników przedłużony, nie więcej jednak niż o 3 lata, przy- 
czem przedłużenie okresu spłaty nic ma wpływu na ustalony 
przy udzielaniu pożyczki termin płatności pierwszej raty po­
życzki.

5. — Niezależnie od wyżej przedstawionych postanowień 
Państwowy Bank Rolny może odraczać termin płatności po­
szczególnych rat pożyczek w wypadkach klęsk żywiołowych 
lub nieurodzaju oraz w wypadkach wyjątkowych, w których 
stwierdzone zostanie, że dłużnik z wykonanych meijoracyj nie 
odniósł przewidywanych korzyści. Termin płatności raty odro­
czonej nie może być późniejszy, niż termin płatności ostatniej 
raty pożyczki, a jeżeli odroczeniu ulega ostatnia rata — okres 
odroczenia nie może przekraczać 3 lat. Udzielając odroczenia 
Państwowy Bank Rolny ustali równocześnie sposób spłaty od­
roczonej raty oraz odsetek.

6. — Oprocentowanie tych wszystkich należności obniża się 
począwszy od 1932 r. do 4% w stosunku rocznym.

ANGIELSKA PO ŻYCZKA NA E L E K T R Y F I K A C J Ę  
W ĘZŁA W ARSZAW SKIEGO -  p. str. 874.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W AR SZA W SK A

za  o k r e s  o d  3 d o  7 l ip c a  1933 r .1)

— Obroty w alutam i w okresie sprawozdawczym były małe; 
tendencja niejednolita — dla dolara bardzo słaba, a dla florena 
holenderskiego bardzo mocna. W porównaniu z notowaniami 
końcowemi okresu poprzedniego zwyżkowały franki szwajcarskie 
o Z  0'35 (na 100 fr.) liry włoskie o Z  0'45 (na 100 lir.), flo­
reny holenderskie o Z  2'50 (na 100 fl.); spadły natomiast do­
lary o Z  0‘60 (na $ 1), funty szterlingi o Z  0'39 (na £ 1), korony 
szwedzkie o Z  1'25 (na 100 kor.). Franki francuskie, belgi, 
korony czeskosłowackie i guldeny gdańskie pozostały bez zmiany. 
Za dolary gotówkowe w obrotach pozagiełdowych płacono 
Z  6'05 za S 1.

Kurs Kurs Kurs
najwył- najnii- w dn.

szy szy 7/VII
w Z

Dolary St. Z|edn. . . 8 1 6-70 640 640
.  „ „ telegr. 8 1 6-73 640 6-45

-6-40
Funty szterlingi . . , /  1 30-17 29-78 2980

-29 78
Franki francuskie . . 100 fr. 3509 35-07 35-07
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 172 50 172:8 172 50
B e l g i ........................... 100 big. 124 85 124 75 12485
Korony czeskosłowackie 100 kor. 26-55 2653 26-53
Liry w łoskie................ 100 lir. 47-55 47 05 47-55
Floreny holenderskie . 100 fl. 36050 357-65 360 50
Korony szwedzkie . . 100 kor. 15450 154-50 154-50
Guldeny gdańskie . . . 100 guld. 17385 173-85 173-85

Kursy pap i e r ó w l o k a c y j ny c h  p a ń s t wo wy c h  w okresie 
sprawozdawczym kształtowały się naogół zniżkowo, szczególnie 
słabsze były pożyczki dolarowe. W porównaniu z notowaniami 
końćowemi okresu poprzedniego lekko zwyżkowała 4% Pożyczka 
Inwestycyjna o Z  0'25 oraz 5% Pożyczka Konwersyjna o 0 25% 
nominału. Natomiast spadły: 4% Pożyczka Dolarowa o Z  2 75, 
6% Pożyczka Dolarowa o 7 00% i 7% Pożyczka Stabilizacyjna 
o 1"87% nominału. Po kursach dotychczasowych notowano 
3% Pożyczkę Budowlaną, 10% Pożyczkę Kolejową oraz Listy 
Zastawne i Obligacje Państwowego Banku Rolnego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Na rynku l i s t ó w  z a s t a w n y c h  panowała tendencja 
nieco mocniejsza. W porównaniu z notowaniami knńco- 
wemi okresu poprzedniego lekko zwyżkowały 4̂ % L. Z. T-wa 
Kred. Ziemsk. o O'25'o, 7% L. Z. T-wa Kred. Ziem. o 025%, 8%
L. Z. Tow, Kred. m. Warszawy o 0'75% nominału; nieco słabsze 
były 5% L. Z. T-wa Kred. m. Warszawy o 025% nominału. 4V!,
L. Z. T-wa Kred. m. Warszawy pozostały bez zmiany. 
Poza tern notowano 8% L. Z. T-wa Kred. m. Łodzi po 37'00, 
5% L. Z. T-wa Kred. m. Piotrkowa po 44"00. 8% L. Z. T-wa 
Kred. m. Piotrkowa po 34’50 i VIII i IX-tą 6% Pożyczkę 
Konwers. m. Warszawy 1926 r. po 32 50.

Wartość 
nominalna 
(waluta)

Kurs Kurs Kurs 
naj- naj- w dn 

wyiszy nitszy 7/ VII
w Z  za 1 szt.

3% Pożyczka Budowlana Z  w zł. 50 3800 3800 —
4% Dolarowa 8 5 4725 46 00 46 00
4% ♦» Inwestycyjna Z  w zł. 100 10200 101 50 101-75
4% " „ serie Z  w zl. 100

w %% n o m i n a ł u
5% M Konwersylna Z 43-75 43 50 43-75
5% Konwers. Kol. Z 4000 4000 -
6* n Dolarowa * 4500 3900 3900
7% " Stabilizacyjna2) 8 49-25’ ) 4800 48-00 

-48-38 
-48 13

10% " Kolejowa fr. w zł. 10100') 10050 101 001) 
-100 50

') W sobotę, dn. 8/ VII, ¡¡ielda nieczynna.
2) Z wyłączaniem transzy francuskiej.
’ ) Dotyczy drobnych odcinków.
‘ ) Dotyczy odcinków po 100.
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1% L. Z. Państ. Banku Roin. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25 P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E
8$ „ .  .  „ Z  w zł. 1927 94-00 94-00 94-00 N A  G I E Ł D A C H Z A G R A N I C Z N Y C H 1!
1% „ Banku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% „ „ ,, „ Z  w zł. 1924 94-00 9400 94-00 19+24/VI 26/V 1+1/ VII 3—8/ VII
1% Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. Z  w zł. 1927 8325 8325 83-25 (maksymum—minimum—-ultimo: w nawiasach obrot'
8?o .  .  „ .  Z  w zł. 1924 9400 94-00 94 00 N e w - Y o r k
8 „Bud.  „ .. Z  w zł. 1927 9300 93 00 39 00 6ik dolarowa
4%% L. Z. T-wa Kred. Ziems. Z 3975 38-75 — 1920 56%—55—56łś 57 5/í—56%—57% 61—58—61
1% „ „ „ „ „ S w zł. 1928 35-50 3550 — (15000) (11 000) (28 000)

4%% „ „ „ „ m. Warszawy Z 4675 46-50 — 8% Dillon.
1, I, M f, II II Z 49-25 49-25 — 1925 66 — 64—66 66%— 633/s— 66% 69—635/s—69

8* „ „ .............. Z 41-25 39-75 41-25 (23 000) (42 000) (58 000)
-4075 1% stabilizac.

8% „ „ „ „ „ Łodzi Z 3700 37-00 3700 1927 601-58-60% 6 4 -6 0 -6 4 6 6 -6 3 -6 6
5% „ „ „ „ „ Piotrkowa Z 44-00 44-00 — (71 000) (53 000) (51 000)
8,t) II „ II MM || Z 34-50 34-50 — 7% Warszawy

VIII i IX 6% Obi. Poż. Konwer- 1928 40%—40%—40^ 403|—401—40% 42—42—42
syjnej m. Warszawy 1926 r. Z 3250 3250 —

1% śląska
(65 000) (51 000) (63 000)

1928 42%—41%—42% 423/8— 42*/s—423/s 45 — 433/8— 45
Z Ł O T Y  ZA G R A N IC Ą L o n d y n

(65 000) (4 000) (7 000)

1933 Gdańsk1) Berlin1) Wiedeń *) Paryż') Zurych') 1% stabilizac. 
1927 77-70—73-20 76-55—73-55 76-43—74-43

3/VII 57"43-7-57'55 47-35-7-47'55 — 285-50 58-05 —73-70 -75 -i5 —75-43
4/ „ 57-45-t-57'57 f l tt — tt Z u r y c h
5/ „ 57'44-t-57"55 1t tt — 285-00 1% stabilizac.
6/ „ 57-44-7-57'56 — — 1927 52 00—5200 52-00—49-00 50-00—49 00
7/ „ 57-42-7-57'54 47:3(H-47:50 — 285 50

P a r y ż
—52-00 —52-00 —49-00

1933 Londyn3) Praga *) Afew York ’) Amsterdam ’) 1% stabilizac. 
1927 _

3/VII 
4' „

30-25 — — —

M e d i o l a n30-18 — — —

5/ „ 29-87 — — — 1% włoska
6/ „ 2981 — 15*25 — 1924 96-20-96-10 96-80—96-20 96-80—96-60
7/ „ 29-75 — — — -96-10 (25) —96-80 (200) —96-60 (225)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
MA Ł A  ENTENTA G O S P O D A R C Z A

Problem organizacji gospodarczej ziem naddunajskich nie 
przestaje być aktualnym od czasu traktatu w Saint Germain, 
który, ustalając nowy statut polityczny krajów, powstałych na 
terenie Austro - Węgier, przewidywał jednocześnie powstanie 
specyficznych więzów gospodarczych między temi państwami. 
Ilość koncepcyj polityczno-gospodarczych, powstałych na tern 
tle, jest już poważna, przyczem wszystkie one były i być mu­
siały jednocześnie koncepcjami czysto politycznemi, znaczeniem 
swojem sięgającemi daleko poza dorzecze Dunaju. Ostatnią 
wersją tych planów jest właśnie Mała Ententa Gospodarcza. 
Formy realne przybrała ta koncepcja w pakcie Małej Ententy 
z dn. 16/11 r. b., mając zupełnie wyraźny charakter struktury, 
wzmacniającej więź polityczną, istniejącą między Czechosłowa­
cją, Rumunją i Jugosławią. Przewidziana paktem stała Rada 
Małej Ententy na swem pierwszem posiedzeniu w Pradze 
w maju r. b. ukonstytuowała Radę Gospodarczą M. E. i okre­
śliła dosyć precyzyjnie ramy jej działalności, następnie zaś po­
jawił się cały szereg oficjalnych i nieoficjalnych enuncjacyj, 
pozwalających na dosyć dokładne zorientowanie się zarówno 
co do istoty istniejących planów, jak i co do ich możliwości 
realizacyjnych.

Nie wnikając bliżej w związane z zagadnieniem kwestje po­
lityczne (niewątpliwie bardzo doniosłą w niem rolę grające), 
zaznaczyć należy, że poprzednio lansowane koncepcje naddu- 
najskie, z chwilą gdy próbowano przystępować do ich reali­
zacji, napotykały na trudności wskutek istnienia 3 zgoła od-

') Za Z  100.
1)_Za Ł 1.

miennych kompleksów zainteresowań na tym terenie ze strony 
Włoch, Francji i Niemiec, szczególnie trudnych w odniesieniu 
do Austrji i Węgier, względnie w odniesieniu do ustosunkowa­
nia się tych 2 państw wobec siebie oraz wobec Małej Ententy 
Lapidarnie i dosyć trafnie określiła to niedawno wiedeńska 
„Arbeiter Z e i t u n g „Niemcy pragną Anschlus u; Francja i Wło­
chy mają w stosunku do Austrji całkowicie odrębne plany: 
Włochy pragną ściślejszego związku między Austrją i Węgrami. 
Francja natomiast domaga się związku Austrji i Węgier z Małą 
Ententą". Koncepcja Małej Ententy gospodarczej tych trudno­
ści politycznych unika w znacznym stopniu, skoro nie obejmuje 
narazie ani Austrji, ani Węgier: natomiast jako konstrukcja 
ekonomiczna Mała Ententa gospodarcza jest niewątpliwie mniej 
doskonała od planów geograficznie szerszych, jak np. plan 
Tardieu. tez wąski i dlatego posiadający aż nadto dużo mankamen­
tów5). Stąd już obecnie można obserwować pogląd, że zbudo­
wana na wyraźnem i utrwalonem podłożu politycznem Mała 
Ententa gospodarcza stać się ma ośrodkiem dla konstrukcji 
ekonomicznej, przyciągającej ku sobie w przyszłości również 
Węgry i Austrję, przy jednoczesnem stopniowem osłabianiu 
związanych z takim procesem trudności politycznych. Tak przy­
najmniej można rozumieć idee Ministra Benesza, który w swym 
niedawnym artykule na łamach prasy polskiej pisa): „Mała En­
tenta — Czechosłowacja, Rumunja i Jugosławja — już dziś po­
siada wspólne polityczne wytyczne. Pracujemy obecnie nad

') Kursy — w %%-ach nominału; obroty — w jednostkach wa­
lutowych danego krntu (u<e Włoszech — u> tvsiacachi.

ł) Por. „Polska Gospodarcza" zesz. 19/1932 — „Zagadnienie 
naddunajskie^w świetle bilansów handlowych".
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wspólnym planem gospodarczym. Wierzę, że naturalna współ­
zależność w sprawach gospodarczych musi doprowadzić i Węgry 
do ekonomicznej współpracy z nami. Kwestje polityczne muszą 
być na teraz odłożone. Praktycznie oznaczałoby to polityczny 
rozejm. Następnym krokiem byłoby ustalenie współpracy go­
spodarczej z Austrią. Czy doprowadziłoby to do uspokojenia 
politycznego? Jestem przekonany, że tak. Lecz jest to kwestja 
przyszłości. Pierwszą troską jest współpraca gospodarcza, do­
brobyt i pokój".

Tak więc w najogólniejszym skrócie wygląda teren i powsta­
jące na nim zamierzenia 1 ardziej dalekosiężne. Aparatem, zmon­
towanym dla ich realizowania, jest narazie pakt Małej Ententy 
z lutego r. b„ który w swym art. 6 ujednolica politykę han­
dlową 3 państw, postanawiając, że każde porozumienie gospo­
darcze, pociągające za sobą poważne skutki polityczne, wy­
maga uprzedniej jednomyślnej zgody Rady Małej Ententy, poza 
tem zaś ustanawia Radę Gospodarczą M. E. O Radzie Go­
spodarczej mówiono w enuncjacjach oficjalnych, iż praca jej 
polegać będzie: na mobilizowaniu wszystkich sił intelektualnych 
i materjalnych celem solidarnej współpracy dla wyzyskania prze­
mysłowych zasobów Czechosłowacji i produkcji rolniczej Jugo­
sławii i Rumunii, na wzajemnej pomocy w dziedzinie gospo­
darczej, na rozbudowie stosunków gospodarczych między pań­
stwami Małej Ententy, wreszcie na przygotowywaniu solidar­
nych wystąpień wobec innych państw. Tak więc statut Rady 
Gospodarczej uważany być może za najmiarodajniejszy doku­
ment dla zapoznania się z zamiarami, jakie z koncepcją Małej 
Ententy gospodarczej jej autorzy łączyli; oczywiście, zamiary te 
skonfrontować należy z możliwościami realnemi, aby zoriento­
wać się w istotnym sensie zagadnienia.

O statucie Rady Gospodarczej Małej Ententy relacjonowano, 
iż składać się ona będzie z 3 sekcyj narodowych, każda 
z 5 delegatów. Sekcje korzystać będą z pomocy własnych 
fachowców i ekspertów, którzy zostaną mianowani dla nastę­
pujących kwestyj: t) ogólna polityka handlowa, 2) rolnictwo,
3) przemysł, 4) finanse, kredyt i banki emisyjne oraz 5) komu­
nikacje. Rada Gospodarcza odbywać będzie regularne posie­
dzenia co najmniej 4 rezy w roku. Jej uchwały przedkładane 
będą do aprobaty Stałej Rady Małej Ententy.

Rada Gospodarcza zajmować się będzie przedewszystkiem 
ogólnemi zagadnieniami, dotyczącemi systemu taryf celnych 3 
państw Małej Ententy. Pierwszym zaś jej celem będzie wypra­
cowanie systemu preferencyjnego między temi państwami, dla 
wzmocnienia wymiany towarów między niemi. Przy pracach 
nad tym systemem będą brane pod uwagę rezolucje międzyna­
rodowych kongresów i instytucyj genewskich. Podobnie prze­
studiowany ma być gruntownie system kontyngentowy. Aby 
zwiększyć rozmiary wzajemnego wywozu, opracuje Rada Gospo­
darcza szczegółowy plan wywozu i przywozu między państwami 
Malej Ententy, przyczem będzie także brała pod uwagę in tf 
resy państw trzecich. Rada Gospodarcza wypracuje również 
plan współdziałania między centralnemi organizacjami współ- 
dzielczemi tych 3 państw celem ominięcia pośrednictwa między 
związkami producentów, a związkami sprzedawców i nabywców.

W dziedzinie spraw rolniczych przewidywana jest współ­
praca między stacjami doświadczalnemi i kontrolnemi, rolni- 
czemi i zootechnicznemi. Nastąpi wymiana doświadczeń, nasion 
uszlachetnionych i inwentarza hodowlanego. Rada Gospodarcza 
zastanawiać się również będzie nad umowami między korespon- 
dującemi gałęziami przemysłu trzech państw Małej Ententy, nad 
łączeniem pojedyńczych przedsiębiorstw w tych 3 państwach, 
oraz nad możnościami nowych, pośrednich lub bezpośrednich 
in ■ estyes j. Specjalrą uwagę poświęci Rada Gospodarcza za­
gadnieniom komunikacji, zmierzając do ujednostajnienia i przy­
stosowani i taryf, regulaminów, statystyk, klasyfikacji towarów, 
administracji i t. d. W komunikacji wodnej dążyć się będzie 
do współpracy z żeglugą na morzu Czarnem. Przewidywane są

umowy, dotyczące lotnictwa, poczty, telefonów i telegrafów oraz 
radja. Wymieniono również postanowienia, dotyczące zagadnień 
normalizacyjnych we wszystkich dziedzinach przemysłu i rol­
nictwa. W szczególności dążyć się będzie do ustalenia wspól­
nych norm dla materjałów kolejowych, pocztowych, telefonicz­
nych i telegraficznych, dla samochodów, motorów i innych ma­
szyn. Specjalnie podkreślona została konieczność przeprowa­
dzenia normalizacji przedewszystkiem we wszystkich działach 
sprzętu wojennego. Towarzystwa normalizacyjne 3 państw Małej 
Ententy mają w tym duchu współpracować.

W dziedzinie ustawodawstwa zamierzone jest ujednostajnienie 
prawa handlowego, wekslowego i czekowego oraz celnego. 
Poza tem w dziedzinie celnej przeprowadzone ma być ujedno­
stajnienie nomenklatury taryf i formalności celnych. Umowy 
handlowe 3 państw Małej Ententy między sobą uzupełnione 
zostaną umowami specjalnemi o podwójnem opodatkowaniu, 
zniesieniu wiz i o efektywnej pomocy prawnej. Osobne posta­
nowienia odnoszą się do rozwoju turystyki i propagandy gospo­
darczej.

Wreszcie, w porozumieniu z bankami emisyjnemi Rada Go­
spodarcza starać się będzie, aby współpraca tych banków roz­
wijała się we wszystkich dziedzinach ich działalności. Specjalną 
uwagę poświęci się zaniedbywanej dotychczas polityce kredy­
towej. Również w sprawach wypłat i clearingu nastąpią osobne 
umowy. O ile które z państw obcych zechce się przyłączyć 
do gospodarczej współpracy Małej Ententy na podsta ie po­
wyższego programu, Stała Rada Małej Ententy zastrzega sobie 
decyzję.

We wszystkich tych stypulacjach wyodrębniają się te, które 
dotyczą obrotu towarowego oraz koordynacji przemysłowej. Na­
tomiast co da spraw takich, jak współpraca stacyj doświadczal­
nych, ujednostajnienie taryf i statystyki, poczta, telegraf, radjo, 
nawet prawodawstwo — skłonni jesteśmy określić je jako dro­
biazgi. Nie znaczy to, aby nie posiadały one realnej wartości 
i aby uregulowanie tych kwestyj nie przyniosło korzyści, lecz 
niewątpliwie są to zagadnienia zupełnie drugorzędne, które same 
przez się nic w istniejącym stanie rzeczy zmienić nie zdołają, 
jakkolwiekby się ich realizacja przedstawiała; natomiast warto 
zauważyć, że umieszczenie tych licznych zagadnień w statucie 
Rady Gospodarczej jest taktycznie wygodne, zawsze bowiem 
pozwoli to na formalne przynajmniej odparcie zarzutów o bez­
płodności prac nowego organu. Co do punktów, dotyczących 
uzgodnienia polityki przemysłowej, zgóry można przewidywać, 
iż okażą się one punktami wypadowemi dla interesów czesko- 
słowackich. W pierwszym rzędzie przejawić się to może na tle 
prac Rady nad normalizacją, której uzgodnienie w logicznym 
biegu myśli prowadzić winno do uprzywilejowania przemysłu 
czeskosłowackiego w dostawach artykułów maszynowych, ele­
ktrotechnicznych, wojennych i t. p. dla Rumunjt i Jugosławji. 
Tam. gdzie Rada pracować będzie nad kwestją inwestycyj prze­
mysłowych, zjawi się niewątpliwie pogląd sekcji czeskosło- 
wackiej. że w pozostałych dwu państwach nie powinny powsta­
wać takie działy przemysłu, które w Czechosłowacji rozwinęły 
się do rozmiarów, odpowiadających potrzebom wszystkich 3 kra­
jów. Będzie to pozostawało w sprzeczności z tendencjami 
państw rolniczych do uprzemysławiania się, tendencjami, uza­
sadnianemu dużym przyrostem naturalnym, nie znajdującym 
ujścia w emigracji. Jednakowoż osłabienie procesów industria­
lizacji w państwach rolniczych Malej Ententy niewątpliwie 
okaże się zagadnieniem łatwiejszem i aktualnie mniej drażliwem, 
niż zahamowanie procesu agraryzacji. dokonującego się w Cze­
chosłowacji w szybkiem tempie, przedewszystkiem dzięki głę­
boko sięgającej polityce interwencyjnej Rządu. Tego jedna t do­
magać się słusznie muszą państwa rolne. Wszystkie zaś te 
trudności przejawią się prze lewszystkiem w płaszczyźnie poli­
tyki handlowej i w kształtowaniu obrotu towarowego wewnątrz 
Małej Ententy, Tu więc leży klucz zagadnienia.
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Usunięcie kolizji interesów między Czechosłowacją z jednej 
strony, a Rumunją i Jugosławją z drugiej nie będzie mogło na­
stąpić bez zasadniczych odchyleń w dotychczasowych liniach 
polityki gospodarczej, przedewszystkiem czeskosłowackiej. Ze 
stwierdzeniem tych konieczności, jednocześnie będących trud­
nościami, spotkaliśmy się w oświadczeniach ekonomistów jugo­
słowiańskich i rumuńskich, również jednak Minister Benesz 
w exposé parlamentarnem wskazywał na konieczność obniżenia 
wysokiego standardu czeskosłowackiego przemysłu i rolnictwa, 
na potrzebę wyrównania przeciwieństw między Czechosłowacją 
a pozostałemi państwami Małej Ententy. Znaczyłoby to, że 
celem urzeczywistnienia Małej Ententy gospodarczej rolnictwo 
czeskosłowackie winno zrezygnować w pewnym przynajmniej 
stopniu z planów samowystarczalności, a również przemysł 
czeskosłowacki winien osłabić swe parcie na rynki jugosło­
wiański i rumuński, aby umożliwić powstawanie tam przemysłu 
krajowego, koniecznego ze względu na wielki przyrost natu­
ralny. Identyczne zresztą poglądy wypowiadane są w Rumunji 
i Jugosławji, gdzie poważny organ gospodarczy „Trgouinski 
Glasnik" określił rzecz obrazowo i lapidarnie; „Gdy się stwarza 
podobne organy (Rada Gospodarcza M. E.), zawsze każdy 
ciągnie na swoją stronę; oby nasza ziemia nie była tą ciągniętą" 

W świetle uwag powyższych powiedzieć można, że reali­
zacja Małej Ententy gospodarczej oznaczać by musiała—przynaj­
mniej w pierwszem swem stadjum — pewną sumę poświęceń 
ze strony czeskosłowackiej polityki handlowej. Przyznać trze­
ba, że od dłuższego już czasu Rumunja i Jugosławja są uprzy­
wilejowane w czeskosłowackim imporcie rolniczym, pomimo 
pewnych odchyleń na korzyść Węgier. Udział państw Małej 
Ententy w czeskosłowackim imporcie zbóż i wyrobów młynar­
skich wzrósł w okresie 1929 -f- 32 z 10'9% do 52 5%, zwierząt 
rzeźnych z 32'9% do 72*5%. Jest to jednak rezultat nie jakichś 
preferencyjnych ułatwień importowych, a stosunkowo słabszych 
utrudnień. W liczbach bowiem bezwzględnych rozmiar eksportu 
państw rolnych Małej Ententy do Czechosłowacji spada, tak 
np. odnośnie zwierząt rzeźnych spadł z Kcz. 215 miljn. w 1929 r- 
do Kcz. 97 miljn. w r. ub. Jest to odpowiednikiem spadku całko­
witego czeskosłowackiego importu płodów rolnych, który, wy­
rażony w procentach stanu rzeczy z 1929 r., wynosił w r. ub- 
dla zbóż i produktów młynarskich 53'4%, dla owoców i jarzyn 
51’7%, produktów zwierzęcych 34*8%, zwierząt rzeźnych 14'2%, 
tłuszczów 40’3%, drzewa 29'6% i t. d. Niewątpliwie, działa tu

koniunkturalny spadek konsumpcji, przedewszystkiem jednak 
polityka protekcyjna i rosnąca w jej rezultacie samowystar­
czalność.

Tak więc Czechosłowacja jako partner handlowy dla państw 
rolnych Małej Ententy traci ostatnio na znaczeniu, naskutek 
postępów agraryzacji, będącej linją centralną czeskosłowackiej 
wewnętrznej polityki gospodarczej. Innemi słowy mówiąc, wzrost 
znaczenia rynku czeskosłowackiego dla państw rolnych Małej 
Ententy wymaga nie tylko uprzywilejowania ich w porównaniu 
z resztą świata, lecz radykalnych zmian w wewnętrznej poli­
tyce gospodarczej. Ekonomiści czeskosłowaccy zwraca:ą przy- 
tem u a agę, że korzyści, jakie na tej drodze można będzie uzy­
skać, nie są duże, albowiem Rumunja i Jugosławja razem odbie­
rają około 10% w 1929 r. 9'4%, w 1932 r. 9'6%) wywozu czesko­
słowackiego. Nie można więc rynków tych porównać z ryn­
kiem wewnętrznym. Istnieje zaś dylemat, czy przez zwiększenie 
importu z państw rolnych zwiększyć ich siłę kupczą na czesko­
słowackie produkty przemysłowe, ze szkodą dla siły kupczej 
rolników krajowych—czy też zrezygnować z tych korzyści ze­
wnętrznych. utrzymując wygórowaną protekcję agrarną.

Niewątpliwie, przewidywać można jakieś formy kompromi­
sowe, jakieś wzajemne ustępstwa częściowe. To jednak nie wy­
starczyłoby dla zrealizowania Małej Ententy gospodarczej w za­
kresie obrotów towarowych. Pozostałe 2 kraje Małej Ententy 
stanowią w wywozie czeskosłowackim około 10%, w wywozie 
rumuńskim około 7%, w jugosłowiańskim w 1929 r. 18’3%, 
w 1932 r. 11*2%. Wydatne zwiększenie tych obrotów byłoby 
najistotniejszym dowodem powstania organizmu gospodarczego, 
jakim pragnie się stać Mała Ententa, aby to zaś nastąpiło, wy­
daje się, że nie wystarczą preferencje celne i konieczne będzie 
zwrócenie się do pewnych przesunięć w strukturze gospodar­
czej tych krajów, a więc przedewszystkiem w ich wewnętrznej 
polityce ekonomicznej. Tern samem teren dla zrealizowania 
idei, przyświecających twórcom tej koncepcji, wydaje się być 
nader trudnym. Nic więc dziwnego, że już w obecnem począt- 
kowem stadjum pojawiają się poglądy reprezentowane w cy­
towanym powyżej artykule Ministra Benesza, dążące do roz­
szerzenia koncepcji również na Węgry i Austrję. Wówczas je­
dnak pojawiają się te trudności, na które napotkał plan Tar­
dieu i inne projekty zreorganizowania statutu gospodarczego 
państw naddunajskich.

W. Jastrzębowski

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

O G Ó L N E
TONNAŻ ŚW IATOW EJ FLOTY  
HANDLOWEJ W  1932 R__ W r ub.
światowa flota handlowa liczyła 32 247 
jednostek o łącznym tonnażu 69 734 310 
brt, z czego przypadało: na parowce 
58329 764 brl,statki motorowe 10038 377 brt 
i na żaglowce 1 366 169 brt.

Podczas r. ub. (nie licząc lat 1917-1-1918, 
które należały do najcięższych lat wojny 
morskiej), po raz pierwszy w nowoczes­
nych dziejach światowej floty handlowej 
nastąpiło zmniejszenie się tonnażu, wyno­
szące w porównaniu z 1931 r. blisko 
400 tyś. brt.

Floty poszczególnych państw przedsta 
wiały się. jak następuje:

K r a j Ilość
statków Brt

W. Brytanja................ 7 971 19 671 675
Dominja bryt. . , . 2 547 312 708

Stany Zjedn. Am.:
flota morska . . . . 3 252 10 889 419

„ Wielkich Jezior 574 2 552 532
„ wysp Filipiń­

skich ....................... 120 104 669
Argentyna................... 345 337 772
B elg ja ........................... 240 537 442
Brazylja....................... 309 496 130
C h i l e ........................... 111 178 680
C h in y ........................... 250 371 153
H iszpania ................... 861 1 265 321
D a n ja ........................... 730 1 180 620
E s to n ja ....................... 146 106 017
F in la n d ja ................... 324 

1 644
332 385

F ra n c ja ....................... 3 557 006
Gdańsk' ) ................... 46 287 071
G recja....................... 551 1 470 064

') W tern 25 statków o pojemności 254 165 
brt, należących do „Baltic-American Im­
port Petroleum Co.", które właściwie jest 
spółką niemiecką pod banderą gdańską.

Holandja................ . . 1 445 2 963 840
J a p on ja ................ . . 1 964 4 255 014
Jugosławja . . . . . . 185 381 045
K u b a .................... . . 61 44 016
Ł otw a ................... . . 114 188 479
N ie m cy ................ . . 2  151 4 164 842
Norwegia . . . . . . 2  008 4 166 839
Peru ................... . . 39 64 686
Polska................... . . 33 69 920
Portugalja . . . . . . 259 269 013
Z. S. R. R. . . . . . 449 685 144
Rumunja . . . . . . 33 74 104
S zw ecja ................ . 1 433 1 715 984
Turcja................... . . 189 178 053
W ło c h y ................ . . 1323 3 390 572
Pozostałe kraje . . 540 673 096

Dodać należy, że w 1932 r. znaczna 
część floty światowej, a mianowicie 14 
miljn. brt (21‘5%), z powodu braku zatru­
dnienia i katastrofalnie niskich stawek 
frachtowych, była unieruchomiona.
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BUDOW NICTW O OKRĘTOWE W I  
KW ARTALE 1933 R .1). — Według 
ostatniego zestawienia Lloyd’s Register, 
w dn. 31 III r. b. na stoczniach okręto­
wych świata znajdowało się w budowie 
232 statki handlowe o ogólnej pojemności 
740 944 brt (uwzględniając tylko statki 
o pojemności powyżej 100 brt), czyli 
o 24 756 brt mniej niż w końcu kwartału 
poprzedniego.

Zatrudnienie stoczni poszczególnych kra­
jów przedstawiało się, jak następuje:

Ilość
statków Brt

Anglja........................... 68 252 401
Dominja Brvty|skie . . 9 8 925
B elgja ........................... 2 4 030
Brazylja....................... 1 125
G d a ń sk ....................... 2 550
Danja . . ................ 11 20 187
E s to n ja ....................... 1 120
F ra n c ja ....................... 18 97 489
N ie m cy ........................... 41 52 565
Holandja ....................... 14 32 450
W ło c h y ........................... 7 59 098
Jap on ja ........................... 15 55 570
L itw a ........................... 3 1 090
N orw eg ja ....................... 7 8 597
Portugalja....................... 1 400
H iszpanja ....................... 11 33 612
S zw ecja ........................... 17 82 332
Stany Zj. Am................... 3 31 128
Urugwaj........................... 1 275

Razem: 232 740 944

Z zestawienia tego wynika, że poza 
Anglią obecnie największa ilość tonnażu 
budowana jest we Francji, w Szwecji, we 
Włoszech i w Japonji.

Według danych, zawartych w Lloyd’s 
Register, około 26% tonnażu, będącego na 
stoczniach angielskich, budowane jest na 
rachunek obcy. Z większych jednostek 
w budowie znajdował się jeden parowiec 
o pof. 40 000 brt i 2 statki motorowe
0 poj. 8 000 i 10 000 brt.

Na stoczniach nieangielskich w budowie 
były 2 statki o poj. ok. 40 000 brt (po 
jednym we Francji i w Stanach Zjedn. 
Am.), jeden motorowiec o poj. 15 200 brt, 
6 motorowców o poj. 10 — 15 000 brt
1 5 motorowców o poj. 8 -f- 10 000 brt.

Godne uwagi także jest, że na statki
motorowe wypada 409 998 brt, gdy na 
statki parowe zaledwie 328 741 brt.

S. K.

S T A N Y  Z J E DN .  AM.
HAUSSA NA RYNKACH T O W A ­
ROW YCH. — Do następnego zeszytu 
tyg. „Polska Gospodarcza" odkładamy 
omówienie zjawiska, niezmiernie chara­
kterystycznego dla okresu ostatnich paru 
miesięcy, a mianowicie haussy na ryn­
kach pieniężnych, która objęła naogół 
większość wielkich giełd, ale przejawiła 
się w formie olbrzymiego ożywienia i du­
żej zwyżki kursów przedewszystkiem na 
giełdzie nowojorskiej. Tymczasem chcie­
libyśmy zwrócić uwagę na inne zjawisko, 
występujące ostatnio, a mianowicie na 
wzrost cen ważniejszych surowców, któ­
ry — jak dotychczas — będąc głównie uza­
leżniony od spadku waluty amerykańskiej, 
najbardziej dobitnie wystąpił również 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki.

Śledząc ruch cen ważniejszych surow­
ców i artykułów w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki w ostatnich latach, stwier-

') Dane za IV  kwartał 1932 r.~ p. zesz. 
3 1933, str. 432.

dzamy, że mniej więcej do połowy r. ub. 
trwała — z małemi przerwami — ciągła 
zniżka cen, przyczem na czerwiec i po­
czątek lipca 1932 r. przypadają naogół 
najniższe ceny z całego tego okresu, czę­
sto rekordowo niskie i od wielu dzie­
siątków lat nienotowane. Z początkiem II 
półrocza r. ub. nagły nawrót zaufania 
w Stanach Zjednoczonych spowodował 
duże ożywienie i haussę na rynkach wa­
lorów, wślad za czem ruszyły i ceny su­
rowców. Jak wiadomo jednak, poprawa 
ta okazała się pozorną i mn. w. we wrze­
śniu 1932 r. załamała się definitywnie, 
przyczem do ujemnych czynników natury 
psychologicznej doszły jeszcze niepomyślne 
wiadomości o zwiększonych zbiorach lub 
produkcji.

To też na przełomie r. ub. i r. b. no­
towano w stosunku do kilku artykułów 
rekordy baissy, które przekroczyły naj­
niższy dotąd poziom, notowany ok. po­
łowy 1932 r.

Sytuacja ta ulega radykalnej zmianie 
dopiero w II kwartale 1933 r. z chwilą 
odstąpienia Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki od parytetu złota i definitywnego 
załamania się dolara. Ceny niemal wszyst­
kich ; rtykułów zaczynają zwyżkować 
w szybkiem tempie, naogół pozostając 
w stosunku wzajemnej zależności z ru­
chem kursów walorów na giełdach pie­
niężnych. Jak dotychczas, należy określić 
ten ruch, jako posiadający podkład o cha­
rakterze wybitnie psychologicznym.

Nie można zaprzeczyć, że już od IV 
kwartału r. ub. zaznacza się w Ameryce, 
mimo spadku cen i kursów, pewne, choć 
nieznaczne ożywienie w życiu gospodar- 
czem. Spadek dolara pociągnął za sobą 
wzrost spekulacji oraz masową ucieczkę 
od waluty, których skutkiem stały się 
wzmożone zakupy, częściowe zmniejsze­
nie się zapasów i wzrost produkcji ela­
stycznych pod tym względem gałęzi wy­
twórczości.

Jak wynika z powyższego, obecna haussa 
nie może być uważana za opartą na bez­
względnie zdrowych podstawach. Olbrzy­
mie ilości artykułów opuściły wprawdzie 
składy producentów, lecz są w dużej mie­
rze w rękach typowej spekulacji albo też 
kupiectwa hurtowego, podczas gdy na za­
kupy konsumpcyjne i detaliczne przypada 
stosunkowo mały udział w tem ożywieniu. 
A więc możnaby przypuszczać, że przy 
zaistnieniu pewnych niepomyślnych czyn­
ników natury psychologicznej owe lotne" 
zapasy, znajdujące się u spekulacji lub 
w handlu hurtowym, mogą dość łatwo za­
lać rynek i katastrofalnie zaważyć na 
cenach.

Nie zmienia to postaci rzeczy, że po­
ważna zwyżka cen przyniosła jut wiele 
korzyści, które pozostają rzeczą nabytą. 
Należy poza tem przypuszczać, że — w ra­
zie dłuższego jeszcze trwania obecnych 
nastrojów, związanych ze spadkiem dolara, 
osiągnięta poprawa ulegnie konsolidacji, 
zwłaszcza że szereg przepisów z ostatnio 
wydanych ustaw amerykańskich zmierza 
do konkretnego ożywienia w życiu gospo- 
darczem przez uruchomienie robót publicz­
nych, zatrudnienie bezrobotnych i pod­
wyżkę płac (a więc zwiększenia zapotrze­
bowania i siły nabywczej) oraz do regla­
mentacji produkcji (co do pewnego stop­
nia wyeliminuje czynnik niepewności).

Dla ilustracji podajemy ceny ważniej­
szych artykułów, przedewszystkiem rol­
nych. I tak pszenicę notowano w Chicago 
w cts za bushel) z najbliższym terminem; 
w dn. 9/VII r ub. 46'/«. w dn. 23/V r. b. 
691$, w dn. 11/VII r. b. 104*3; bawełnę

w N. Yorku (w cts za lb): w dn. 10/VIł 
r. ub. 5'69, w dn. 23/V r. b. 8'43, w dn. 
10/V1I r. b. 10'32. Analogicznie miedź 
wzrosła z ok. 5 do przeszło 8 Cts za lb. 
Inne artykuły, np. kauczuk, wykazują jesz­
cze większy wzrost.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
PREM JO WANIĘ LNU I K O N O P I.-
Na podstawie nowej ustawy o pełnomoc­
nictwach dla Rządu opracowany został 
projekt rozporządzenia w sprawie premjo- 
wania lnu. Rozporządzenie to, które wcho­
dzi w życie z dniem 15/VII, przewiduje, 
że wszystkie instytucje publiczne, reali­
zujące zamówienia na dostawę towarów 
włókienniczych dla Państwa i samorządu, 
zobowiązane są odciągać pewną ustaloną 
sumę i przekazywać ją Ministerstwu Roi 
nictwa. Wysokość tych premij ustalana 
będzie przez Rząd każdorazowo na pe­
wien ustalony okres. Wpływy z tego 
źródła przeznaczone zostają na popieranie 
uprawy lnu i konopi w Czechosłowacji. 
Do premji tej uprawnieni będą tylko ci 
rolnicy, którzy zgłoszą swe obszary upraw­
ne w ustalonym terminie i zobowiążą się 
do przestrzegania wszystkich zarządzeń 
standaryzacyjnych i kontrolnych. Wyso­
kość premji wynosi Kcz 40 za 1 ctn. su­
rowca międlonego i Kcz 30 za 1 ctn, su­
rowca niemiędlonego. Wysokość premji 
ustalana będzie przez Rząd w zależności 
od całokształtu warunków rynkowych oraz 
sytuacji w dziedzinie zbytu i produkcji.

Jednocześnie na'podstawie tego rozpo­
rządzenia rozpoczyna z dniem 15/VII swą 
działalność specjalny komitet doradczy 
dla spraw lnu. Komitet ten składać się 
będzie z przedstawicieli centralnych orga- 
nizacyj rolniczych, reprezentujących ho­
dowców lnu, wyznaczanych przez Ministra 
Rolnictwa oraz przedstawicieli przemysłu 
włókienniczego, których wyznaczać bę­
dzie Min. Handlu.

Zadaniem komitetu, powołanego przy 
Min. Rolnictwa, będzie obradowanie 
nad wnioskami w dziedzinie ustalania 
przestrzeni uprawnych, zarządzeń kontrol­
nych oraz konwencyj wytwórców i cen 
orientacyjnych na len i konopie na pod­
stawie klasyfikacji jakościowej tych su­
rowców.

Gospodarka finansowa w dziedzinie 
premiowania hodowli lnu i konopi pod­
legać będzie nadzorowi Najwyższego Urzę­
du Kontroli Państwa.

K.

S Z W A J C A R J A
STOSUNKI G O S P O D A R C Z E  
Z NIEMCAMI. — Po wypowiedzeniu 
przed rokiem traktatu handlowego Szwaj- 
carja zawarła z Niemcami prowizoryczne 
porozumienie handlowe z dn. 5/XI 1932 r. 
Porozumienie to miało być wstępem do 
zawarcia normalnego traktatu, „jak tylko 
po temu nadarzy się sposobność".

W pierwszych miesiącach swego istnie­
nia—prowizorjum funkcjonowało popraw­
nie ku zadowoleniu obu stron. Wpraw­
dzie bilans handlowy szwajcarski był na­
dal stale pasywny i to w stosunku, jak 
1 :3  na korzyść Niemiec, z drugiej strony 
jednak forsowanie eksportu pozwoliło 
Niemcom spłacić zamrożonych wierzy­
telności szwajcarskich na 212 miljn. frs. 
w ciągu r. ub., co w pewnej mierze kom­
pensowało ujemne saldo bilansu handlo­
wego. Gdy jednak utrudnienia w transfe­
rze i przydziale walut zaczęły ostatnio 
wzrastać, paraliżując normalną wymianę
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handlową — Szwajcarja zażądała podjęcia 
rokowań handlowych w celu zawarcia 
traktatu, który zabezpieczyłby w sposób 
bardziej celowy jej interesy. Rokowania 
w tym celu zostały podjęte przed kilku 
tygodniami w Berlinie, gdzie Szwajcarja 
wysunęła cały szereg zasadniczych po­
stulatów, które jednak zostały odrzucone 
przez stronę niemiecką, co doprowadziło 
do zerwania rokowań.

Żądania szwajcarskie stają się zrozu­
miałe, gdy się weźmie pod uwagę, że w I 
kwartale 1927 r. Niemcy przywiozły do 
Szwajcarji towarów za 114 miljn. fr„ 
Szwajcarja zaś do Niemiec za 87 miljn., 
w I kwartale 1933 r. zaś odnośne pozy­
cje wynosiły 107 miljn. fr. i 36 miljn. 
fr. Innemi słowy, eksport niemiecki do 
Szwajcarji pomimo kryzysu utrzymał się 
mniej więcej na tym samym poziomie, 
eksport zaś szwajcarski spadł mniej niż 
do połowy, przyczem saldo pasywne na 
niekorzyść Szwajcarji wzrosło blisko trzy­
krotnie, dochodząc do 71 miljn. fr. szw. 
Zaznaczyć należy, że w eksporcie nie­
mieckim Szwajcarja zajmuje drugie miej­
sce po Holandji, co do aktywności nie­
mieckiego bilansu handlowego, jest więc 
jednym z najbardziej cennych klientów.

Tego rodzaju anormalna sytuacja mogła 
się jedynie utrzymać dzięki aktywnemu 
bilansowi płatniczemu na korzyść Szwaj­
carji, powstałemu ostatnio naskutek for­
sowania ściągania zobowiązań i procen­
tów od sum, pożyczonych w swoim cza­
sie Niemcom. Wysokość tych transferów 
wynir sła w 1932 r. przeszło 200 miljn. fr. 
Jeżeli dodamy do tego 40-f -50 miljn. fr., 
wwożonych przez turystów niemieckich 
i kompensowanych przez nadkontyngenty, 
otrzymujemy okrągłą sumę 250 miljn. fr. 
Suma ta jednak nie pokrywa aktywności 
bilansu handlowego niemieckiego w sto­
sunku do Szwajcarji, pozostawiając Niem­
com jeszcze poważną nadwyżkę, przekra­
czającą 100 miljn. fr. rocznie.

Sytuacja Szwajcarji pogorszyła się jesz­
cze wobec zarządzeń niemieckich, pod­
wyższających stawki celne, doniedawna 
związane w traktacie niemiecko - francus­
kim, na tekstylja, nici, przędzę i t. d. Po­
zycja ta w eksporcie Szwajcarji wynosiła 
w 1927 r. około 70 miljn. fr., w 1932 r. zaś 
tylko 15 miljn. Znacznie gorzej przedsta­
wia się jeden z najczulszych punktów 
eksportu szwajcarskiego, jakim jest ser, 
gdyż dzięki polityce agrarnej Niemiec 
i szeregowi posunięć, zmierzających do 
ograniczenia przywozu produktów rol­
nych—eksport szwajcarski tego artykułu 
spadł z 28 miljn. fr. do ok. 3 miljn. fr. Po­
nadto stosunki handlowe szwajcarsko- 
niemieckie zaostrzyły się jeszcze bardziej 
z chwilą dojścia do władzy rządu hitle­
rowskiego, który zupełnie niedwuznacz­
nie upośledza i szykanuje eksportowe 
firmy szwajcarskie, osiadłe w Niemczech.

Ponieważ Rząd niemiecki nie zgodził 
się poczynić ustępstw, dotyczących sera 
i tekstyljów, rokowania szwajcaisko-nie- 
mieckie w Berlinie zostały przez Szwaj­
carów zerwane.

S Z W E C J A
R Z Ą D O W E  GWARANCJE EKS 
PORTOW E. -  W dn. 10/V1 r. b. 
Pierwsza Izba Parlamentu szwedzkiego 
przyjęła zmodyfikowany przez komisję 
parlamentarną wniosek rządowy o udzie­
lenie gwarancyj rządowych na kredyty 
towarowe, przyznawane przez eksporte­
rów szwedzkich zagranicznym klientom. 
Pierwotny projekt rządowy przewidywał

gwarancje w sumie, nie przekraczającej 
100 miljn. kor., przyczem gwarancja mia­
łaby obejmować wszystkiego rodzaju ry­
zyka, ze stratami na zmianie kursu waluty 
włącznie. Komisja zredukowała sarnę gwa­
rancyj do 75 miljn. kor. i ograniczyła 
nieco rozpiętość poszczególnych wypad­
ków ryzyka, pokrywanego gwarancją rzą­
dową. Po krótkiej dyskusji Izba przyjęła 
ustawę w formie, przedstawionej przez 
komisję parlamentarną, razem z umoty­
wowaniem.

Według tej ustawy, Rząd będzie mógł 
udzielać eksporterom produktów i wyro­
bów krajowych gwarancji do wysokości 
60% kredytów, przyznanych odbiorcom 
zagranicznym. Z sumy ogólnej 75 miljn. 
kor., przyznanych Rządowi na ten cel, 
6 miljn. kor. może jednakże być użyte 
w stosunku wyższym niż 60% na gwarancję 
kredytów eksportowych, lub też na finan­
sowanie wywozu produktów rolnictwa 
i rybołówstwa.

Ustawa przewiduje, że gwarancja pań­
stwowa ma obejmować nietylko pokrycie 
przez państwo ewentualnych strat nasku­
tek niezdolności odbiorcy zagranicznego 
do wywiązania się ze swoich zobowiązań, 
ale również straty, powstałe naskutek 
wprowadzenia moratorium ogólnego w kraju 
odbiorcy, lub przez wstrzymanie przy­
dzielania dewiz importerom zagranicznym 
i t. p. Natomiast gwarancje rządowe nie 
powinny pokrywać strat, wynikłych ze 
zmian w kursach waluty.

W przebiegu debaty szereg mówców 
wyraziło swe ubolewanie, że Szwecja 
zanadto silnie dała się związać gospodar­
czo z Niemcami. Niemcy, wywożąc do 
Szwecji trzykrotnie więcej, niż ze Szwecji 
sprowadzają, czynią jeszcze mimo to trud­
ności ze spłatą należności szwedzkim 
eksporterom. Właściwie Szwecja nie po­
winna, udzielając gwarancji eksporterom, 
ułatwiać Niemcom takiej gry i płacić ich 
długi. Przeciwnie, Rząd szwedzki powinien 
uczynić wszystko co tylko możliwe, aby 
wydobyć z Niemiec zamrożone tam kre­
dyty i wymusić spłatę dochodzących do 
miliaria koron lokat szwedzkich w obli­
gacjach i akcjach niemieckich. Niemcy 
mogą bowiem łatwo zapłacić, gdyby tylko 
chciały. ,

Minister skarbu replikował na te skargi 
zapewnia'ąc, że Rząd będzie stanowczo 
bronił interesów szwedzkich wobec Nie­
miec. Gwarancje eksportowe będą miały 
za zadanie przedewszystkiem poparcie 
wysiłków eksporterów w Celu zdobycia 
nowych rynków zbytu, które, jako jeszcze 
mało opracowane, wymagają większego 
nakładu pracy oraz dłuższych i bardziej 
ryzykownych kredytów. W ten sposób 
Szwecja uniezależni się od swych dotych­
czasowych odbiorców, którzy wznoszą 
coraz to bardziej wygórowane barjery 
celne i finansowe przeciw eksportowi 
szwedzkiemu.

Projekt gwarancyj eksportowych, przy­
jęty przez 1 Izbę, niewątpliwie nie spotka 
się z opozycją w II Izbie, dokąd będzie 
przesłany w najbliższych dniach. Ewen­
tualne debaty będą jedynie miały na celu 
wyrażenie opinji co do nieuregulowanych 
stosunków handlowych z Niemcami i co 
do obaw o los kapitałów szwedzkich, tam 
ulokowanych, aby w ten sposób dać wy­
raz niezadowoleniu stronnictw i poprzeć 
ewentualną inicjatywę Rządu.

E S T O N J A
DEW ALUACJA K O R O N Y .-W ostat­
nich dniach czerwca Rząd estoński T6-

nissona zdecydował się na radykalne posu­
nięcia w dziedzinie waluty. Rząd zwrócił 
się mianowicie do Prezydjum Parlamentu 
o zwołanie sesji nadzwyczajnej celem 
uchwalenia zmian w taryfie celnej oraz 
wcześniejszego wprowadzenia w życie 
protokułów, zawierających zmiany niektó­
rych postanowień traktatów handlowych. 
Te punkty porządku obrad miały być 
tłem, na którem Rząd pra.nął przedstawić 
szczegółowo obecną sytuację gospodarczą 
Estonji. Występując z wnioskiem zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji Parlamentu, Rząd 
Tönissona zapewne ściśle obrachował 
głosy swojej koalicji oraz termin rozpo­
częcia pierwszego posiedzenia w dn. 27/VI 
r. b. o godz. 5 pp., t. j. już po zamknięciu 
wszystkich instylucyj finansowych celem 
zaskoczenia rynku pieniężnego i celem 
dokonania przed otwarciem giełdy w dniu 
następnym przewrotu walutowego.

Przygrywkę do tego całego planu sta­
nowił rewelacyjny wywiad Ministra Go­
spodarki Narodowej, jaki ukazał się w pra­
sie estońskiej dn. 21 /VI r. b., a w którym 
przedstawił on obecną sytuację gospodar­
czą Estonji w skrajnie pesymistycznem 
oświetleniu.

Pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej 
sesji Parlamentu w dn. 27/VI rozpoczęło 
się od exposé Rządu, wygłoszonego przez 
Premiera Tönissona. Exposé to, którego 
ton był bardzo szczery, zawierało dokładny 
a bardzo krytyczny obraz sytuacji Estonji. 
Premjer podkreślił wysokość deficytu bud­
żetowego, który w r. ub. osiągnął 5 miljn. 
kor., w r. b. zaś przewidywany jest w po­
dwójnej wysokości, t. j. 10 miljn. kor. 
O pokryciu go przy obecnym systemie 
gospodarczym nie można mówić, jak tylko 
drogą zmniejszenia emerytur i uposażeń 
urzędników o 33%. To zaś z różnych 
względów jest niewykonalne. Premjer 
oświadczył, że „jeśli chcielibyśmy konty­
nuować dotychczasową politykę gospo­
darczą, to skończyłoby się to masowem 
bankructwem w rolnictwie, przemyśle, 
handlu i bankowości".

Premjer zaznaczył w dalszym ciągu swo­
jego exposé, że wartość globalna produkcji 
estońskiej zmniejszyła się o 178 miljn. kor., 
t. j. o 47%, przyczem najsilniej zostało 
dotknięte rolnictwo, którego zniżka pro­
dukcji wyniosła 54%. Eksport rolny, któ­
rego warto -ć w 1928 r. wynosiła 58'6 miljn. 
kor., spadł w 1932 r. do 23'2 miljn. kor. 
W ciągu 4 pierwszych miesięcy r. b na­
stąpił dalszy spadek eksportu rolnego, 
a mianowicie o 36% w stosunku do 1931 r. 
Spadek produkcji przemysłowej ilustrują 
liczby wartości eksportu, która z 33 8 miljn. 
kor. w 1930 r., spadła do 9 4 miljn. kor. 
w 1932 r. Katastrofalny też jest spadek 
lokat bankowych, które dn. 1/1 1931 r. 
wynosiły 72'7 miljn. kor., dn. 1/V 1933 r. 
zaś już tylko 50" 1 miljn. kor.

Minister Gospodarki, który przemawiał 
po Premierze Tönissonie, oświadczył, że 
Rząd widzi jedyne wyjście z sytuacji na 
drodze obniżenia kursu korony o 35%, 
wskazując poza przyczynami gospodar- 
czemi na nacisk, iaki w tej sprawie wy­
wiera na Estonję Wielka Brytania.

Na opinję angielską powołał się też 
w swojem przemówieniu za dewaluacją 
korony Minister Spraw Zagr. P. Piip.

Po przemówieniach przedstawicieli 
Rządu wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja. Pomimo jednak nader ostrej 
opozycji socjalistów i agrarjuszy. wniosek 
o Votum nieufności dla Rządu Tönissona 
odrzucono 48 głosami przeciw 42. Przy­
jęto natomiast 47 głosami przeciw 45 
wnioski rządowe. Po tych głosowaniach
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nadzwyczajna sesja Parlamentu została 
zamknięta. W ten sposób Rząd przepro­
wadził swoje plany i uzyskał dla nich 
sankcję Parlamentu.

Nazajutrz, t. zn. dn. 28/VI rano, natych­
miast zareagowała na te posunięcia giełda 
zwyżką kursów walut zagranicznych o blisko 
5 0 q w  stosunku do notowzń z  dnia poprzed­
niego. Chociaż czynniki oficjalne oświad­
czają, że mniej więcej na tym poziomie na­
stąpi definitywna stabilizacja waluty estoń­
skiej, to jednak zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że jest to raczej definitywne związa­
nie jej z blokiem sterlingowym i że dalsze 
losy kcrony zależą wyłącznie od losów 
funta ang.

Dn. 28/VI zniósł Rząd 15%-owy podatek 
dewizowy, pobierany od importerów przy 
zakupie dewiz, oraz wszystkie premie 
eksportowe z wyjątkiem bekonowych, 
które, jako sankcjonowane ustawą, na tej 
tylko drodze mogą być usunięte. Niemniej 
faktycznie ze względu na osiągnięcie mi­
nimum ceny rynkowej premje te wypła­
cane nie będą.

Zaraz po tych posunięciach w dziedzi­
nie v aluty zaznaczył się ruch zwyżkowy 
płac i cen. Przykład dała wielka fabryka 
mebli T-wa Akc. Luther, podnosząc z dn. 
1 /VII r. b. płace o 11%. Spodziewana jest 
obecnie zwyżka płac w przemyśle pa­
pierniczym.

Sfery prawnicze w Estonji toczą obecnie 
dyskusję na temat legalności zar ądzeń 
Rządu w zakresie walutowym, a to po­
wołując się na istnienie ustawy, która 
przecież wyraźnie określa stosunek ko­
rony do złota. W związku z tem ukazały 
się informacje, że Rząd podobno zamierza 
przedłożyć Parlamentowi w październiku 
r. b. na sesji zwyczajnej, projekt ustawy 
o obrocie walutami zagranicznemi, za­
wierający z jednej strony zarządzenie 
o zmianie wartości korony, a z drugiej 
ułatwienia w obrocie dewizami. Czy jed­
nak Rząd, biorąc pod uwagę dwugłosową 
większość, jaką w ostatniem glosowaniu 
rozporządzał, zdecyduje się na ryzyko 
stanięcia przed Parlamentem z projektem 
takiej ustawy, to już jest całkiem inną 
rzeczą, wkraczającą w dziedzinę we­
wnętrznej polityki Estonji.

T U R C J A
N O W A POLITYKA CELNA. -  Dnt
30/V r. b. Parlament turecki uchwalił 
nowelę do ustawy i taryfy celnej z dn. 
I/Vf 1929 r. Nowa ustawa niezwłocznie 
została podpisana przez Prezydenta i we­
szła w życie dn. 31/V r. b.

Ustawa, poza wprowadzeniem pewnych 
zmian co do sposobu obliczania i wy­
miaru opłat celnych, zmienia dotyczasowe 
stawki celne na ok. 260 pozycyj taryfo­
wych, t. zn. ok. 30% pozycyj tureckiej 
tar>fy celnej, oraz upoważnia Rząd do 
dalszego stopniowego zwiększania tych 
stawek, o ileby wymagała tego ochrona 
krajowego przemysłu.

Zmiana stawek celnych idzie w 2 kie­
runkach — obniżenia cel na surowce, 
niezbędne dla tureckiego przemysłu, oraz 
zwiększenia w różnych wysokościach, 
przeciętnie ok. 50,|. stawek na szereg 
innych artykułów tureckiego' importu. 
Nowa taryfa jak wynika z powyższego, 
może być uważana za wskaźnik dalszej 
ewolucji w Turcji w kierunku zdeklaro­
wanego protekcjonizmu. O ile bowiem 
wprowadzenie przez Rząd turecki z koń­
cem 1931 r. syst mu kontyngentowego 
miało za zadanie w pierwszym rzędzie

ograniczenie importu celem doraźnego 
wyrównania bilansu handlowego, ubocz­
nie zaś służyło interesom własnego prze­
mysłu, o tyle zmiana taryfy ma jako 
główny cel stworzenie temu przemysłowi 
ekonomicznych podstaw dalszego roz­
woju. Pod tym względem nowa taryfa 
celna jest logicznym wynikiem i pogłę­
bieniem w płaszczyźnie ekonomicznej 
tych i ei, jakie przyświecały wprowa­
dzeniu systemu kontyngentowego; jest 
też ona jego uzupełnieniem.

Czy to zmodyfikowanie taryfy jest, jak 
niektórzy chcą widzieć, zapowiedzią zer­
wania przez Turcję ze wspomnianym 
systemem kontyngentów — trudno jest na- 
razie wypowiedzieć się w sposób sta­
nowczy. System kontyngentów jest, nie­
wątpliwie, kłopotliwy w stosowaniu i wy­
wołuje najzupełniej uzasadnione narzeka­
nia sfer gospodarczych, z czego Rząd 
zdaje sobie całkowicie sprawę. Jednakże 
należy wziąć pod uwagę, że efekt gospo­
darczy nowych ceł nie może zaznaczyć 
się w krótkim już czasie z taką siłą, by 
barjera, jaką stanowi system kontyngen­
towy dla napływu do Turcji obcych to­
warów, mogła być zaraz zniesiona bez 
zastosowania innych środków ochronnych. 
Jednym z takich środków mogłoby być 
niewątpliwie oparcie zagranicznego obrotu 
handlowego na zasadzie kompensacyjnej, 
do czego, jak wiadomo, Turcja całą silą 
dąży. To też do chwili zawarcia przez 
Rząd turecki umów kompensacyjnych 
przynajmniej z większością państw, od­
grywających ważniejszą rolę w tym 
obrocie, a z któremi bilans handlowy 
wypada na niekorzyść Turcji, liczenie 
na zniesienie kontyngentowej reglamen­
tacji importu nie wydaje się mieć re­
alnych podstaw.

Równocześnie z nową taryfą uchwalona 
została nowa ustawa w sprawie octroi — 
opłat, pobieranych dotąd w Turcji przez 
zarządy miejskie od towarów, przywożo­
nych do danego miasta. Według nowej 
ustawy, octroi zastąpione jest przez 
10%-owy dodatek do przypadającej od 
towaru opłaty celnej i pobierany jest 
wraz z tą opłatą przez urząd celny, który 
następnie przekazuje uzyskane z tego 
dodatku sumy do dyspozycji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych celem rozdzielenia 
pomiędzy poszczególne miasta stosownie 
do ilości mieszkańców.

Należy zaznaczyć, że poprzednio opła­
cie octroi podlegały wszystkie towary, 
niezależnie od ich pochodzenia, a więc 
i krajowe, przewożone z jednego miasta 
do drugiego. Wysokość opła różniła się 
według towaru oraz miasta.

Obecnie octroi w formie 10% dodatku 
do ceł będzie obciążało wyłącznie towa­
ry zagraniczne, wyroby zaś wewnętrzne 
będą się znajdowały w sytuacji uprzywi­
lejowanej.

W odniesieniu do towarów polskich 
nowy stan rzeczy, wytworzony przez 
zmianę taryfy i octroi, niewątpliwie musi 
być scharakteryzowany jako bardzo nie­
pomyślny. Nie mając bowiem wprowa­
dzonej w życie konwencji handlowej 
z Turcją, natychmiast odczujemy cały cię­
żar nowych ceł, wówczas gdy państwa, po­
siadające skonsolidowane zniżki konwen­
cyjne, będą nadal opłacały cła w roz­
miarach dotychczasowych. W ten spo­
sób wytworzy się jeszcze większa roz­
piętość na naszą niekorzyść co do opłat 
celnych pomiędzy towarami polikiemi 
a konkurencyjnemu

Opłacając większe cła, tern samem bę­
dziemy podlegali większej opłacie z tyt.

10% dodatku na rzecz miast, co wyżej 
wspomnianą rozpiętość jeszcze więcej spo­
tęguje, w dotkliwy sposób utrudniając 
nam i tak trudną sytuację na tureckim 
rynku.

Trudno jest oprzeć się wrażeniu, że, 
podwyższając swe cła w przededniu Kon­
ferencji londyńskiej, która miała pracować 
pod znakiem obniżania wszelkiego ro­
dzaju barjer ekonomicznych międzypań­
stwowych, Turcja pośpieszyła wyzyskać 
krótki termin, dzielący ją od tej Konferencji, 
celem dalszego zabezpieczenia swych in­
teresów ekonomicznych w sposób w swo- 
jem zrozumieniu najodpowiedniejszy, i po­
stawić Konferencję, mało w Turcji popu­
larną, wobec faktu dokonanego.
BU D O W A KOLEI. — Projektowana od 
dłuższego czasu budowa kolei Siwas — 
Erzerum została, na podstawie przetargu, 
przyznana krajowemu tureckiemu konsor­
cjum. Konsorcjum to składa się z 4 grup: 
„Hatti Has", „Limited Yol Yapi Sirketi” , 
„Nuri Naci Sirketi" i „Omar Ralf Hulusi 
Sirketi". Firmy te są mało znane w Tur­
cji i niewątpliwie nie rozporządzają więk- 
szemi kapitałami.

Koszty budowy kolei Siwas — Erzerum 
zostały przez ekspertów ustalone w wy­
sokości £ tur. 55 miljn., jednakowoż kon­
sorcjum podjęło się budowy za sumę 
£ tur. 47 miljn., czem pobiło konkurentów.

Nowa linja kolejowa będzie miała zna­
czenie wyłącznie prawie strategiczne, 
Turecki Sztab Generalny życzy sobie ja­
koby, aby roboty były ukończone w ciągu 
5 lat. Trasa linji jest niezmiernie trudna 
z punktu widzenia robót technicznych. 
Długość jej wynosi około 700 km, z czego 
około 75 km piasków lotnych, wymaga­
jących jakoby fundamentów żelazo-beto- 
nowych pod tor, oraz około 15 km tunelu.

W związku ze znacznemi kosztami bu­
dowy nasuwają się poważne wątpliwości, 
czy konsorcjum zdoła dokonać robót za 
cenę znacznie niższą niż ta, która została 
ustalona przez ekspertów. Wątpliwości 
również nasuwa techniczna strona przed­
siębiorstwa. Po raz pierwszy bowiem 
grupa turecka ma przeprowadzić budowę 
dużej linji kolejowej i to w warunkach 
szczególnie trudnych.

I R A K
BU D O W A NAFTOCIĄGU DO MO» 
RZA ŚRÓDZIEMNEGO. — Ponieważ 
wojna światowa oraz niezwykły rozwój 
automobilizmu ujawniły nadzwyczajną 
wartość nafty tak w polityce, jak i w ży­
ciu gospodarczem, wszystkie kraje euro­
pejskie usiłowały zawładnąć za wszelką 
cenę nowemi złożami. Pod tym względem 
największą energię rozwinęła Anglja. 
która zabezpieczyła sobie przedewszy- 
stkiem eksploatację nafty w Persji po­
łudniowej. Jednocześnie do lego samego 
celu zdążała i polityka niemiecka, która 
w swem dążeniu do ekspansji na Bliskim 
Wschodzie otrzymała koncesję na budowę 
kolei Bagdadzkici od Stambułu do Bag­
dadu i poprzez pola naftowe Iraku. Niemcy 
również stworzyli towarzystwo „Turkish 
Petroleum Co.", które miało się stać prze­
ciwwagą towarzystwu „Anglo - Persian". 
Wtedy Anglja interweniowała w Konstanty­
nopolu, i zatarg między Niemcami a W. Bry­
tanią został załatwiony drogą porozumie­
nia. Powstało więc nowe ugrupowanie, 
w którain „Anglo - Persian Oil Co." miało 
posiadać 50%. „Royal Dutch Shell" 25%, 
i Deutsche Bank 25%. Po wielkiej wojnie
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Francja zastąpiła zwyciężone Niemcy 
w ugrupowaniu powyższem, lecz tym ra­
zem zażądały dla siebie udziału i Stany 
Zjednoczone.

Po osadzeniu przez Anglię na tronie 
Iraku Króla Fejsała, ten ostatni ratyfiko­
wał przywileje dawnego towarzystwa an­
gielskiego pod nową nazwą „The Iraq 
Petroleum Co.". Wreszcie w 1928 r. do­
szło do nowego i ostatniego porozumienia 
między stronami zainteresowanemi. Po 
odtrąceniu 5% na korzyść towarzystwa, 
założonego przez znanego przemysłowca 
ormiańskiego, Giilbenkiana, 95% zostało 
podzielone na równe części • iędzy „An- 
glo-Persian", „Royal Dutch-Shell", kon­
sorcjum amerykańskie i Francuskie To­
warzystwo Naftowe.

Pierwszym, który zbadał dokładnie 
warstwy naftowe w Iraku, był Dr. Pascoe, 
prezes towarzystw i geologicznego Indyj 
W 1925 r. komisja w składzie 12 Człon­
ków, a w tej liczbie 3 Francuzów, po­
twierdziła wynik badań Dr. Pascoe.

Pierwsze wiercenia rozpoczęły się 
w okolicach małego miasta Kirkuk w dn. 
14/X 1927 r. w miejscowości, zwanej Baba 
Ongur. Gdy wiercenia dotarły bez wy­
niku do 465 m głębokości, wnet ude-zyła 
fontanna niezwykłei mocy, wyrzucając 
słup nafty na wysokość 50 m. Cały per­
sonel został przemoczony do suchej nitki;
3 robotników, w tem jeden Amerykanin 
i dwaj Kurdowie, utonęło, zalanych pod­
czas snu u stoków pobliskiej skały przez 
strumień nafty. Pracowano w ciągu 3 dni 
celem zatamowania fontanny, która wy­
rzucała 36 000 t nafty dziennie. Wylew 
nafty był tak obfity że utworzyła się 
prawdziwa rzeka, która, wpadając do 
Tygrysu, zaczęła zajrażać katastrofą przy­
brzeżnym miastom i osadom. Celem uni­
knięcia podobnej klęski, musiano zmienić 
łożysko w kierunku pustyni, a następnie 
zapalono ropę. Pierwsza ta fontanna nafty 
dowiodła o nieprzebranych bogactwach 
nafty w Iraku.

W 1928 i 1929 r. wywiercono dahzych 
30 szybów, na odległości od 800 do 5 000 m 
jeden od drugiego Głębokość ich wa­
hała się między 400 a 1 100 m. Natural­
nie powzięte były tym razem wszelkie 
środki ostrożności. Wszystkie szyby oka­
zały się niezwykle bogate w ropę. Gdyby 
eksploatować tylko 15, pozostawiając inne 
szyby w rezerwie, to i wtedy produkcja 
nafty miałaby dostarczać przynajmniej
4 miljn. t rocznie. Ogólną zaś zdolność 
produkcyjną zagłębia oblicza się na 
20 milin. t nafty rocznie.

Powyższe 31 szybów w Iraku są roz­
rzucone na przestrzeni 270 km 2 Jednak 
należało rozpocząć sprzedaż tej olbrzy­
miej produkcji, by pokryć duże wydatki, 
poczynione przez konsorcjum, oraz zado­
wolić akcj nariuszy. To też zrozumiano 
prędko, że zbyt nafty stanie się możliwy 
jedynie wtedy, gdy uda się odprowadzić 
ją do morza Śródziemnego, z wyjściem 
w 2 punktach: w Tripoli (w Syrji) i w Haifie 
(w Palestynie). W tym celu należało 
wybudować n ftociąg ogólnej długości 
1 Ç00 km. Zadanie to komplikowało się 
tem, że należało poprowadzić naftociąg 
poprzez kraje pustynne i górzyste, oraz 
niebezpieczne ze względu na ■ iągłe na­
pady koczujących pFmion bcduińskich.

Poza tem należało ułożyć duże pod­
wójne rury od Kirkuku na za hód, na 
długości 241 km. Po przekroczeniu Eufratu 
naftociąg miał się ro'gałęziać, przyczem 
jedna odnoga miała być skierowań i na 
Północo-Zachód w stronę Tripoli, a dru­
ga na Południo-Zachód w stronę Ilaify.

Na różnych odcinkach należało urządzić 
14 potężnych pomp, będących w stanie 
przesyłać gęstą ropę. Poza tem należało 
wykopać na całej przestrzeni studnie ar­
tezyjskie oraz pobudować drogi, potrzebne 
do transportowania materiałów, wznieść 
hangary dla ulokowania setek i tysięcy 
robotników i, wreszcie, zainstalować ko­
munikację telefoniczną i tel graficzną.

Dla wykonania planu wszystkich tych 
rozległych robót musiano pracować w cią­
gu 3 lat, od 1928 do 1931 r. Nareszcie 
w początkach 1932 r. „Iraq Petroleum Co." 
założyło specjalne towarzystwo pod nazwą 
„Mediterranean Pipe-Line Limited", któ­
remu zostało powierzone wykonanie ro­
bót. Pierwsze poważne przeszkody po­
wstały po osiągnięciu lewego brzegu Ty­
grysu, bo brzeg ten odznacza się charak­
terem skalistym. To też należało posługi­
wać się dynamitem, by przebić drogę, po 
której przebiega naftociąg. Po drugiej 
stronie Tygrysu praca była niemniej 
uciążliwa, bo droga przechodziła to po 
terenach pustynnych, to po miejscowo­
ściach, pokrytych piaszczystemi pagórka­
mi przekształcającemi się podczas wyle­
wów w bagna. Zadanie stało się łatwiej­
sze zaraz po przekroczeniu Eufratu. Na 
12 km po prawej stronie tej rzeki nafto­
ciąg rozgałęzia się. Odcinek pierwszy, 
czyli syryjski, o długości 610 km, budo­
wany b'. ł w warunkach znacznie ko-zyst- 
niejszych aniżeli odcinek drugi, czyli pa­
lestyński, o długości 748 km.

Pierwsza odnoga (północna) przechodzi 
stale przez terytorjum kraju, znaiduiącego 
się pod mandatem francuskim. Przebiega 
ona w pobliżu ruin starożytnej Palmi-v 
i przekracza rzekę Oronte w okolicach 
miasta Homs, gdzie 'tyka sie z koleją 
Damaszek — Tripoli. Stamtąd kieruje się 
w stronę morza, z wyjściem 7 km od Tri­
poli. Ponieważ wybrzeże morskie nie po­
zwala na przvb:janie wielkich okrętów, 
rurociąg został przedłużony na 1 500 m 
pod wodą i kończy się olbrzymim base­
nem, wystającym nad poziomem morza, 
z którego okręty-cysterny wypompowują 
sobie dla przewozu potrzebną ilość nafty.

Odcinek południowy napotkał przy 
swej budowie na większe jeszcze prze­
szkody. Nietylko teren jest bardziej gó­
rzysty, lecz w dodatku i pozbawiony wo­
dy. Jedynie w miejscowości Rutba znaj­
duje się na wysokości 700 m studnia, ob ­
ficie zaopatrzona w wodę. Jednak, po­
czynając od tego punktu, teren staje się 
mało dostępny: przedewszystkiem ruro­
ciąg przebiega przez pustynny i górzysty 
Hauran, rejon, pozbawiony wody i wszel­
kiej roślinności. Transport utrudniony jest 
tem, że góry te są zupełnie niezamieszkałe. 
W rejonie tym musiano układać rury na 
wysokości 1 036 m. Podobne przeszkody 
naootyka się aż do Mafraku, miejscowości, 
położonej na linji Hedżaskiej kolei że­
laznej, i kończą ię dopiero w Irbid, 
27 k na wschód od Jordanu. Od tego 
punktu naftociąg- wstępuje już w krainę 
zaludniona. Następnie naftociąg przecho­
dzi przez Jordan na wysokości 270 m, 
a potem przebiega przez równinę Sidra- 
zin i wpada do małej zatoki Acre. 3 km 
na północo-wschód od Haify.

Celem zyskania na czasie prace bu­
dowy całego naftociąiu prowadzono jed­
nocześnie na trzech odcinkach. Narzędzia 
i materiały, potrzebne przy robotach, 
zamówiono w 4 różnvch krajach. Naj­
większe koszty spowodowała między in- 
nemi konieczność zaopatrzenia robotni­
ków, w liczbie około 10 000, w słodką 
wodę.

Sam rurociąg ma być ukończony jeszcze 
na jesieni r. b. i będzie kosztował rów­
nowartość ok. ¿T 400 miljn. Inne zaś ro­
boty, jak to budowa portów i t. d., po­
trwają do 1935 r. Ogólna zaś suma inwe- 
stycyj celem wydobywania i transportu 
nafty Iraku, wliczając rozbudowę r ortów 
Tripol i Haify, wyriesie ok. 800 miljn.

Naftociąg jest obliczony na transoort 
około 8 miljn. t ropy rocznie. Główną 
korzyścią z punktu widzenia gospodar­
czego tego olbrzymiego przedsięwzięcia 
jest to, że porty Tripoli i Haifa są bar­
dziej zbliżone do Europy i do oceanu 
Indyjskiego, aniżeli port Baku oraz porty 
amerykańskie. Według obliczeń Writ 
Franklina, eksperta amerykańskiego, koszty 
produkcji i transportu nafty Iraku będą 
znacznie niższe aniżeli cena nafty, pocho­
dzącej z innych krajów.

Jak widać z powyższego, budowa nafto- 
ciągu Irak — morze Śródziemne stanowi 
jedno z najbardziej trudnych do wykona­
nia i kosztownych przedsięwzięć w cza­
sach obecnych.

Prócz olbrzymiego znaczenia gospodar­
czego, naftociąg posiada, jak łatwo zro­
zumieć, również i nie mniejsze znaczenie 
strategiczne, bo ułatwia on ekspansję 
gospodarczą na Bliskim Wschodzie krajów 
mandatowych, a więc Francji i Anglji, 
oraz umożliwia W. Brytanji obronę tak 
ważnych dla niej impcrjalnych dróg ko­
munikacyjnych, prowadzących przez Suez 
do Indyj i oceanu Spokojnego.

W-G. D.

M E K S Y K
S Y T U A C J A  GOSPODARCZA. —
W ostatnich czasach dala się zauważyć 
w gospodarstwie meksykańskiem wydatna 
poprawa. Ma ona swoje źródło w czyn­
nikach zarówno zewnętrznych, jak i we­
wnętrznych.

Spadek wartości dolara i dalsza obniżka 
waluty meksykańskie], przy równoczesnei 
znacznej zwyżce, bo wynoszącej ok. 30", 
a więc większej o 14% od dewaluacji do­
lara, ceny srebra i innych metali, któ­
rych produkcja odgrywa decydującą rolę 
w Meksyku, pociągnęły za sobą ożywie­
nie zatrudnienia zarówno w kopalnictwie 
jak i przemyśle, dla którego spadek wa­
luty stworzył dalszą automatyczną ochro­
nę celną. Powstają coraz to nowe gałę­
zie wytwórczości krajowej, szczególnie 
w działach tekstylnym, chemicznym i me­
talowym, które w znacznej mierze utru­
dniają konkurencję zagraniczną. Spadek 
waluty spowodował też wielkie ożywienie 
w ruchu budowlanym prywatnym, gdyż 
publiczność szuka pewnej lokaty dla 
swych pieniędzy a poza tem koszty bu­
dowy bardzo staniały. Budują zresztą wiele 
i R ąd i instytucje komunalne; i tak 
w stolicy Meksyku wykańcza się teatr 
narodowy kosztem 8 miljn., stawia się 
pomnik dla rewolucji, który kosztować 
będzie 2 miljn., przebrukowuje się całe 
miasto oraz naprawia wodociągi.

Wskutek wspomnianej sprzyjającej kon­
iunktury eksport meksykański w kwietniu, 
jakkolwiek pozostaje jeszcze poniżej po­
ziomu r. ub.. wzrósł w stosunku do mar­
ca o około 20%. Natomiast stale pogarsza 
się wskutek spadku dolira sytuacja han 
dlu importowego, a głównie handlu po­
chodzącego z krajów, które zachowały 
walutę złotą w dziedzinie towarów, które 
dawniej mogły konkurować z handlem 
Stanów Ziednoczonych lub Anglji. Za­
czyna to odczuwać także polski eksport,
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i tak np. przy bibułce papierosowej, która 
szła do Meksyku regularnie, odbiorca za­
żądał pozostawienia mu dawniejszej ce­
ny, lecz w papierowym dolarze, a celulo­
zy nie można wogóle sprzedać, bo cena 
angielska w funtach jest o bardzo znacz­
ny odsetek tańsza.

Bojkot towarów niemieckich przez ku- 
piectwo żydowskie zaznaczył się dość 
silnie na terenie Meksyku. Jednak importe­
rom chodzi o takie towary, jak np. galanterja 
i pewne wyroby żelazne, igły, materjał elek­
tryczny, których Polska nie produkuje, lub 
też o artykuły, jak sztuczny jedwab, których 
eksportować nie chce lub nie może. Nie­
mniej jednak zostały skierowane do Pol­
ski zapytania o zabawki, igły, materiały 
krawieckie i sztuczny jedwab, których 
rezultat jest jeszcze niewiadomy. Z po­
wyższego wypływa dla polskich ekspor­
terów zasadnicze wskazanie obniżenia 
cen i dostosowania ich do poziomu do­
lara.

Z czynników natury wewnętrznej, które 
wpłynęły na poprawę sytuacji gospodar­
czej, należy wymienić spokój w wewnętrz­
nej polityce oraz politykę bankowo - wa­
lutową, prowadzoną przez obecnego Mi­
nistra Skarbu, a zainicjowaną w r. ub. 
przez zmianę statutu Banku Państwa 
i uczynienie z niego niezależnej od Rządu 
centralnej instytucji emisyjnej i regulują­
cej system kredytowy kraju za pomocą 
redyskonta. Dzięki tym zarządzeniom uni­
knięto inflacji i zdołano stworzyć rezer­
wy walutowe, wynoszące dzisiaj około 
5Gijj obiegu papierowego, Zdolność na­
bywcza pieniądza nawewnątrz nie uległa 
zmianie, i ceny utrzymały się naogół na 
dawnym poziomie. Jako dalszy moment 
korzystny trzeba podkreślić aktywność 
bilansu handlowego, do czego przyczyniła 
się w znacznej mierze protekcyjna poli­
tyka celna, oraz względną równowagę 
budżetową. System bankowo-budżetowy 
został poważnie wzmocniony przez afil­
iowanie banków dawnych i nowopowsta­
łych z bankiem centralnym, przez stwo­
rzenie dawniej prawie nie istniejącego 
kredytu hipotecznego i rolnego. Rezulta­
tem tego jest znaczne zwiększenie depo­
zytów w bankach, zniżka stopy procento­
wej, zdolność zaspakajania potrzeb kredy­
towych życia gospodarczego oraz możli­
wość uzyskiwania kredytów długotermi­
nowych.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 

I KOLONJALNE
ZE ŚW IA T O W YC H  RYNKÓW  ZBO ­
ŻO W Y C H .—Ceny wokresie od 23 czerw­
ca do 8 lipca r. b. kształtowały się nastę­
pująco (w walucie danego kraju, w Buenos 
Aires i Liverpoolu— w S, w Hamburgu — 
w Hfl. — za 100 kg):

23+30/ VI t+8i VII Wzrost (~\~)
Spadek (—)

P s z e n i c a: %
Berlin . . . 18 78 19 08 +  1-5
Praga . . . 172 40 16475 — 4 4
Chicago . . 335 364 +  8 6
Buenos Aires 1-88 2-11 +12-2
Liverpool . 282 3-15!$ 4-10-8
Wiedeń . . 3591 36-18 +  0-7
Hamburg. . 5-84 5-96 +  20

Berlin . . .
2 y

15 23
o :

1550 +  1-7
Praga . . . 8600 8400 — 2-3
Chicago . . 254 3-05 + 200
Wiedeń . . 23-70 2422 +  2-1
Hamburg . . 3-51 3-59 +  2'2

Berlin . . .
O w i
13-88

e s: 
1400 +  0-8

Praga . . . 7400 75-00 +  1'3
Chicago . . 3-00 328 +  93
Buenos Aires 1-36 1-46 +  7-3
Liverpool . 2-60 2-80 +  7 6
Wiedeń . . 20-25 2050 +  1'2
Hamburg. . 3-50 353 +  0 8

J ę c z m i e ń  b r o w a r ó w y:
Berlin .. . . — — —

Praga . . . 10400 104 00 —
Chicago . . 234 288 +23-0
Wiedeń . . — 21-00 —
Hamburg . . — — —

J ę c z
Berlin . . .

m i e ń
16-48

z w y k ł y :
15-96 — 3-1

M E T A L E
ZELAZO. — Ogólne położenie na świa­
towym rynku żelaznym, jak również na 
rynkach poszczególnych krajów, nie wy­
kazywało w ciągu c z e r w c a  żadnych 
bardziej zasadniczych zmian. Ogólne tempo 
polepszenia sytuacji na rynkach we­
wnętrznych poszczególnych państw zmniej­
szyło się widocznie, co można przypisać 
zakończeniu już sezonu wiosennego i zbli­
żaniu się letniego, kiedy napływ obsta- 
lunków normalnie się zmniejsza. Co się 
tyczy międzynarodowej wymiany, to oczeki­
wano tutaj zwiększenia ożywienia w zwią­
zku z rozpoczęciem działalności od dn. 
1 /VI międzynarodowych biur sprzedaży 
Syndykatu Stalowego, tymczasem zauwa­
żyć się dało zjawisko wprost przeciwne, 
t. j. znaczne osłabienie rynku, nie tylko 
co do ilości zawieranych tranzakcyj, ale 
nawet i co do ilości zgłaszanych zapo­
trzebowań. Przyczyn tego jest prawdo­
podobnie kilka; jedną z nich jest praw­
dopodobnie i ta, iż w okresie formowania 
biur sprzedaży i przewidywanego pod­
niesienia cen konsumenci starali się za­
opatrzeń w żelazo po niższych cenach 
i obecnie, póki stosunki zupełnie się 
jeszcze nie wyjaśniły, powstrzymują się 
z nowemi zamówieniami. Wpływa na to 
również i ta okoliczność, że biura nie 
ogłosiły jeszcze cen sprzedażnych c. i.f., 
gdyż ceny, narazie ogłoszone, podobnie 
jak i przedtem opiewają na f. o. b. Poza 
tern nieuregulowana jest jeszcze sprawa 
eksporterów w poszczególnych krajach, 
a szcz-gólnie w Belgii, gdzie przedstawia 
się ona bardzo ostro, gdyż zwierzchnia 
organizacja hut belgiskich. t. zw. Cosi- 
belge, stawia im bardzo trudne warunki. 
Ogłoszone dotąd ceny biur sprzedaży wy­
noszą w £ złotych: żel. sztabowe 3. belki 
normalne 2.15, blacha okrętowa 4.10, że­
lazo uniwersalne 3.17, pr-yczem w cenie 
żelaza sztabowego zawarte są sh 2 dla 
odsprzedawcy, w bl sze zaś i żelazie uni- 
wersalnem sh 2/6.

Położenie na rynkach żelaza w po­
szczególnych kraj ich przedstawiało się 
następująco:

W N i e m c z e c h  ruch na rynku we­
wnętrznym okazywał w początku miesiąca 
pewne osłabienie w stosunku do maja, 
następnie jednak zapotrzebowanie po­
prawiło się głównie ze strony przemysłu

przetwórczego, choć i ze strony handlu 
obstalunki napływały w dalszym ciągu. 
Poprawę położenia należy przypisać po­
lepszeniu konjunktury dla zakładów prze­
twórczych, które otrzymały zwiększone 
zamówienia, częściowo nawet z zagranicy. 
Do przemysłu automobilowego i maszyn 
rolniczych, które już dotąd miały niezłe 
zatrudnienie, przybywa obecnie przemysł 
armaturowy i kablowy, jak również fa­
bryki motorów stałych oraz fabryki na­
rzędzi. Najsłabiej przedstawia się obecnie 
przemysł budowlany, który po nieznacz- 
nem zapotrzebowaniu, obecnie zmniejszył 
bardzo znacznie swoje obstalunki. Nato­
miast dobre zatrudnienie było w żelazie 
sztabowem i częściowo kształtowem. 
W dziale bednarki przeważały zamówie­
nia ze strony przemysłu automobilowego 
i rowerowego. Nieźle przedstawiał się 
dział blachy,gdzie szczególniejsze ożywienie 
uwydatniło się w blasze cienkiej. Również 
dział rur wykazał polepszenie. Ceny po­
zostawały bez zmiany, przy zasadniczej 
cenie żelaza sztabowego RM 110 loco 
Oberhausen. Interesy eksportowe w ciągu 
całego prawie miesiąca były w zastoju, 
dopiero pod koniec zaczęły zjawiać się 
poważniejsze zagraniczne zapytania, więk­
szych tranzakcyj jednak nie było. Jedną 
z poważniejszych przyczyn tego zastoju 
jest niechęć eksporterów do pracy z Kar­
telem Stalowym, skutkiem zbyt uciążli­
wych warunków im postawionych. To 
też eksporterzy stajają się uzyskać inne 
źródła dostaw, jednakże bez powodzenia, 
gdyż zdolności wywozowe outsider'ôw są 
bardzo ograniczone skutkiem dużej różnicy 
cen z cenami kartelowemi.

Na rynku starego żelastwa dużego ruchu 
nie było. Zakłady mają duże zapasy 
własnego żelastwa, a poza tern zaczęły 
stosować większe ilości surówki, ażeby 
w ten sposób podtrzymać przemysł wiel­
kopiecowy i działalność kopalnictwa rud. 
Wewnętrzne ceny żelastwa w okręgu 
westfalskim wynosiły w RM za tonnę: 
staliwo ok. 32, żelastwo I gatunku ok. 
29-f-30, pakiety prasowane z odpadków 
blachy ok. 30, wszystko loco huta.

We F r a n c j i  w początku sprawo­
zdawczego miesiąca ożywienie zmniejszyło 
się dosyć znacznie w porównaniu z maiem, 
w drugiej jednak połowie czerwca po­
nownie wzrosło, tak że naogół zatrudnie­
nie hut można uważać za zadowalające. 
Terminy dostaw wzrosły do 4 —f— 5 ty­
godni. Można powiedzieć, że ogólne poło­
żenie hutnictwa poprawiło się znacznie, 
dzięki z jednej strony zwiększeniu wytwór­
czości i podniesieniu się cen, których 
zwyżka w dziale walcownictwa była już 
wzmiankowana w sprawozdaniu za II po­
łowę maja (zesz. 24, str. 765), z drugiej 
zaś dzięki potanieniu koksu z 87 do 
85'25 fr. W dziale surówki zapotrzebowa­
nie by'o dobre, to też cena wewnętrzna 
surówki odlewniczej, która w zeszłym 
miesiącu wynosiła 195 -f- 215 fr. pod­
niosła się pod koniec do 245 ■— 250 fr. 
Również mocną tendencję miały stopy, 
jak ferromangan, ferrosilicium i inne. 
W dziale wytworów walcownianych oży­
wienie zmniejszyło się w porównaniu 
z majem, szczególnie w półwytworach; 
również mniejsze było zapotrzebowanie 
na belki, skutkiem zastoju w budownictwie. 
Na żelazo sztabowe i profilowe, pomimo 
silnego zróżniczkowania gatunków, zapo­
trzebowanie było dobre pomimo zwięk­
szonej ceny, która wynosiła 560 fr. zn 
żelazo sztabowe. Również korzystnie 
przedstawiał się dział blach, specjalnie 
grubych i średnich, gdyż zamówienia na
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blachę cienką przedstawiały się słabiej. 
Na rynku starego żelastwa usposobienie 
było mocniejsze.

Rynek b e l g i j s k i ,  który w większej 
mierze uzależniony jest od wywozu ani­
żeli rynki innych państw, silniej też od­
czul osłabienie działalności w międzyna­
rodowej wymianie żelaza. Jednakże i tu 
druga połowa czerwca przyniosła pewną 
poprawę w ilości zamówień. Głównym 
objektem tranzakcyj było żelazo handlowe, 
w którem Belgja bije konkurencję. Nato­
miast bardzo silne współzawodnictwo 
w drucie i jego przetworach wykazała 
Ameryka dzięki spadkowi dolara. Co się 
tyczy wywozu półwytworu do Anglji; to, 
jak się okazuje, cena kartelowa na kęsy 
£ 2.7 jest za wysoka, gdyż uniemożliwia 
ona jakąkolwiek sprzedaż w Anglji. Huty 
sądzą, iż albo cena będzie musiała być 
obniżona, albo będzie musiał nastąpić 
jakiś układ z hutami angielskiemi. Go­
rzej przedstawiają się interesy w dziale 
blachy, gdzie zamówienia są znikome, 
i brak ich grozi zupelnem wyczerpaniem 
portfelu.

Wewnętrzna organizacja hut belgijskich 
została już zakończona. Utworzone zo­
stały 4 biura sprzedaży: dla półwytworu, 
dla żelaza sztabowego, dla belek i dla 
blachy. Wszystkie te biura podlegają 
zwierzchniemu kierownictwu „Comptoir 
de vente de la sidérurgie belge", w skró­
ceniu „Cosibelge". które ma ogólne kie­
rownictwo interesami hutnictwa i nadzór 
nad poszczególnemi biurami sprzedaży. 
Nie jest jeszcze uregulowana sprawa eks­
porterów, podobnie jak w Niemczech, 
i okoliczność ta hamuje narazie sprawy 
eksportowe.

W A n g l j i  najbardziej spóźniały się 
dotąd oznaki poprawy, to też w miesiącu 
sprawozdawczym poprawa ta nastąpiła 
w przyśpieszonem tempie. Z chwilą kiedy 
zostały opublikowane ceny kontynentalne, 
i widocznem się stało, że wewnątrz 
W. Brytanji nie mogą one konkurować 
z cenami angielskiemi, konsumenci po­
rzucili swoją dotychczasową rezerwę, 
oddając wszystkie swoje zamówienia hu­
tom angielskim. Istniejące zapasy za­
równo surówki, jak i żelaza walcowanego, 
zaczęły się szybko wyczerpywać, co po­
zwoliło na uruchomienie nowych wielkich 
pieców i oddziałów hutniczych, które do­
tąd stały naskutek kryzysu. Potrochu 
również zaczyna ożywiać się i eksport, 
lecz napotyka on na silną konkurencję 
ze strony państw europejskich i Ameryki. 
W dziale surówki położenie jest dobre; 
uruchomione zostały 2 nowe wielkie 
piece; cena surówki Cleveland wynosiła 
sh 62/6 za Nr. 3. Cena eksportowa wy- 
nasila sh 59. W dziale półwytworów oży­
wienie było bardzo duże przy zasadniczej 
cenie kęsów £ 5. Również i w wytwo­
rach gotowych sytuacja się poprawia; 
konkurencji kontynentalnej nie było zu­
pełnie. Cena żelaza sztabowego utrzymy­
wała się na wysokości £ 6.15. W blasze 
białej również nastąpiło ożywienie przy 
zasadniczej cenie sh 17/3 za skrzynkę. 
Dowodem polepszenia się sytuacji są za­
kupy starego żelastwa, jakie Anglja po­
czyniła ostatnio w Kanadzie w ilości 
10 000 t.

C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ zł. f.o.b. port — notowane były w dn. 
29/VI 1933 r., jak następuje :

Wielka Belgja 
i Lu­ Fran­

Bry- ksem­ cjatanja burg
z a  1 C 1 6  kg z a  1 0G0 kg

S u r ó w k a :
odlewn. Nr. III

(2<5-3'0% Si) — 1.19.0 1.19.0
tomasowska — 1.18.0 —

hematytowa — — —

ferromangan
P ó ł w y t w ó r : ~ "

kęsy — 2. 6.6 2. 6.0
platyny 2. 7.6 2. 7.0

Wy t wo r y  g o t o we :
żelazo sztabowe — 3 0.0 3. 0.0
belki — 2 15.0 2 15.0
kątowniki 
blacha okrętowa,

— 2.190 2.19.6

rezerwoarowa i t. ]?• — — —
szyny stalowe 5.17.6 5.17.6
bednarka — 3 12.6 3.12.6
drut-walcówka — 4.10.0 4.10.0
blacha tomasowsk 
blacha czarna

a — 4. 6.0 4. 6 0

(24 gage) — — —

drut ocynk. — 6. 7.6 6. 7.6
gwoździe druc. — 5.15.0 5.15.0

METALE NIEŻELAZNE. -  W ciągu 
c z e r w c a  rynek metalowy wykazywał 
silne wahania wdół i wgórę pod wpły­
wem ciągle niezdecydowanych wiadomo­
ści z rynku walutowego. Ucieczka od do­
lara sprzyjała zwyżce cen, natomiast, o ile 
nadchodziły wiadomości o korzystnych 
widokach na ustabilizowanie się walut, 
spadał pokup metali i nawet zaczynało 
się realizowanie przedtem zakupionych; 
w tym wypadku następowała, oczywiście 
zniżka ceny. Zapotrzebowanie ze strony 
konsumentów było na gół nieznaczne, 
choć podlegało wahaniu, natomiast bar­
dzo silnie zaznaczyła się akcja spekula­
cyjna, szczególnie w dziale cyny, gdzie 
wahania ceny dochodziły do £ 18, t. j. 
8 -j- 9?ó jej wartości. Pierwsza połowa mie­
siąca wykazywała naogół we wszystkich 
metalach, z wyjątkiem cyny, tendencję 
zniżkową, w drugiej jednak połowie, kie­
dy nadzieje na stabilizację walut zmalały, 
tendencja zmieniła się na zwyżkową; po­
mimo to większość metali nie zdołała 
pokryć strat, poniesionych w- pierwszej 
połowie miesiąca.

Położenie na rynkach poszczególnych 
metali przedstawiało się w miesiącu spra­
wozdawczym w sposób następujący:

Rynek m i e d z i  znajdował się całko­
wicie pod wpływem wydarzeń gospodar­
czych Ameryki, gdzie pierwszorzędne 
miejsce zajmuje dążenie do podniesienia 
cen surowców. Pod wpływem ciągłej 
zwyżki ceny w maju, pokup na miedź 
był tak znaczny, że konsumenci nasycili się 
nią na dłuższy okres czasu, to też na począt­
ku czerwca zauważyć się dało znaczne 
osłabienie rynku pod względem zapotrze­
bowania. co znów pociągnęło za sobą do­
syć silny spadek ceny. Drugą przyczyną, 
wpływającą na cenę miedzi, bęły wiado­
mości z konferencji londyńskiej, które 
początkowo dosyć optymistycznie oświe­
tlały sprawę stabilizacji walut, skutkiem 
czego nie było przeciwwagi spadkowi 
ceny, wywołanemu przez pierwszą przy­
czynę. Notowana w końcu maja cena 
8 cts za lb, spadła w tym czasie do 7'50 
cts, następnie jednak w końcu miesiąca 
podniosła się znów do 8 cts, przyczem 
spodziewana jest dalsza zwyżka do 9 cts

za lb. Pertraktacje przemysłu w sprawie 
ograniczenia wytwórczości miedzi prowa­
dzone są ciągle, rezultatu jednak żadnego 
nie dały wobec sprzeciwu Anacondy 
i Kennecott Copper Co. przystąpienia do 
wspólnej akcji. W razie, gdyby towa­
rzystwa te nie zgodziły się na ograni­
czenia, inne wielkie spółki grożą również 
rozszerzeniem swojej wytwórczości. Reor­
ganizacja gospodarki miedzianej jest ko­
nieczna, i przypuszczają, iż Roosevelt 
przeprowadzi to w drodze przymusowej 
na zasadzie pełnomocnictw ustawy prze­
mysłowej. Na rynku londyńskim zapotrze 
bowanie poprawiło się pod koniec mie 
siąca.

Rynek c y n y  miał przebieg najbardziej 
nierównomierny ze wszystkich metali 
i swojemi niespodziewanemi skokami oka­
zywał duży wpływ na inne rynki. W pierw­
szym tygodniu sprawozdawczego miesiąca 
cena cyny skoczyła raptownie do góry 
o ok. £ 18. Przyczyniło się do tego 
z jednej strony bardzo silne zapotrzebo­
wanie amerykańskiego przemysłu, specjal­
nie blachy białej, której fabryki pracują 
w 809t; swojej zdolności wytwórczej, oraz 
fabryk samochodowych, i z drugiej strony 
s’ lnie rozwinięta działalność spekulacji, 
czemu w znacznym stopniu sprzyjała 
ucieczka od dolara, zarówno w Ameryce, 
jak i na kontynencie europejskim. Zakupy 
metali porobione w ostatnich miesiącach 
przez przemysł były tak znaczne, że 
prawdopodobnie jest on nasycony nawet 
do I kwartału 1934 r„ dłuższy więc czas 
może się obyć bez poważniejszego za­
potrzebowania. Niebywały wyskok już 
w następnym tygodniu sprowadził silną 
reakcję pod postacią raptownego zahamo­
wania zapotrzebowania, co wobec silnej 
podaży metalu wywołało znaczny spadek 
ceny; do braku zapotrzebowania przyczy­
niły się jeszcze pogłoski o ustabilizowa­
niu walut, które powstrzymały chwilowo 
ucieczkę od dolara. Napływające następnie 
wiadomości z konferencji londyńskiej 
o braku widoków na stabilizację walut 
przyczyniły się do ponownej zwyżki ceny 
cyny, nie była jednak ona już tak duża. 
jak za pierwszym razem. Tego rodzaju 
przebieg działalności rynku wywołał ze 
strony niektórych państw, należących do 
porozumienia, silne niezadowolenie wzglę­
dem pool'u, który nie umiał uregulować 
rynku i ochronić go przed temi wstrzą­
sami. Jest mowa nawet o wystąoieniu 
z porozumienia stanów Malajskich i Sjamu. 
Stałe już od kilku miesięcy podnoszenie 
się ceny metalu wywołuje coraz znacz­
niejszą działalność outsiderów, którzy 
zwiększają swoją wytwórczość. Wobec 
tego, iż dn. 1 /VII upłynął termin preklu- 
zyjny, postawiony przez konferencję lon­
dyńską, dotyczący nieuruchamiania zapa­
sów, spodziewane jest, że międzynarodowy 
pool cynowy zacznie je powoli urucha­
miać i tem bidzie miał możność przeciw­
działania akcji spekulacji i outsiderów.

Rynek c y n k u  trzymał się mocno, 
wykazując przez prawie cały ca s  ten­
dencję zwyżkową. Zapotrzebowanie na­
ogół było niezłe, tak że pomimo wzrostu 
produkcji światowej w maju do 77 838 t 
wobec 74 436 t w kwietniu, zapasy kar­
telowe wykazały w maju zmniejszenie do 
136 600 t, a w ciągu połowy czerwca 
spadły do 128 408 t. W dn. 11 /VII miała 
się odbyć konferencja kartelu cynkowego 
w celu ostatecznego zatwierdzenia tymcza­
sowego przedłużenia kartelu do paździer­
nika na dotychczasowych warunkach. 
Pozostające do tego czasu 3 miesiące
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mają posłużyć do opracowania nowych 
warunków, na jakich kartel byłby prze­
dłużony na dalsze 2 lata.

Rynek o ł o w i u  więcej od cynkowego 
poddawał się ogólnym nastrojom i fluktu­
acjom. Tem nie mniej ceny utrzymywały 
się dosyć równo z wyjątkiem okresu kilku 
dni w środku miesiąca, kiedy nastąpił 
dosyć znaczny spadek cen pod wpływem 
ogólnych nastrojów giełdowych. Zapo­
trzebowanie ze strony konsumentów było 
dosyć znaczne, tak że pomimo dużej do­
stawy ceny jednak utrzymywały się bez 
żadnych sztucznych zabiegów, co musi 
być porachowane na korzyść rynku. 
Położenie statystyczne wykazało lekką 
poprawę dzięki nieznacznemu zmniejsze- 
szeniu się zapasów. Ruch cen poszczegól­
nych metali przedstawiał się, jak nastę­
puje (pierwsza liczba oznacza tranzakcje 
kasowe, druga — terminowe): miedź stan­
dard straciła w okresie sprawozdawczym 
£ 19/ i6. wzgl. 1,1/ie; również spadla w ce­
nie miedź elektrolityczna o £ 2%, a miedź
rafinowana o £ \. Cyna wykazała wzrost
ceny o £ 11%. wzgl. 103/s- Ołów stracił 
£ »/., wzgl. 'V,6. Cynk wykazał zysk £ 7s. 
wzgl. r/ł6. Blacha biała zyskała sh ¡1 na 
skrzynce. Srebro straciło 7/,s d, wzgl. 3/s d 
na uncji. Złoto straciło również 10 d na

uncji. Glin, nikiel i platyna nie wykazały 
żadnej zmiany.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali — w £ za 1 016 
kg z wyjątkiem: blachy białej, która no­
towana jest w sh za skrzynkę o 112 ar­
kuszach o wym. 20" X  14" X  0'24 mm, 
platyny — w £ za uncję, złota — w sh 
za uncję i srebra — w d za uncję:

Poprzed. Okres sprawozdawczy:
Metal okres

ultimo
maksy-

mum
mini­
mum

ulti­
mo

M i e d ź :
standard
kasa ' 38i¡-Via 387,6

3813/ i6
34% 36"/, 6-1

term. 38!$“7i6 35 3613/ia-7/«
elektrol. 43-!$ 44)4 39J$ 40!$ 41!$
rafinow.
C y n a :

40!$-41| 4 2 4 37!$ 39-1-41

kasa . . 210,V% 227<i 209 221 -̂222
term. . . 210!*-!$ 227!$ 208  ̂ 220 -̂221
O ł ó w :
kasa . .. 13'Vu 13 Vs 127,6 137,6
term. . . 13“ /,. 13‘V,. 127s 13!$
C y n k :
kasa - 16 Vs 17lł/i* 16!$ n%
term. . . 16% 17Vs 167,, 175/,«

G l i n :
dla kraju . 100 100 100 100
„ zagr. . — — — —

N i k i e l :
dla kraju . 225-7-230 230 225 :225-7230
„ zagr. . $37-38 $ 38 3 37 3 37-738

B l a c h a
biał a . 16!$-'ji 17!$ 17jf 17)$-!$

P l a t y n a
„Spong" 1% n n 7»

S r e b r o :  
kasa . . 19'/i6 197,6 183/8 187,
term. . . 19'/s 19/78 18!$ 18-i
Z ł o t o  . 123.10 122.11 122.0 123.0

Na rynku s t a r y c h  m e t a 1i pano-
wał ruch, chwilami nawet dosyć ożywio-
ny, przyczem największem powodzeniem 
cieszyła się miedź. Miesięczne rezultaty 
wykazują w Niemczech spadek cen, na­
tomiast we Francji wzrost. Notowano na­
stępujące ceny hurtowe za 100 kg: w Ber­
linie dn. 30/VI w RM (w nawiasie ceny 
z dn. 31 (V): miedź 52-1-53 (54-7-55),
bronz 46 ~  47 (48 -j- 50), mosiądz 38 ~  40 
(40 -f- 42), cynk 15-1-16 (14 -j- 15), ołów 
15-1-16 (14!ź -f- 15)ź). Analogiczne ceny
w Paryżu we fr. fr. w dn. 23/Vl (i 26/V)
wynosiły: 230 (220), 190 (180), 135 (130),
100 (90) i 85 (85).

P R Z E G L Ą D
CZASOPI SM

„GOSPODARKA N A R O D O W A”. —
„Gospodarka Narodowa" w 2 zeszytach
czerwcowych (Nr. Nr. 11 i 12) przynosi 
szereg prac i przyczynków, z których prze­
bija wyraźna tendencja i jasno sprecyzo­
wana linja poglądów na polską politykę 
agrarną. Biorąc pod uwagę oba artykuły 
redakcyjne („Cena opłacalna” i „Wielki 
niemowa"), „Uwagi o premjach zbożo­
wych” Dr. St. Antoniewskiego, „Prze­
ludnienie wsi" B Łączkowskiego, „Ży­

wiołowość wzrostu małej własności rolnej"
J. Krzyczkowskiego, „Interesy rozbieżne
i wspólne" J. Poniatowskiego, notatkę
0 rolniczym funduszu interwencyjnym
1 uwagę o kształceniu zawodowem drob­
nych rolników — dochodzimy do przeko­
nania, że autorami wspomnianych prac
kierowała wspólna myśl, którą możnaby
scharakteryzować krótko, jako uzasadnie­
nie hasła: Frontem ku średniemu i drob­
nemu producentowi rolnemu". Pismo wy­
powiada się przeciwko faworyzowaniu
produkcji zbożowej kosztem hodowlanej,
tak w dziedzinie premiowania eksportu,
jak i ochrony celnej, polityki taryfowej,

kredytowej i t. d,; zwraca ono słusznie 
uwagę na przemiany strukturalne wsi 
polskiej, przestrzega jjrzed lekceważeniem 
warunków, w jakich ta wieś żyje, i wska­
zuje środki, jakie stosować należy, aby 
ją podźwignąć.

Wspomniane artykuły i uwagi uzupeł­
niają „Przesłanki kursu na żywego Czło­
wieka” J. Wojtyny, „Człowiek w ruchu 
spółdzielczym" K. Sokołowskiego, „Jesz­
cze nieporozumienie samorządu gospo­
darczego" W. Diamanda oraz drobniejsze 
uwagi i notatki z różnych dziedzin polskiej 
polityki ekonomicznej.

P R Z E D R U K D O Z W O L O N Y , L E C Z Z P O D A N I E M Ź R Ó D Ł A

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed
fekstern) w zeszytach zwykłych: IV str. okładki Z  1 200; II 
i III str. okł.— Z  900; !$ str. okł.— Z  500; str. zwycz.:
1 str. — Z  600, )$ str. — 350, >4 str. -  Z  200, '/ ,  str. — Z  110. 
Przy ogłoszeniach kombinacyjnych, petitowych oraz tabela­

rycznych do cen powyższych dolicza się 30%.
C E N Y  O B W I E S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J ­
N Y C H  (za tekstem): 1 str. — Z  200, !$ str.— Z  110, 
V* str. — Z  80, % str. — Z  70, ‘ /« str. — 55, >/* str. — Z  40,
Vie str- — 20. Za ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne, bi­

lanse i t. p do cen powyższych dolicza się 50%.
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